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| Wyostatnim z rzędu apelu Koneri 

Polonii Amerykańskiej“ (Dz. Zw.” 
7. II.)-do wszystkich stronnictw i obo- 
zów polskich o zjednoczenie się -— po- 
danym przez nas onegdaj zna jdu- 
jemy ustęp wielkiej wagi, którego 
dotychczas w odezwac" tych nie było. 
Wskazano bowiem na zgubną działal- 
ność «wysłańców londyńskiej „„dwójki” 
w Waszyngtonie. „Dziennik Związko- |. 
wy” (Zgoda), jako organ naczelnej or: 
ganizacji Wychodztwą Polskiego w At 
meryce, stwierdza. dosłownie: 


EDA ycze „śłwŚójki”.--...-«. 
„Trudno, aby coś, ŻE 

gdy to dzieje się na korzyść jedn 

ści ponies nie wywołało z ich 


strony alarm 
„Dla dwójki” i tych, z którymi 
jest związana, każda myśl zjedno- 
a sił polskich wywoluje drżącz- 
Qaes 
„Nic dziwnego, że pogłoski. o roz- 
ha wt kre" Politycznej z Komi- 
em Demokratycznym wywołały 
alarm na 107 SG londyńskiego 
„Białego Or) 


» 

Wy: ika z powyższego jasno, za ja- 
kich szkodników i wrogów jedności na- 
rodowej uważa Kongres Połonii Ame- 
rykańskiej tak zwanych „dwójkarzy”. 

Nazwą „dwójki” oznaczano w woj- 
sku polskim Oddział Drugi sztabu 
gen. mający śledzić w interesie ` bez- 
pieczeństwa państwa, jakie są pl 
ny.i zamiary państw wchodzących * 
rachubę jako możliwych przeciwników 
Polski, i jakie są siły ich wojsk oraz 
ilość i jakość ich broni. 


„Kiedy po przewrocie majowym Pol- 
ska opanowana została przez -pułkow- 
ników. i generałów wyszłych z legio- 
nów, wówczas i Oddział Drugi armii, 
czyli tak zwana dwójka dostał się zu- 
pełnie w ręce dyktatorów sanacyjnych 
Polski i służył przede wszystkim ich 
polityce i dyktaturze. 

Z narzędzia wywiadu, mającego słu- 
żyć bezpieczeństwu narodu „dwójka” 
stała się narzędziem partyjnym sana- 
cji i rządów: wojskowych przeciw na- 
rodowi :polskiemu. Takim narzędziem 
czują się widocznie „dwójkarze” do 
dziś, jak to wynika jasno z tego, co 
stwierdza chicagoski: organ Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 

* . 

Być może, że tak wśród legionistów 
jak i wśród agentów „dwójki” byli lu- 
dzie, którży działali z zaślepienia, ale 
w dobrej wierze, i którzy niczego się 
nie nauczyli i do dziś nie zrozumieli, 
iż stawiając w okresie pierwszej woj- 
ny światowej na Austrię, a w następ- 
nej na Niemcy, zrobili wszystko, co by 
ło wich mocy, aby Polska znalazła się 
w obozie przegrywających wojnę 
państw centralnych. Wyrządzili tym 
Polite SAA nie do powetowania. 


W pierwszej wojnie ratowały sytua- | wyższe, możnaby pomnożyć 'dówelnię, 
cję paryski Komitet Narodowy Pade-|a w ”ykazujących zgodnie, że nikt tak 


rewskiego i Dmowskiego, oraz armia 
Hallera. W drugiej wojnie światowej 
po tragicznej śmierci Sikorskiego i no- 
minacji naczelnym wodzem Sosnkow- 
skiego, nie było poza. Mikołajczykiem 
i jego. przyjaciółmi nikogo, kogo za- 
chodnie mocarstwa darzyłyby zaufa- 
niem. Natomiast sanacyjni aspiranci 
do włądzy z Sosnkowskim na czele i 
ich Oddział Drugi, popierani przez Ra- 
czkiewicza przeciw rządowi i oparci na 
wielkich: funduszach wojskowych i na 
funduszach tajnych, przez nikogo nie 
kontrolowanych, stali się wszechmoc- 
nymi! 

'Na zewnątrz grali rolę patriotów 
myślących pozornie tak, jak reszta 
narodu, a za jego plecami śmiali się z 
łatwowierności społeczeństwa i robili 
swoją własną grę w tajemnicy. przed 
rządem i narodem, choć nie było to 
tajemnicą dla wywiadu alianckiego. 

e 


« r 


W Londynie cała. ta grupa legiono- 
wo-sanacyjna była przeciwniczką wol- 
nych Francuzów gen. de Gaulle'a, i sta 
wiała na Petain'a, a następnie na gen. 
Giraud, Ponad to jednak państwa za- 
chodhie z W. Brytanią na czele miały 
dowody takiej ukrytej działalności gen, 
Sosnkowskiego i jego ludzi, że tenże 
nagle przez jedną noc przestał być nie- 
tylko naczelnym wodzem, ale musiał 
opuścić W. Brytanię do wyznaczonej 
mu Kanady. W r. 1946 W. Brytania, 
a później Stany Zjednoczone, odmówi- 
ły mu wizy nawet przejściowej. 


W tych wydarzeniach i w działalno- 
ści niewidzialnej ręki Drugiego Oddzia 
łu i pewnych szefów legionowych, na- 
leży szukać głów nej przyczyny, dlącze- 
go po śmierci Sikorskiego pod koniec 
drugiej wojny rozstrzygano o Polsce 
bez nas i na naszą szkodę. Alianci: nię 
mieli zaufania do obozu Raczkiewicza, 
Zaleskiego, Sosnkowskiego i ich przy- 
jaciół i dlatego ich przekreślili. 

Kengres Połonii Amerykańskiej wy- 
raża obawę, że to samo spotkać nas 
może w przyszłości, jeżeli nie nastąpi 
zjednoczenie sił społeczeństwa i nie u- 
krócimy roboty szkodników siedzących 
do dziś na obfitych widocznie fundu- 
sząch. 


* 
ę * 


Naród polski z pewnością nie zna 
dokumentów ukrytej działalności Sosn 
*kowskiego; jakie mają naczelne czyn- 
niki bryty jskie, a którymi ` zmusili 
Raczkiewicza do udziełenia natychmia- 
stowej dymisji Sesnkowskiemu. Wia- 
domo tylko, że Sosnkowski był głów- 
ną sprężyną w wywołaniu powstania 
warszawskiego. jak to zeznał otwar- 
cię i szczerze gen. Okulicki.. Wiadomo 
dalej z procesu norymberskiego, że o 


z | działy ani W 


mającym nastąpić powstanińj 

rytania ani 8 ny. 2 
noczone, ale ły — ] ; ę 
- Sosnkowski zaś ogłaszał kom j 
ty, w: których atakował mniej ©} 
cieństwo Niemców, a tym ostrzej An- 
glików, jakoby za mało pomagali, :z 
widocznym. jasno: zamiarem aeaa p 
nia Anglików: „śywpatyji polskich. - 


Joniy isie. podczas wojny proc esy, w któ- 
ie Od 


Suziwanie.: s ię je pie 

Wiadomo, że aka podziemna, Przą- 
ciw gen. Sikorskiemu - była popierana 
przez agentów „dwójki”; a sekundował 
akcji „tej publicznię gen.. Sosnkowski. 

Wiadomo, że wśród oficerów; którzy 
na wiadomość o śmięrci tragicznej: Si- 
korskiego urządzili w Londynie ucztę 
radosną, byli przede. wszystkim liczni 
„dwójkarze”. 

Wiadomo, że w londyńskiej : Radzie 
Narodowej, podczas wojny gen. Kukiel 
przepowiadał upadek Rosji „i zwycię- 
stwo. Niemiec, powołując się wyraźnie 

ha informacje z „dwójki”, które „nie 
poraz, pierwszy okazały. się. fałszywe. 

Wiadomo, że ludzie „dwójki” jeździli 
w fr. 19438 po Anglii, a więc podczas 
wójny, i tłumaczyli oburzonym Angli- 
kom, że: należy pokój zawrzęć z gene- 
rałami niemieckimi, którzy „dojdą do 
władzy po klęskach hitlerowskich w 
Rosji”. 

e : 

Cele. wojenne więc, którym służyli 
agenci Drugiego Oddziału okazały się 
najdiametralniej. przeciwne. celom WO- 
jennym zachodnich Aliantów, kariy 
pragnęli pełnego zwycięstwa nad Niem 
cami, aby raz.na zawsze przeszkodzić 
W spółdziałaniu Niemiec z. Rosją. Wi- 


+ 


dząc robotę „dwójkarzy”, Alianci przez, 


stali. się komunikować 'w najważniej- 
szych sprawach z polskimi czynnikami, 
bo 'stracili zaufanie do Raczkiewicza i 
jego przy jaciół. 

E |4 

Cóż zresztą. mieli. Alianci sądzić o 
naszym Oddziale Drugim, jeżeli już w 
roku: 1939, kiedy wojna miała, wykuch- 
nąć, ofięerowie z „dwójki”- tłuma- 
czyli głównemu obserwatorowi amery- 
kańskiemu, Shirerowi w Warszawie; że 
Rosja wogóle się nie lezy! 

Istnieją - — jak wiadomo — dokumen 
ty, wykazujące, że akurat w roku 1939, 
kiedy wojna zbliżała: się do Pol- 
ski, rozpoczęto sprzedawać najlepszą 
broń polską za granicę. Były” wice- 
minister skarbu j. były. ambasądor w 
Paryżu, Mórawski, czyni za tę sprzę- 
dąż odpowiedzialne rządy aa, w 

których: i te jed- 


Poiste, 


nym z najważniejszyc "bł Looe 


„Oddział Drugi": ez. ÈA 
Zestawienie Taftów- ach: SA ‘pü: 


dziwnie i fatalnie się'nie mylił i nikt 
tak w błąd nie wprowadzał rządu i na- 
rodu polskiego jak „Oddział, Drugi”, 
czyli niewidzialna dla. ogółu ręka, któ- 
ra miała decydujący wpływ na polity- 
kę polską przed wojną i podczas woj- 
ny, a która nie mniej szkodliwie dla 
Polski działa dziś w Waszyngtonie, jak 
to stwierdza obecnie organ. Kongresu 
Polonii*Amerykańskiej, 
'Michał Kwiatkowski 


„Europy nie obroni sztah generalny, 


ale ilosć dywizji zdolnych wo walki” 
oświadczył p. Paui Reynaud 

PARYŻ, — P. Paul Reynaud był gościem 
American-Clnbu w Paryżu i: wygłosił przy: 
tej okazji przemówienie, w którym wyciąg- 
nął konkluzje ze swojej podróży po Stanach 
Zjednoczonych. Mówca powiedział m.in.: 

„Francuzi nie mogą zapomnieć, że gene- 
rał Eisenhower był naczelnym dowódcą ar- 
mij, które wyzwoliły ich kraj i zaufanie ich 
do niego jest całkowite. « Ale połowy konty- 
nentu nie obroni się sztabem - generalnym. 
Siły wojskowej kraju nie mierzy się liczbą 
ludzi których można zmobilizować ale ilością 
dywizyj zdolnych do walki. 

W tych warunkach budzi niepokój to, że o- 
pinia publiczna w waszym kraju oraz na- 
szym daje się odciągać przez zagadnienia 
wewnętrzne od zasadniczego problemu życia 
Europy”. 


Jeden czlowiek na dwóch jest analfabeta 
LONDYN. — Dr. Jaims Torres-Bodet, ge- 
neralny dyrektor UNESCO oświadczył na ze- 
braniu w Londynie, że według danych Orga- 
nizacji Narodów Zjedn., liczba ludności w 
świecie wynosi 2.378 milionów, z których 
1.200 milionów jest analfabetami. | 


Próby pokojowego załatwienia sprawy Korel 


“Wiadomo dalej, 'że w Londynie = f 
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LENS (Pas d E 
r. Emile Zola, 108, Pelc 231 


Ottawa. — Przybywającego prez. 


mu osobistości, powi- 
cali w Ottawie gube 
nator generalny Ka 
nady Lord Aleksan- | 
der, Premier Kanady | 
Saint Laurent oraz 
członkowie rządu. Mi i 
nister spraw . zagra- | 
nicznych Pearson to- < 
warzyszył gościom 
francuskim j 


w. ' prez "6 NTŁOlOW! 
kac - owacje. $ 
Po zakończeniu powi- 
tania na dworcu ko- 
lejówym, Prezydent ;8 
Francji i jego świta $% 
udali się. do pałacu gg 
gubernatora,  Alek- 
sańdra, gdzie wzięli 
udział w przyjęciu wy 
danym na ich cześć. 

Po poł. w czwartek 
prez, Auriol był goś- ` 
ciem obu izb _ parla- 


ZERO 


Laurent ` przedstawiając 
dział: 
rzy jak wy, są daleko bardziej wysta: 


mawiał po francusku. przypomńi 
żołnierze kanadyjścy walczyli 


Rzym. — Przybycie . ks. 


jak i w kołach dyplomatycznych. 
Fakt, 
nastąpiła / niespodzianie, 


sprawę administracji 
Ziemiach Odzyskanych. 
Jak wiadomo, 


$. | aż 2045 „kę e 


dodatkowych nek na obrong USA. 
zażądał prez. Truman od Kongresu 


Waszyngton. — Prezydent Truman 
zwrócił się 5 kwietnia br. do Kongresu 
z żądaniem przyznania dodatkowo 6 
miliardów 422 milionów dol. na po- 
trzeby amerykańskich sił ch sił zbrojnych. 


Śmierć wskutek eksplozji p pocisku 
AJACCIO. — Dwaj Korsykanie, Grimaldi 
i Guerrini, znałazłszy poicsk wojenny w oko- 
licach Bastii, usiłowali go rozbroić. dak czę- 
sto w takich wypadkach, nastąpiła eksplozja 
i obydwaj Korsykanie zginęli w następstwie 
strasznych ran. 


Francji Auriola, jego małżonkę, minis- 
tra Schumana orąz inne, towarzyszące 


mentu kanadyjskiego, Premier Saint 
Prezydenta 
Francji posłom i senatorom * powie- 
„Nie Łędziemy nigdy uchylać |: 
się od obowiązku pomagania. tym, któ- 


erą $ 
przy ramieniu z Francuzami w czasie 


że. wizyta Księdza Prymasa 
po 3-letnim 
odmawianiu mu przez reżim wizy wy- 
jazdowej, budzi różne domysły. Nie u- 
lega wątpliwości, że w rozmowie z Oj 
cem Świętym Ks. Prymas przędstawi 
kościelnej na 


Watykan nie uznaje 
przeniesienia suwerenności nad ża | 


wieni na -niebezpieczeństwa, niż my 
sami”. Premier kanadyjski, który z 


dr Pt 


mentem tom Senatem 


dwóch wojen światowych -i dodał: 
„Chcemy. uczynić wszystko według na- 
szych możliwości, by pfzeszkodzić, że- 


troto Record) 


Hotel- Zamek Frontenac w Gadbec nad rzeką św. Wawrzyńca. 


by nowa katastrofa nie spadła na nasz 
naród, ale'nie poniechamy nigdy pra- 
wa do naszej obrony”. 

- W odpowiedzi swojej prez. V. Auriol 
oświadczył między innymi: „W tej go- 
dzinie, gdy przemawiam do was, cała 
Francja łączy się duchowo z nami ize 
mną we wspomnieniu, poświęconym ty 
siącom Kanadyjczyków, którzy w cią* 
gu dwóch wojen. światowych walczyli 
i padl za BPoIROŚĆ Awa: f 


spotka się dwukrotnie Z Ojcem świętym 


oraz odbędzie szereg innych rozmów 
z esobistościami Watykanu 

Prymasa 

Wyszyńskiego do Watykanu budzi da- 


lej wielkie zaciekawienie zarówno w 
bezpośrednim otoczeniu Ojcą Świętego 


obszarem tak długo, dopóki dane zmia- 
ny terytorialne nie są ustalone w dro- 
dze traktatu pokojowego. Tej prakty- 
ki Watykan trzymał się zawsze i z te- 
go powodu biskupstwa na tych zie- 
miach nie zostały. obsadzone na stałe 
przez. Watykan, a tylko mianowano 
tam administratorów apostolskich. 

TASTE „Messagero* Prymas Pol- 

ski spetka się dwukrotnie z Papieżem 
oraz. Odbędzie szereg rozmów z kiero- 
wnictwem sekretariatu Watykanu jak 
również ze zwierzchnikami różnych 
kongregacyj rzymskich. 
„Dziennik ten zastanawiając. się nad 
tym, że reżim: warszawski: pozwolił na- 
le e Prymasowi Polski udać się do Rzy- 
mu, pisze między innymi: 

„Fakt, że udzielono mu tego pozwolenia, 
„pozwała przypuszczać, że reżim warszawski 
jest również zainteresowany w tej podróży, 
4 że spodziewa się z niej pewnych * korzyści. 
Reżim ten mianował w ostatnich czasach, w 
porozumieniu z Prymasem Polski, 5 admini- 
stratorów w diecezjach przyłączonych do Poł 
ski i przypuszcza się, że arcybiskup Warsza- 
wy będzie interweniował w Świętej Stolicy 
o zatwierdzenie tych nominacyj”. 

„Jest to — wedle „Messagero” — tym bar 
dziej prawdopodobne, że wśród dostojników, 
którzy towarzyszą Prymasowi . jest biskup 
Łodzi, J. E. ks. Klepacz, jeden z członków 
komisji, która zawierała układ między epls- 
kopatem a reżimem, nie zatwierdzony do- 
|. WR przez Watykan”. 


Minister Schuman popiera pokojowe rozwiązanie zatargu o Koreę 


Ottawa. Francuski minister | 
spraw zagranicznych, Schuman, prze- 
mawiając do dziennikarzy w. Ottawie, 
mówił o doprowadzeniu do osiągnię- 
cia pokoju na Korei. Minister Schu- 
man podkreślił, że chociaż Chiny ko- 
munistyczne nie odpowiedziały do 
tychczas na propozycje O.N.Z., to je- 
dnak kraje zainteresowane pokojem 
na Korei, winny szukać wszelkimi spo- 
sobami rozwiązania pokojowego kon- 
fliktu koreańskiego. Minister Francji 
dodał na zakończenie, że problem Ko 
rei stanowi jedno z zagadnień, nad któ- 
rym prowadzone są rozmowy w łońie 
O.N.Z. 


12 państw azjatycka - arabskich radzi 

LARE-SUCCEŚS, — Delegacje 12 państw 
azjatycko - arabskich obradowały w czwar- 
tek w Lake Success nad zagadnieniem Koret. 
Po tych "obradach rzecznik. grupy tych 
państw oświadczył, że. nie powzięto żadnych 


Korpus „ochotników sowieckich” 


TOKIO. — Od dłuższego czasu nadchodzą 
wiadomości z Mandżurii, że Rosjanie przy- 
gotowują wysłanie na Koreę „korpusu ochot- 
ników” podobnie, jak to uczynili Chińczy- 
cy. Korpus ten obejmowałby Mongołów, Ro- 
sjan syberyjskich, oraz byłych jeńców japoń- 
skich skomunizowanych. W Mandżurii ma- 
ją się znajdować znaczne formacje Buria- 
tów, Tatarów, Kirkizów, Uzbeków, jak rów- 
nież oddziały z Mongolii Zewnętrznej. 


Wojska 0.N.Z. 12 km. na północ 
od 38. równoleżnika 


TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
Mac Arthura doniósł w piątek, że wojska O. 
N.Z. znajdują się na całej długości frontu 
12 km. od 38. równoleżnika, Największy opó: 
stawiają komuniści na środkowym odcinku 
frontu, gdzie artyleria chińska używa naj- 
cięższych pocisków kalibru 150 milimetrów. 
Na północny zachód od Chunchon oddziały 


równoleżnik dokonały wojska ONZ na pół- 
nocny-wschód od Munsan, gdzie oddziały a- 
lianckie zajęły uprzednio miasta Yonpyong i 
Yon „ Obecnie amerykańskie kolumny | 
kierują się na miejscowość Yon- 
chon, która stanowi rejon koncentracyj 
wojsk chińskich. 
Jeden samolot komunistyczny, odrzutowy, 
typu „Mig-15” został strącony. 
* 


Mac Arthur upoważniony do bombardowania 
„Mandżurii 

NOWY JORK. — Przegląd amerykański 
„News » twierdzi, że generał Mac Ar- 
thur otrzymał upoważnienie do bombardowa- 
nia chińskich baz wojskowych w Mandżarii 
w wypadku masowego chińskiego ataku lot- 
niczego przeciwko "251 ONZ. >` 


_ 1.000 samolotów skoncentrowanych 
w Mandżurii 


WASZYNGTON. — Amierykańskie źródła 


komunistyczne zmuszone zostały do wycofa- | wojskowe doniosły, żę komuniści chińscy 


nia się przez kolumny amerykańskich czoł- 


uchwał, by nie przeszkadzać praconr ONZ. ;-gów. Największego posunięcia się ma to 


skoncentrowali około 1.000 samolotów w lot. 
uiczych bazach mandżurskich. 
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Kanady 


PER Frar cji da Kanady 7 


za ka AA w obu wojnach 
i stwierdził niezłomnę wolę Francji do obrony przed agresią 


Dla całego narodu kanadyjskiego 
wyrażam niezmienną przyjaźń Fran- 
cji, naszą wdzięczność za to wszystko, 
co naród kanadyjski uczynił dla nasze 

'| go uwolnienia, jak również za tę nie- 
okazaną nam, 
'|czy to ze strony państwa, czy ze stro- 
ny osób prywatnych, by ulżyć nie- 
szczęściom naszego narodu, wyczerpa- 
nego przez wojnę i przez długi oraz o- 


wyczertpalną hojność, 


krutny uścisk”. 


wszelką agresją. 


"cję oraz -wznosili 1 na. 
R ee | a 


cuskiej. . 


tawę, udając się do Toronto. 


Paryż. — 
zatwierdziło w czwartek 


wyborczą 263 głosami przeciw 251. 


na do Rady Republiki. 


na możliwe, że Ideał zostanie zmie- 


wskaźnik CEN ka 0 Tag W wa i 


PARYŻ. 


Prezydent Auriol podkreślił ponow- 
nie wolę Francji do udziału w. zbioro- 
wym bezpieczeństwie j do obrony przed 


Parlamentarzyści kanadyjscy zgotor 
wali Prezydentowi Francji gorące owa: | 


Wieczorem prez. Auriol i jego świta 
byli na obiedzie w ambasadzie fran- 
cuskiej. W nocy Prezydent opuścił Ot- 


34 posłów wstrzymało się od głosowa- 
nia, Uchwalona ustawa została odesła- 


Zdaniem obserwatorów politycznych 


,„— Wskaźnik -cen hurtowych 
wzrósł przeciętnie o 3 proc. w ciągu marca, 
z 180 do 134 rui (na EAEN 100 w 


Rzym. == 
czwartek 20. ton materiałów wojennych 


„m Taitiar, 2. OOO CENA 12 ib 
ji savorae e Mai 1940- 1940 - Repsru Dée. SH | lrg R PRIX ag: 
ky 26 ok breui 


leja "oska wykryte: w” wia 


oraz broni i amunicji ukrytych przez 


komunistów w porcie Genui. 


Wśród 


sprzętu znaleziono 9 dział przeciwło' 


tniczych, 


Dziewięć osób zaczadzonych 
w wozie mieszkalnym - 


Metz. — W wozie mieszkalnym, ustawio* 
nym w pobliżu Metzu, znaleziono onegdaj 
dziewięciu północno-Afrykańczyków  zacza» 
dzonych wskutek wadliwego działania * pleca. 
Dwaj z nich zmarli. 


Ek: pi, 


Ojciec trojga dzieci zranił ciężko ż 


RENNES, — Dekarz Józef. Leroy, lat: 1, 
ojciec trojga dzieci, nieprzytomny na skutek 
nadużycia alkoholu, strzelił do żony, tisa 


ją ciężko, poczem popełnił samobó 
Stan rannej jest beznadziejny. 
notog oje mey dzieci sierotami: > 


stanie ciężkim do szpitała. 
ków osadzono w wise" 


Z gromadzenie Narodowe 


uchwaliło nową ustawę wyborczą 


Zgromadzenie Narodowe r. 1949). Artykuły spożywcze podrożały o 2,3 
w jawnym, 
głosowaniu na trybunie nową ustawę 


proc., podczas gdy wskaźnik cen produktów 
przemysłowych wzrósł z 152 do 158 punk- 
tów (+-3,6 proc.). Surowce rożały w 
mniejszym stopniu (--3 proc.) niż gotowe fa- 
brykaty (--4,3 prec.). 


2-1 


Ceny detaliczne 


Z drugiej strony wskaźnik cen detalicz- 
nych owoców i świeżych warzyw w Paryżu, 
na podstawie 100 w r. 1949 doszedł do 91,9 
punktów za marzec, wobec 79,6 w lutym i 


'2,6 proc., zw 


wiciele Federats]. ineno i delega; 
unij departamentalnych - 

gospodarcze i społeczne jak również arai 
Sienie zarobków. A 


Górnik, dotknięty pylicą, z narażeniem życia | 
w yratował trzech towarzyszy pracy. 


Drocourt, — - 
bohaterstwu. górnika, dotkniętego pý- 
licą, który'nie zawahał się narazić wła- 


Dzięki nadludzkiemu 


snego życia, zostali uratowani od 
strasznej śmierci trzej robotnicy, za- 
trudnieni na wierzchu “kopalni Dro- 
court. 

Czterej robotnicy, Ancio Mentello, 
Roger Fiermet, Robert Cambien i Pa- 
weł Podgórski, pracowali na wysokoś- 
ci 10 metrów ponad budowaną kadzią. 
W.pracy swojej posługiwali się: palni- 
kiem z płynnym gazem, Nagle załama- 
ło się rusztowanie, na którym stali i 
wszyscy czterej wpadli do kadzi. Wraz 
z nimi spadła butelka z płynnym ga- 


zem i eksplodowawszy, spowodowała 
pożar, A 
Nieszczęśliwi byliby skazani. na 


straszną śmierć. Głośno -poczęli wzy- 
wać pomocy, która była dla nich ostat 
nią nadzieją. Wołania usłyszał górnik, 
dotknięty pylicą, Emil Brun, pracują: 
cy na wierzchu, jako pomocnik dozor- 
cy. Podbiegł on do kadzi, otworzył ma- 
łą klapę ponad dnem kadzi i zajrzał 
do wnętrza. 

Ujrzawszy szezerniałą od dymu gło- 
wę robotnika, bez namysłu zabrał się 
do ratunku, Wydobywszy życ z 
fiarę, pomimo: gęstego dymu, 
niąjącego kadź, Brun jeszcze de m: 
nie wszedł do kadzi i wydobył dalszych 
dwóch robotników. Nie starczyło mu 
już sił by wyratować czwartego, An- 
cio Mentello, który.spalił się żywcem, 

Odważnemu Brunowi wyrażono u 
znanie za bohaterski czyn a wdzięce- 
'ność rodzin ocalonych nie ma granic. 
Wszystkich trzech uratowe-vch prze- 


wieziono do szpitala, ponieważ odnieśli | |ts 


poparzenia, Stan Pe Z nich - „jest 
ciężki, | 


99,1 w styczniu ub. r., czyli że zwyżkował o; 
taszeza na skutek ja 


Nieszczęsny 


19 kg. złota wypadło z samochodu na ulicę 
DIJON. — Przechodnie w Dijon ujrzeli 0- ` 
negdaj na ulicy niezwykły obraz: 79 kg, zło- ` 


ta, rozrzuconego na jezdni. 


Około godz..10 . 


rano nastąpiło na krzyżówce bulwaru Vol- . 
taire zderzenie między potężnym ` samocho - . 


dem „kierowanym przez Karola Schwarża, 
lat 48, obywatela amerykańskiego, zami 
kałego w Nowym Jorku i innym 1 
dem. Pod em 


. samochód -as 
merykański okręcił się kilkakrotnie i wpadł , 


na samochód ciężarowy, stojący przy chod- 
niku. Tył wozu Schwarza uległ rozbiciu. Wy- 


padły wówczas z niego sztaby złota warto- . 


ści około 40 milionów franków francuskich 
(78 kg. 900). 

Schwarz, dość ciężko ranny, przebywa w 
szpitalu. Z chwilą polepszenia się stanu. jego 
zdrowia, zostanie przesłuchany Ý sprawię po- 
chodzenia złota. Sch. kilka Peg. przed. wy” 
padkiem przekroczył 


francusko - 
szwajcarską, ale BY, nie stwierdzili. żad- ` 


nej nieregułarnośc 


Trzyletnie dziecko zmarło w lesie z. głodu 


i wyczerpania 

CLERMONT-FERRAND. — Żandarmeria 
z Ambert oraz ochotnicy z pośród miejsco- 
wej ludności szukali przez trzy dni w la- 
sach 3 i pół-letniego chłopczy«a, który za- 
błądził na skutek niedbalstwa swojego ojca, 
rolnika Rodarie. Rolnik udał się do lasu wraz 
z dwoma synami, lat 6 i 3 i pół, aby naciąć 


4 


drzewa. Dzieci nie mogły podążyć za ojcem, , 


który nie czekając, wyprzedził ich. Starszy 


znalazł się wkrótce przy ojcu. Nie widząc y 
młodszego syna, rolnik sądził, że zawrócił z - 


powrotem do fermy, Powróciwszy w połyd- 


„nic do domu i nie zastawszy synka, Ama ml 


na jego poszukiwania, wraz z kilku wieśnia 

kami. Przyłączyłi się do nich powiadomieni 
żandarmi. Niestety ,dopiero po dniach 
pE nS chłopca nieżywego. Jszedł.on.5 


, po czym zmęczony ułożył się na nor 
i zmarł z zimna i głodu, | ; 


Skazany na śmierć za niepopełnioną zbrodnię 


usłyszał głos prawdziwego mordercy 


Paryż. — Wiktor Dorqueld, uwięziony, a 
następnie skazany na śmierć w. następstwie 
omyłki sądowej, odnalazł w więzieniu praw- 
dziwego winowajcę. . Sąd przysięgłych dep. 
Indre-et-Loire skazał go w r. 1948 na karę 
śmierci za zamordowanie rolnika Langlet 
pod. Saumur. 


‘D. przyznawał się do udziału w rabunku w 
domu ofiary, ale zawsze zaprzeczał uczestni- 
czeniu w morderstwie, które jego: zdaniem 
miał popełnić niejaki Becker, skazany na 
śmierć i ścięty w styczniu 1950 r. oraz inny 
osobnik, którego nazwiska nie znał. 


Podczas przechadzki na podwórzu więzie- 


nia la Santé, w czerwcu ub.r.,. Dorqueld usły- 
szał dochodzący z pobliża głos, "w którym 
zdawał się rozpoznawać głos jednego zi mor-, 
derców Langleta. Powiadomił o tym-dyrek-. 
tora więzienia, który wszczął śledztwo. Oka- 
zało się, że osobnik, nazwiskiem Garnier, 
znajdował się rzeczywiście w dniu 18 grud- 
nia 1948 r. w okolicy Saumur, 

Obrońca Dorquelda wniósł o rewizję pro- 
cesu do sądu w Orleanie, który nakazł poli- 
cji z Tours wszczęcie nowego śledztwa. Ze- 
brano podobno już dowody, stwierdzające. że 
Garnier był wspólnikiem Beckera. Garnier 
przebywa obecnie w więzieniu w CY a, 
Dorqueld we Fresnes. 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Praca społeczna wymaga poświęcenia 


Po zakończeniu pierwszej wojny światowej | kręg I! Harcerstwa na Wschodnią Francję | 
oraz po wojnie bolszewickiej, my jako zwy- | za to, że komendant tegóż okręgu odezwał się | 
2 jaw — | pray śmy ad i |, kraju | adi stanowczo do pewnego! pana. Do dnia dzi 
rancuskiego z ce zarobkowych, jsiejszego mimo tego zawieszenia, organiza: | m. żę 1Ż: 

W tym zaprzyjaźnionym kraju, nie tylko | cja ta dzięki zasługom prezesa i wszystkich. Zjednoczone „powinny zachęcić rządy 
że zbudowaliśmy swe ogniska domowe, lecz | członków istnieje i praca w niej wre, Prezes | Okręgów niedorozwiniętych gospodar- 
ponadto zorganizówaliśmy stowarzyszenia pa |nowy, by zarobić na swe utrzymanie | czo do przeprowadzania reform rol- 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


Parcelacja majątków ziemskich. w świat | 


Znaczenie reformy rolnej w krajach niedorozwiniętych gospodarczo 


B Technologiczny Tnstylut w Massa. 
chusetts w Stanach Zjednoczonych wyna- 
lazł sposób ogrzewania domów promienia- 
mi słońca do tego stopnia, że „dogrzanie” 
z innych źródeł konieczne jest tylko w 10 
proc. — Urządzenie składa się z podwój. 
nej ściany szklanej ; za nią grubej płyty 


Nowy Jork, — Liczni są Ameryka- 
nie, szczególnie specjaliści w sprawach 
rolnych, którzy są zdania, że Stany 


wój małej i średniej własności rolnej, | wała udzielanie pożyczek rolnikom, któ 
jak również przydział odpowiednich |rzy nie są właścicielami, w celu dania | 


kredytów o niskim oprocentowaniu, już | im możności zakupienia małych gospo- 
były uznane za konieczne w Stanach| darstw Pewna liczba organów rządo- 
Zjednoczonych. : |wych przyczynia się zresztą do stale- 

Gospodarka rolna w Stanach Zjed- | go rozwoju amerykańskiej gospodarki 


triotyczne, kościelne i kulturalne, wybiera. 
jąc kierowników tych organizacji. 

W pierwszym czasie na takiego klerowni. 
ką powołany też został obecny prezes Związ 
ku Rez. į był. Wojsk., kolega Kędzia Pran- | 
ciszek, Dzięki sprzyjającym okolicznościom 
i osobistym zabiegom, potrafił się on wybić j 
na t.zw. „działącza społecznego”. | 

Po ostatniej wojnie światowej kolega Kę- 
dzia nawiązał ścisłe stosunki z „górną śmie- 
tanką pomajową” i otrzymał samochód do | 
dyspozycji. 

Jaka jest pozycja p. Kędzi, to wy- 
kazał ostatni walny Zjazd Głównego za- 
rządu Związky Rezerwistów i był. Wojsk. Z 
138 Kół reprezentowanych było 14, zi 
każdego koła był tylko jeden przedstawi. | 
ciel, jak wynika z dowodów kolegi Dębskie- 
go Franciszka, wiceprezesa okręgu Valen- | 
ciennes, naocznego świądka. Proszę za.| 
tym. wziąść pod uwagę, "jak dalece sięga | 
kompetencja prezesa Kędzi Franciszka, po» | 
mińąwszy już opozycję i wstrzymających się 
ód głosowania. Wszelkie komentarze są zby- 
teczns, - | 

Zarząd okręgu -Valenciennes wybrany | 
został z woli członków tegoż okręgu i w | 
myśl woli tych członków sprawuje swe czyn- | 
ności. Natomiast kolega Kędzia nie jest u. 
prawniony do zawieszania zarządu okręgu. 
gdyż dysponuje wolą. 1/10 głosów, swych 
najlepszych przyjaciół. Za tym gdyby 
ten okręg nawet przekroczył statut Związ- 
ku, p. Kędzia gö zawiesić nie może. 

- Swego czasu główny Zarząd Harcerstwa 


Polskiego zawiesi} w swych czynnościach o-* 


przyjął pracę zwykłego robotnika. Tu jest 
ten rdzeń polskości i poświęcenia w pracy 
społecznej, a nie za zaszczyty i inne pomoce. 

Zainteresowany jestem w pewnej mierze 
listami względnie artykułami kolegi Kędzi, 
ogłoszonymi w rzekomym organie kombatan. 
ta, wychodzącym w Paryżu, Ta cała kapuś- 
cianka nie dotyczy zwykłego szarego czło. 
wieka od łopaty i kilofa, robotnika. w fabry. 
os i robotnika rolnego w dziedzinie zjedno- 
czenia się Wychodztwa, tylko skłóconą górę 
która prowadzi walkę o swe uprawnienia. 

Ostatecznie pomijam samochwały kolegi p. 
Kędzi, jego odgrażania i nawoływania. gdyż 
za tym parawanem miłości dla ojczyzny, 
kryją się jednak inne cele i inne „niewidzial- 
ne ręce”, 

Ile reklamy narobiono w sprawie „skarbu 
narodowego”, lecz do tej pory nie raczono 
pomyśleć o poczynieniu starań o przywłóce- 
nie nieprawnych potrąceń od zarobku tak 
licznej rzeszy Polaków we wschodniej Fran- 
cji przez cały okres wojny. Nie są to zwykłe 
t.zw. 15%, tylko poważne sumy pieniężne, 


|gdyż potrącano nam od 30 Mk, do 100 Mk. 


każdego miesiąca. Jaką stanowi to kwotę, 
gdy 1 Mk. — 83 fr. Zapomniano o tym 
zwykłym szarym człowieku od łopaty i ki- 
lefa. 

Cała falanga londyńczyków ujada na „Na. 
rodowca” ; jego wydawcę p. Michała Kwiat- 
kowskiego, co dowodzi, że „Narodowiec” peł. 
ni dobrze swe zadanie, więc „Narodowiec” 
winien się znajdować w domu każdego szcze- 
rze myślącego Polaka. 

Merlebach — Kaźmierczak Michał 


234 osoby zgładzono w Ghinach w 15 dniach 


, Hong - Kong. — Rozgłośnia pekiń- | 
ska podała do wiadomości w środę, że 
w Tsien-Tsin oraz SŚwatow, porcie pro 


francuskich ojców jezuitów, prowadzą 
cych misje katolickie w Chinach od 
dziesiątek lat. Wszelkie próby nawią- 


nych: polepszenia urządzeń gospodarki 
rolnej, uregulowania spraw własności 
ziemi, systemu dzierżawy, metod oceny 
dochodu rolnego, organizacji kredytu 
i sprzedaży produktów rolnych, 

W wielu krajach sytuacja pod tym 
względem jest bardzo -złą, co stanowi 


źródło niezadowolenia i ustawicz.wych 


zamieszek. Ż tego też pc. 
nie postanowienia szacha Iranu, zmie- 


|rzające do podziału ziemi, która do- 


= w O Z ZW O OZ 


tychczas była własnością królewską i 
utworzenie małych gospodarstw, jest 
uważane w środowisku amerykańskim 
za. bardzo szczęśliwe. + 

Podobnie Włochy i Indie przystąpiły 
do reformy rolnej, 

Znaczenie zdrowych gospodarstw 
rolnych, a w szczególności szeroki roz- 


noczonych różni się oczywiście bardzo 
jod gospodarki innych krajów, a re- 
formy dokonane w Stanach Zjedn. nie 
koniecznie były by najlepszym rożwią- 
zaniem tego zagadnienia w innych 
krajach. \ Dla przykiadu jednak poda- 
je się niektóre zarządzenia zastosowa- 
ne w Stanach Zjednoczonych, w celu 
polepszenia losu przeciętnego rolnika, 
ĉo sprawiło, że od r. 1930 liczba wła- 
sności, należących do rolników amery- 
kańskich, wzrosła o 15 procent, 

W .r. 1916 Kongres przyjął ustawę 
federalną o kredycie rolnym w celu do- 
starczenia gospodarzom i kooperaty- 
wom rolnym pożyczek o niskim opro- 
centowaniu na zakup i rozwój urzą- 
dzeń rolnych. W r. 1937 Kongres u- 
chwalił inną ustawę, która przewidy- 


Badania ©NZ 


w sprawie obozów 
w Sewietach i 


Santiago. — I. Lubin, delegat Sta- 
nów Zjednoczonych w Radzie Społecz- 
no-Gospodarczej ONZ, oświadczył, że 
decyzje Rady w sprawie przeprowa- 
dzenia światowej ankiety o warunkach 


„pracy przymusowej stanowi postano- 


igori penmi 


wienia rewolucyjne w his 
ków międzynaródowych. >| 
Rada Spo'eczno-Gospodarcza ONZ 


wincji Kouangtong wykonano masowo | zania łączności z uwięzionyri nie da- | zakończyła dnia 21. marca swą 12. se- 


wyroki na przeciwnikach reżimu Mao 
Tse-Tunga. W mieście Tsien-Tsin stra 
cono 28 polityków antykomunistycz- 
nych. W porcie Śwatow zlikwidowano | 
23 osoby. | 

Bezpieka chińska zorganizowała | 
przy tej okazji manifestacje po  uli-| 
cach z udziałem spędzonych siłą miesz 
kańców obu miast. 

W ciągu ostatnich 15 dni marca br. | 


w różnych prowincjach Chin. | 

Dziesiątki tysięcy sympatyków 
Czan-Kaj Szeka znajdują się w więzie- 
niach, lub czekają na wyroki bezpieki. 

Równocześnie w centralnych i połu- 
dniowych Chinach wzmaga się ruch; 
oporu wśród chłopów chińskich prze- | 
ciwko planom kolektywizacji wsi chiń- | 
skich. 


f 


siea | 
_3rojeów jezuitów aresztowała... | 

i bezpieka chińska = = | 
Hong-Kong. — Francuskie źródła | 
- dyplomatyczne doniosły 4 kwietnia br., | 


(ich 


ły żadnych wyników. 


i 


(się, która trwała cały miesiąc. 


Na- 


o chęć panowania nad światem 


W przemówieniu Stanów Zjednoczonych” stwierdził, że 
komuniści chińscy zgładzili 234 osoby | Wyg'oszonym ostatnio Avarell Harri-, Stany Zjednoczone przygotowały po- 


Minneapolis, — 
man, oskarżył Rosję sowiecką o to, że 
„ludzie Kremlu są fanatycznie przeko- 
nani o swej misji zmuszenia całej ludz 
kości do życia w ich systemie j pod ich 
panowaniem. Wierzą oni, że aby żyć, 
muszą w końcu opanować świat, U- 
ważają, że wszystkie inne narody, z 
wyjątkiem tylko swych satelitów — to 
nieprzyjaciele.  Przeprowadzają 
strategię totalną, wykorzystując sła- 
tość i nędzę wszędzie tam, gdzie się 


ona znajduje. Wierzą midcńo; że uda. 


im się podzielić i opanować kraje je- 
den po drugim.” 
A, Harriman mówiąc następnie o 


litykę, przeznaczoną do powstrzyma- 
nia agresji komunistycznej” 
„Dzięki doktrynie Trumana, 


tlantyckiego” — podkreślił Harriman 
— „wolne narody mają obecnie jnicja- 
tywę w swym ręku w Europie. Sta- 


ramy się obecnie o przejęcie iniejaty- 
wy.w innych częściach świata.” 


Plano- | 
wi Marskalla i Organizacji Paktu A- | 


pracy przymusowej 


u ieh satelitów 


stępna 13. sesja odbędzie się w Gene- 
wie w lipcu kr. 

I, Lubin oświadczył że na skutek po 
stanowienia Rady po raz pierwszy w 
historii specjalna Komisja będzie dzia- 
łać w imieniu krajów całego świata i 
„wyjawi światu całemu fakty związa- 
ne z pracą przymusówą . 

egat amerykański podkreślił, że 
debaty nad sprawą pracy przymuso- 
wej wyjawiły „nieludzkie warunki ist- 
niejące w krajach bloku sowieckiego i 
to nie tylko opierając się na oskarże- 
niach, lub przypuszczeniach, lecz na 
dokumentach urzędowych i na oświad- 
czeniach ; złożonych pòd przysięgą 
przed sądami.” 


Przygotowania wojskowe Węgier 
na pograniczu z Jugosławią © 


BELGRAD. — 


odnaleziono szkielet nod 
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Przybywający coraz licz-| 
niej z Węgier do Jugosławii żołnierze zezna» | 
ja, te na pograniczu węgiersko - jugosłowiań ne są zasieki z drutów 
skim prowadzone są poważne prace terene- | które przechodzi prąd o wysokim 
we o charakterze wojskowym. Dwóch byłych | Drogi zaś prowadzące z Budapesztu ku gra- 
wojskowych węgierskich, J. Fabijan i Dżula | nicy z Jugosławią są rozszerzane. 
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rolnej, Pomoc ta występuje szczegól- 
nie w formie ubezpieczeń zbiorów, po- 
życzek na budowę, pomocy dla insty- 
tutów badań i opieki technicznej, za- 
rządzeń w celu utrzymania ziemi w 
dobrym stanię, zasobów hydraulicz- 
nych, prac irygacyjnych i elektryfika- 
SÓW 


metalowej, powleczonej czarną matową 
farbą. Piytę tę z przeciwnej strony opłu. 
kuje woda, ogrzewa się i spływa do izo- 
lowanego zbiornika. gdzie utrzymuje swą 
temperaturę w ciągu 3—6 dni. A 


M żyjąca koło wysp Filipin ryba goby 
jest najmniejszą rybą i najmniejszym krę. 
gowcem na świecie, długoćć jej mie do. 
chodzi połowy eala, 


Rosenberg i jego żona skazani na śmierć 


za wydanie tajemnic atomowych Rosji 


. 

Nowy dork. — Juliusz Rosenberg, 
32-letni inżynier - elektryk oraz jego 
żona Ethel, 35 lat, którzy odpowiadali 
przed sądem federalnym w Nowym Jor 
ku za wydanie Rosji tajemnic atomo- 
wych, zostali skazani na karę śmierci. 

Sędzia federalny, Irving Kaufman 
oświadczył skazanym, że uważa ich 
zbrodnię za większe przestępstwo, ani- 
żeli morderstwo. | ; 

„Dokonane nawet z rozmysłem za- 
bójstwo — powiedział on do skazanych 
— jest niczym w porównaniu z waszy- 
mi czynami”. 

„Proces ten wykazał jasno, że wro- 
gie państwo posługiwało się siłami taj- 
nymi i jawnymi wśród naszego włas- 
nego narodu”, 

Sędzia powiedział jeszcze, że wydane 


tajemnice są tak wielkiej wagi, iż czyn 
skazanych ma historyczne znaczenie. 
Stracenie ma być dokonane w myśl o- 
bowiązujących faw (a więc na ktze- 
śle elektrycznym), W tygodniu rozpo" 
czynającym: się 21. maja br, 

Wspólnik Rosenbergów, 34-letni in- 
żynier - elektryk Morton Sobel został 
skazany na 30 lat więzienia, Wyrok w 
sprawie czwartego oskarżonego, Da- 
widą Grenglassa, brata Rosenbergó- 
wej, miał być wydany w piątek. 

Wyrok na Rosenbergów ma niezwy- 
kłe znaczenie. Poraz pierwszy w histo- 
rii sądownictwa Stanów Zjedn. obywa 
tele amerykańscy zostali skazani na 
śmierć za szpiegostwo. 

Adwokaci skazanych zapówiedzieli 
apelację od wyroku. 6 


PRAGA, — Reżim czechosłowacki wywie- 
ra coraz większy nacisk na robotników, by 
zwiększyli wydajność pracy. Dotychczasowe 
bowiem programy w przemysłach podstawo- 
wych nie zostały wykonane w myśl planów, 
opracowanych przez specjalistów sowieckich. 


Six oświadczyli, że na pograniczu z Jugosła- 
wią budowane są rowy strzeleckie i wznoszo- 
kolczastych, przez 
napięciu. 


W wieskach granicznych, Zdalo“ Vizvara i 
Vodvarska Yama, domy mieszkalne zostały 


/ Wojskowe, pozycje dla artylerii prze- 
ciwletniczej, oraz przeprowadzane są - inne 
prace saperskie. 


że bezpieka chińska aresztowała trzech | ,„„odpowiedzialności międzynarodowej 


zagimioeneśo w roku 1925 


różnika angielskiego zones "m 


| zaestrzena została propaganda anty jugosło- 
| wiańska w szeregach armii węgierskiej. Ucie 


Czy dzięki 10-letniemu planowi 
Europa dorówna Ameryce 


Waszyngton. — Administrator Pla- 
ru Marshalla wystąpił z propozycją 
„dziesięcioletniego planu”, przeznaczo- 
nego do zwiększenia produkcji krajów 
zachodniej Europy o sto miliardów do- 
larów rocznie. Jako skutek zaprową- 
dzenia tego planu, dzięki podniesieniu 
stopy życiowej narodów europejskich, 
byłaby przemiana zachodniej Europy 
na-nową Amerykę. Produkcja curo- 
pejska, na poszczególnego mieszkańca, 
stanowiąca obecnie jedną czwartą od- 
powiedniej produkcji Stanów Zjedno- 
czenych, osiągnęłaby połowę tej pro- 
dukcji. 

Postawione są jednak warunki tej 


Kara dla cudzołożnych żon 


KARACHI. W parlamencie pakistañ- 
skim złożono dwa projekty ustaw. Pierwszy 
z nich zmierza do ustanowienia kary chłosty 
ra niektóre przestępstwa, jak uprowadzenie, 
przekupstwo, żądanie łapówki itd., a druga 
do zaprowadzenia kary d!a cudzołożnych żon. 


saso 


rewolucji przemysłowej Europy, a w 
pierwszym rzędzie zaprzestanie ograni- 
czonej obecnej produkcji, polegającej 
na wysokich zyskach. Zbyt nowej 
produkcji europejskiej odbywałby się 
w samej Europie, gdyż siła nabywcza 
pracowników wzrosłaby w bardzo du- 
żej proporcji. 

Wzmożona produkcja oznaczałaby 
również zniesienie barier celnych i wol- 
ny obieg towarów w Europie, Dzięki 
Planowi Marshalla, zdolność produkcyj 
na. europejskiego przemysłu miałaby 
wzróść -dostatecznie; aby można było 
brać pod uwagę tak śmiałe propozy- 
cje, 

William Foster oznajmił o pomocy 
Stanów Zjednoczonych dla krajów za- 
chodniej Europy w celu przygotowa- 
nia ich obrony: ta pomoc wynosiłaby 
25 proc. wydatków. na dostarczenie 
surowców į byłaby dokonana przez or- 
gan rozdzielczy, utworzony obecnie w 
Waszyngtonie. 
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Tajemnica Fawcetta -została wyjaśniona. lando Villabois, który wraz z 19 towarzysza- | kający żołnierze węgierscy przynieśli ze so- 
Trwało jednak ponad ćwierć wiekn, nim wy- | mi usiłował, w ciagu siedmiu lat, przedrzeć ba pełne uzbrojenie, łącznie z sowieckimi ka- 


świetlono zaginięcie „które odbiło się głoś-| się poprzez dżunglę na przestrzeni dwóch ty- 


nym echem w świecie. 

Pułkownik Faweett, podróżnik angielski, 
wyruszył w podróż w r. 1925, z synem swoim 
Jackiem oraz towarzyszem Rimmelem. Trzej 


| pedróżnicy zamierzali odkryć w Matto Gros- 
, {so „resztki wymarłej cywilizacji. 


Z podróży 
tej nigdy nie powrócili. 


ich odnaleźć, ale żadna nie dała rezultatu. 
Naokoło zaginięcia Fawcetta poczęły snuć 
się legendy. Według jednych podróżnik żył 
pośród Indian, czczących go jak Boga, ale 
nie zezwalających na jego wyjazd. Według 
innych chorował on na trąd i nie chciał po- 
kazywać się w świecie cywilizowanym. 
Trzy kg szkiełek otworzyły usta 

Przed 5 laty wszczęto śledztwe wśrćJ ple- 
mion w Wysokim Xingu, dokąd prowadziły 
ostatnie ślady podróży trzech Anglików, W 
wyniku tego śledztwa znaleziono niedawne 
szkielet Fawcetta, pochowany w dżungli bra- 
zylijskiej. Informacje, które doprowadziły do 
znalezienia szkieletu osiągnięte pe pracowi- 
tych rokowaniach, aby przezwyciężyć upor- 
czywe milczenie Indian Kalapalos i po złoże- 
niu obietnicy dostarczenia 3 kg. szkiełek oraz 
nici do łowienia ryb. 

Nie zdołano zabrać całego szkieletu puł- 
kownika, z powedu groźnej postawy Indian. 
Ostateczne rozpoznanie podróżnika będzie 
mogło nastąpić przez porównanie jego szczęk 
z notatkami chirurga - dentysty, którego 
klientem był pułk. Fawcett. 


Jak zginęli? 
Szkielet odnalazł młody Brazylijczyk, Or- 


sięcy km. 

Dowłedziano się, że pułkownik Fawcett zo 
stał pochowany według obrządków, należ- 
nych „wielkiemu białenu wojownikowł”, ale 
znalezienie szkieletu nie wyjaśnia, jak zmar- 


x li trzej podróżniey. Według opowiadania nie- | czym jeden dowódca rumuńskiego batalionu. 
Zorganizowano około 10 ekspedycyj, aby | których krajowców, syn Fawcetta miał zo- | W roku ubiegłym zbiegło do Jugosławii 112 


stać wrzucony do bagna, po zamordowaniu | 


pozostałych białych. 


30 straconych i 300 aresztowanych w Albanii 


po zamachu bombowym w Tiranie 


Ateny. — Źródła, pochodzące z grec 
kiego: Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych doniosły w czwartek, że kilka ty- 
godni temu zostało straconych 30 Al- 
bańczyków w związku z ekplozją bom 
by przed ambasadą sowiecką w Tira 
nie. 

Bezpieka Albańska, aresztowała wów 
czas ponad 300 osób, które wraz ze 
straconymi były sądzone w tym. Sa- 
mym dniu. 


CANNES, —— W czasie międzynarodowego 
festiwalu filmowego zostanie wyświetlonych 
10 filmów długo i krótkometrażowych. 


| rabinami maszynowymi. W swych zeznaniach 


kładą oni nacisk na fakt, że sowieccy instruk 
torzy obchodzą się z węgierskimi żołnierzami 
w sposób brutalny oraz stosują terror. 
Według prasy jugosłowiańskiej 28 ofice- 
rów eraz żołnierzy przybyło z krajów komin 
formowskich w ciągu trzech miesięcy w. 


oficerów, podoficerów i żołnierzy z państw 
kominformowskich, 


Obecnie, jak doniosła prasa. grecka, 
przywódey.albańscy wzmogli terror 
wobec chłopów, którzy przeciwstawia 
ją się planom wprowadzenia przymu- 
sowych Kołehożów. A 

Reżim Hodży dokonuje również ma- 
sowych aresztowań wśród młodzieży, 
która w czasie wojny brała udział w 
walkach o niepodległość Albanii, a o 
becnie zwalcza wpływy komunistyczne, 
jak również sprzeciwia się wzrastają- 
cej kontroli, sprawowanej przez so- 
wieckich dygnitarzy, przybywających 
coraz liczniej do Albanii. 


Reżim Zapotockiego uzależnił więc obecnie 
przydział kredytów na płace ed stopnia wy- 
konania nakazanych planów. Jest to nowy 
sposób wyciskania z robotnika czechosłowac- 
kiego ostatnich sił żywotnych . 7 

Wbrew twierdzeniom propagandy, z róż: 
nych wypowiedzi czechosłowackich głowaczy 
reżimowych wynika, że na wielu odcinkach 
plan gospodarczy został wykonany tylko w 
45 procen 


y% 
Czeski wiceminister rolnictwa aresztowany 


PRAGA. — Doniesienia z Czechosłowacji 
potwierdzają wiadomość o aresztowaniu 
przez czeską bezpiekę Józefa Śmroków - 
sky'”go, wiceministra relnietwa i członka ko- 
mitetu centralnego partii. Aresztowania mia- 
no dokonać w czwartek ub. tygodnia. Smro- 
kowsky został oskarżony przez reżim o ,.po- 
ważne niedbalstwo i sabotaż” w administra- 
cji majątkami państwowymi. ` j 

„Jego „zbrodnia”. miała polegać w bzcze- 
gólności na zatrudnieniu w zo AE A 


' s i "Fe- 
żim ze swoich gospodarstw. 
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3 ambasadorzy czechosłowaccy nie powrócą 
na swoje stanowiska 


PRAGA. — Ambasadorzy czechoslowaccy 
w Londynie, Paryżu i Waszyngtonie: Otrata, 
Bystrzycki i Hoffmeister mają być zastąpie- 
ni przez innych dyplomatów  komunistycz- 
nych. Przebywają oni obecnie w Pradze, wez 
wani przez nowego ministra spraw zagranicz 
nych. Wszyscy trzej byli mianowani amba- 
sadorami za czasów urzędowania Clementi- 
sa. 


p 


Berlin. — Biuro informacyjne zachodnie- 
go Berlina zapewnia, że władze wschodnich 
Niemiec przetrzymują w więzieniu w Tor- 
gau sześcioro dzięci, poniżej 14 lat. Jedno z 


nich miało zostać skazane na więzienie za 
zabranie Rosjaninowi dwóch bochenków chle 
ba. Dwunastoletni chłopiec miał zostać ska- 
zany na 10 lat więzienia za nieumyślne zra- 
nienie dziecka rosyjskiego, które zmarło w 
następstwie odniesionej rany. 

Siedmiu policjantów żydowskich zabitych 

w słarciu yz, 
między Syryjczykami a Izraelitami 


TEL-AVTV. -— Niedaleko jeziora Tiberiady 
doszło do gwałtewnego zajścia izraelsko-sy- 
ryjskiego, w strefie zdemilitaryzowanej, dzie 
lącej siły syryjskie i izraelskie. W. starciu 
między policjantami izraelskimi a wojskami 
syryjskimi, siedmiu policjantów zostało za- 
bitych i trzech ciężko rannych. 

Uważa się „iż napięcie między Syriią a Izra 
elem przybrało niebywałą dotychczas powa- 
ge. 


(Ciąg dalszy) 
Zapewne musi mieć do tego po- 


was, coście mnię ostatnim razem wi- 


— Właśnie mi tego darować nie mo- 
gli, że musieli być dla mnie grzeczni i 


— Ale mów pan otwarcie, jak przed 
dobrym, poufaiym towarzyszem. 


wody, ja też nie chcę się naprzykrzać, | dzieli w innym, wcale odmiennym po- że może za życia nieboszczki jak rów- — Ta także spodziewałem się, że 
ale.. gdyby panna była tylko łaskawa | łożeniu... czyni to wrażenie.., ną sobie przyjmowali..O! panie Zbig- | mnie to spotka — cicho rzekł przy” 


oznajmić jęj, że tu ktoś jest, co się 
przyszedł... dowiedzieć o zdrowie, 
— A jakże się pan nazywa? 


Kasia może z "iekawości pospieszyła 
z lampką. Przy jej świetle oczy Zbig- 
niewa zwróciły się na Lenorę, a ona 


niewie — dodała —— czyż sądzisz, że ja 
wśród tego życia, zbytku, wygód, 
szczęścia, nie miałam ciągle na myśli 
tego miecza damoklesowego, zawieszo- 


były. — Widzi pani, czasy są takie.... 
meie położenie... Jestem dzieckiem "- 
bogich rodziców, podejrzewają natu- 
ralnie, że biedny, muszę jako młody 


— Niechżę p ie tylko, że|+.> 4. oh! „63 zd 
źkięnów. * PROC TANE S sa kai WE o PDG nego nad głową moją? Czułam- ja, że | marzyć i... myśleć inaczej niż oni, 
— Jak? jak? strzegła pewne wyn zaaniebić OKOŃ mi to odpokutować los każe, gotowa: | przyuczani od dzieciństwa brać rzeczy 


Chłopak powtórzył imię... Dziewczy” 
na postawiła lampę, weszła do pokoju, 
ale wprędce bardzo  atworzyły się 
drzwi, sama. Lenora pokazała się w 
progu i obie wyciągając ręce, krzyk- 
nęła: 

-- Pan tutaj, panie Zbigniew!... 
Chodżże! chodź, pustelnica nie przyj- 
muje nikogo, ale was!... 

Nieśmiało, strwożony młody chło- 
pak próg przestąpił; pomieszany był 
tak, że stowo trudno mu było wymó- 
wić. 

— A! pani — zawołał — jakże ja 
jestem szczęśliwy... że znalazłem cię 
nareszcie.. ale jak zarazem boleśnie mi 
tak znaleźć panią... 

+- ©! — uśmiechnęła się Lenora, 
wpatrując się o mroku w biednego go” 
ścia postawę i rysy, których dobrze 
rozeznać było trudno — to, co mnie 


oczyma... Nic w tym tak strasznego... 


by ślady na miłej, łagodnej jego twa- 
rzy... opasanych brunatną pręgą 0- 
czach, piersi zaklęsłej, ku której ma- 
chinalnie chodziła ręka  niespokojna, 
jakby ją uścisnąć chciała, i zbladłych 
wargach, prawie od barwy twarzy nie 
dających się odróżnić, 

On oglądał się po izdebce ubogiej, 
po sprzęcie i rozrzuconej robocie, 
przez które łatwo życie odgadnąć było 
można; po tym oczy pełne politowa- 
nia zwrócił na nią i mimo woli ręce mu 
spadły załamane. 

— Pani tu mieszkasz sama jedna! 

— Z Bogiem — dodała, spokojnie 
Lenora — z pracą, ze wspomnieniami 
drogiej mojej matki, tych mi nikt ode- 
braz nie może, Wierz mi, panie Zbig- 
niewie, życiu nie wyrzucam nic, ani O- 


łam się do ubóstwa i pracy w duchu. na zimno i stawiać najwyżej 


interes 


h. M 


wo więcej wymagać i na to, co dziś że w tym domu byłam jej dzieckiem 
jest, się uskarżać ? == - | tylko: przez miłość jej dla mnie, Stało 

Zapłaczę czasem... mimo woli, ale po | się więc, że gdy to serce anielskie bić 
tym, uspokojona w duchu, Bogu dzię- przestało... obca... zostałam wyrzuco- 
kuję i godzę się z tym, co jest! |ną z domu w chwili, gdy chłodne jej 

— Ale cóż jest? co jest? — zapytał | członki na cmentarz wieziono. Mogłam- 
gorąco Zbigniew — ja nic nie wiem.... | że się od ludzi, którym odebrałam mi- 
Kilka dni temu, jak przybyłem do War ; mo woli serce jej, spodziewać by mnie 
szawy, wypadkiem  najdziwaczniej: kochali Kazano mi pójść w świat i 
szym dowiedziałem się o śmierci pani | poszłam... > | 
wojewodziny, potem dopiero coś głu- | -— Jak to? tak? — przerwał Zbig- 
cho, żę pani opuściła ten dom, który niew — bez zapewnienia jej losu? | 
był jakby twoim. Z trwogą biegłem | 
tu... | dziejstwa, które mi zmarła matką przy 

—- Siądź, panie Zigniewie — rzekła, brana wyświadczyć chciała zza mogi- 
siadając sama, wzruszona Lenora ij ły. Pojmujesz pan, że mi moja duma 
usiłując układaniem porozrzucanej ro | sieroty nakazywała, 


boty nadać sobie mniej zdradza jącą | ~-~- I jakże pani, co byłaś nawykłą 


patrzności, dała mi sierocie najlepszą | uczucie postawę -= siądź.. nie użalaj | do zbytku, do wygód, do tego, by ski: 
spotkało, spodziewanym było zawsze... | matkę, dała mi uśmiech szczęścia w się zbytnio... powiem ci, co się stało. , nienia twego słuchano, do pochlebstw 
Jam widma tej przyszłości miała przed | młodości, kilkanaście lat swobody, aby | Nikomu nie było tajnym, ani tobie, że nawet i uległości rodziny.. możesz... 


umysł i serce dojrzało; miałażbym pra | wojewodzina z łaski mnie ' przytuliła, | 


Lezora uśmiechnęła się. 


— Ja sama wytzekłam się dobro- | czucie i litość, pani... 


własny... Jednym słowem .bano się, 
bym nie zamącił czymkolwiek ich spo- 


Teraz przyszły dnie goryczy pierwsze 
— rana się zasklepia powoli... Widzisz, 
żyję i uśmiecham się... ale cóż z tobą? | kojności, i... pozbyto się mnie. 

co się z tobą działo i dzieje? |  — Musiałeś się pan dać poznać ze 

— Ze mną! — z podziwieniem po- | swych apinii. Może dzieci... À 
chwycił Zbigniew — ze mną! Ale zd — Może być, że dzieci powtórzyły 
cóż i mówić o mnie! Jam się urodził | jakie niefortunne słówko moje z his- 
na walkę i biedę.., | torii, której ich uczyłem... a ono się 

— A ja? — spytała Lenora, jnie podobało... To prawda — mówił 

— A! pani stworzoną byłaś do szczę | Zbiegniew — że zakazano mi szczepić 
ścia i godną go używać — gorąco za” | patriotyczne wyobrażenia, a ja nie u- 
wołał Zbigniew — pani w nim nie za-| miałem dość panować nad sobą i brać 
pomniałaś o biednych... miałaś współ- | słów na v'agę... Musiano coś przeciwko 
i mnie pochwycić.. i... 

— A! a! dajże pan pokój pochlebs: | — Zostałeś pan odprawiony... 
twom! — przerwała smutnie — ja się| — Tak, pani —- rzekł skromnie Zbi- 
pytam, co się z wami dzieje? i gniew — ale to najmniejsza rzecz, . 

— Ze mną? — znów z podżiwieniem | —- Cóż myślisz począć? —— =. 
powtórzył przybyty — los mój się zmie | — Ja? > zakłopotany, spuszczając 
nit, Miasem miejsce... straciłem je... szu | oczy, odparł Zbigniew — jeszcze nie 
kam nowego... wiem. Dostałem się do Warszawy, 

—  Dlaczegoś je pan utracił? | szukam zatrudnienia, nie mam żadne”. 
` Zbigniew zarumienił się. | go... (Ciąg dalszy nastąpi) 
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—. Najpotężniejsza twierdza na Adriatyku 


(Od własnego korespondenia) 


Morze Śródziemne stanowi dziś cen- cieśninie Otranto. Kto posiada Sase- 
trum zainteresowań strategicznych | no — zamyka tym samym dostęp do 
swiata oraz podstawę zarówno ekono- | morza Adriatyckiego i zagraża żeglu- 
miczną jak i strategiczną państw za- | dze po Morzu Śródziemnym. -Bo Sa- 
chodnich. Morze to stało się bowiem | seno jest nie tylko najpotężniejszą no- 
dziś morzem „ropy”. Przez nie prze- | wożytną bazą łodzi podwodnych — mo 
chodzą główne transporty tego cen-|gącą już dziś w skalnych schronach, 
nego paliwa ze Środkowego Wscho- | niemożliwych do zaatakowania, pomie- 
du. Już obecnie Europa zależna |ścić ponad 60 wielkich łodzi podwod- 
jest w: 71 proc, od dostaw paliwa | nych. 
idącego od stacji końcowych rurocią-| Pierwsze wiadomości o robotach for 
gów, doprowadzających ten cenny ma- tyfikacyjnych na Saseno przyniósł 
teriał z kopalń leżących nad Zatoką | zbjeg-jnżynier albański, który był tam 
Perską łub w krajach Arabii Wewnętrz | zajęty. Był to rok 1946, okres polityki, 
nej. | w której próbowano przyjaznego ułoże 

Stany Zjednoczone również coraz | nia stosunków z cRsją, Wiadomość ta 
bardziej zmuszone są czerpać zapasy | WÓWczas przeszła bez echa. * Dopiero 
paliwa z krajów arabskich, a procent | tragiczny wypadek torpedowców an- 
statków amerykańskich wiozących ro- | gielskich, które najechały na pola mi- 
pę wzrósł do 12 proc., cyfry nigdy nie | nowe, o których nikt nie wiedział, a 
spotykanej dotychczas. Droga tych | które właśnie znajdowały się naprze- 
statków jak- i cystern, które |Ciw Saseno, przypomniały wywiadom 
zasila ją. swym ładunkiem Europę, pro- | wieści przyniesione. przez albańskiego 
wadzi przez Morze Śródziemne i dla- |żŁiega. Wywiady poczęły pracować 
tego posiadanie swobodnego przejazdu | gorączkowo i w krótkim czasie doszły 
jest kluczowym zadaniem strategii do przekonania, że ZSRR udało się nie- 
państw zachodnich. Zagrożenie zaś tej | stety mocną nogą stanąć na tej wy- 
„drogi nafty” przez jakieś obce mo- | sepce i przez to zapanować do pewnego 
carstwo mogłoby mieć w razie konflik- | stopnia nad Morzem Śródziemnym, i w 
tv katastrofalne skutki. | szczególności zagrażać w sposób zupe: 

ode inie nie dwuznaczny żywotnej linii — 
' a dostęp do morza Adriatyckiego Poza nafty” -— przez Morze Śród- 
W planach obronnych Zachodu Ju- | 
zostawia odgrywać ma rolę bardzo | 
zmaczną i dlatego łatwo wytłumaczyć 
można zabiegi Zachodu, zmierzające do 
umocnienia tego kraju, zwłaszcza, że 
Rosja usadowiła się bardzo silnie w 
„Albanii i sięga przez kraj ten do Mo- 
rza Śródziemnego, Natomiast marsz. 
Tito przypisuje się zamiar natychmia- 
stowego zajęcia Albanii w razie za- 
atakowania: Jugosławii przez satelitów 
A Rosji, x 


Prace fortyfikacyjne 

Prace fortyfikacyjne Saseno rozpo- 
jczęły się już w roku 1945, zaraz po 
| zakończeniu wojny, pod egidą i za 
wskazówkami jnżynierów sowieckich, 
+Całość robót ckryta była zupełna ta- 
jemnicą — lwią część materiałów tran- 
sportowano drogą morską w skrzy- 
niach noszących zupełnie niewinne 
wskazania zawartości, Powoli poczę- 
to nowoczesnymi zupełnie środkami 
8) wą) i _ {drążyć ściany skalne i umieszczać w 
Dlaczego specjalnie Altanię? Kraj | nich baterie dalekonośnych dział oraz 
to nie wielki i na pozór nie odgrywa- | wyrzutni rakiet najnowszego typu. 
jący poważniejszej roli strategicznej. | Gdy ta część prac została skończona, 
Odpowiedź na to pytanie przedosta- | przystąpiono do gigantycznego dzieła 
ła się nie dawno do wiadomości pu-|-- budowy podwodnych schronów dla 
blicznej, | łodzi podwodnych, 
Na terytorium Albanii bowiem — a| Prace te jednak napotykały na trud 
raczej na jednej z wysp leżących u jej B zdawać by sip mopa w9 do = 7 
wybrzeża, wybudowana została z nje- | Sonania i w roku 14 8 roboty ‘w poło” 
słychanym trudem najsilniejsza tvier- | We utknęły. Altański kierownik KN 
dza świata, a nazywa się ona Saseno, | Pół, Kortun, został aresztowany i stra- 
x j | cony „za sabotaż” i kierownictwo ro- 
| bót oddano wówczas w ręce niemiec- 
Saseno jest wysepka- o obszarze nie | kich speców w. tym dziale, wysadzo- 
większym jak 20 km kwadr. i leży u nych z torpedowca w, lipeu 1948. Wie- 
brzegów centralaej Albanii na przeciw lu z nich było znanych z okresu, bu- 


obcaia buta PÓłWYSDI pińskiego w | owy słynnego „wału atlantyckiego” 
: Aar ur k aN, PN Ape Ska g „.|oraz schronów podwodnych na Helgo- 


landzie” vi Narwiku, Roboty: rusżyły 


4 Wyspa Saseno 


«9 


| 
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` Silna obróna może przeszkodzić ` 
— wszelkiemu atakowi komunistów 


Waszyngton. — Przymierze wolnych 


szybko z miejsca i pod ‘koniec 1950 
roku zostały zakofńiczone. . Pracę zosta- 
ły wykonane przez robotników-niewól- 
ników, przywiezionych w tym celu aż 
narodów może utworzyć tak wielką si- | 7 Krajów bałtyckich; miejscowych re 
łę obronną Europy, że Rosja sowiecka | ROR nie zau onnaa: prey Ion 
nie będzie nawet próbować zawładnąć | pi afte far ix PĘCE y A 
Europą, oświadczył dr. Vannovar | 7707555700" CIA i 
Bush, przewodniczący Instytutu Car: | Mała wysepka a właściwie jej góry 
negie w Waszyngtonie, w przemówie- | i skały zostały podziurawione na 
niu, wygłoszonym tam dnia 21. marca. | wszystkie strony, tworząc niezwykły 


Sprawa budowy szosy samochodowej 


z półnoenej do południowej Ameryki 


w rękach sowi 


Przyczyny i skutki zaburzeń albańskich 


WASZYNGTON. —— Obradujący tutaj zjazd 


wszechamerykański, w którym biorą udział; trasy automobilowej z Laredo blisko półtora 


wszystkie państwa amerykańskie, ma się 
m, in. zająć także budową szosy samochodo- 
wej, Która szła by od Alaski w półn. Ame- 
ryce aż do południowego krańca południowej 
Ameryki. Jak wiadomo istnieje już szosa ze 
Stanów Zjednoczonych przez Kanadę do 
Alaski. Istnieje również szosa z półn. Amery- 
ki do Kanala Panamskiego. 

Kanał Panamski łączy Atlantyk z Pacy- 
fikiem poprzez port Balboa, który stanowi 
zarazem północny odcinek wielkiej szosy 
autemobilowej z północnych Stanów Zjedno- 
czonych do krajów Łacińskiej Ameryki. Jest 
to tak zwana pan-amerykańska droga, która 
już dziś daje, z małymi tylko przerwami po- 
przez dżungłe w strefie panamskiego kana- 
le, połączenie z Alaski do Argentyny, a na- 
stępnie odnoga specjalną do Rio de Janeiro — 
stelicy Brazylii, 

Z chwilą, gdy trasa pan-amerykańska bę- 
dżie całkowicie gotowa do użytku na jej sek- 
torze z centralnej do południowej połaci A- 
meryki — uzyskane zostanie połączenie au- 
tomobilowe najdłuższe na świecie, albowiem 
dystans z Fairbanks na Alasce do Puerto 
Montt w Chile wynosi około dziesięć tysięcy 


głość z Nowego Jorku do Paryża. Dla mi- 
łośników  długodystansowej jazdy autem 
otwierają się obecnie widoki odbywania tu- 
ry wzdłuż obu Ameryk, od Ałaski naprzełaj 
Kanady į zachodnich połaci USA do El Paso, 
lub Laredo, gdzie zaczyna się właściwa sek- 
cja pan-amerykańskiej szosy dającej poprzez 
Meksyk i kilka repablik centralnej Ameryki 
bezpośredni dostęp do Kanału Panamskiego, 
jako z kolei bramy wypadowej do sektora 
poludniowego pan-amerykańskiej arterii dro- 
gowej do wielu republik Łacińskiej Amery- 
ki, 

Projekt panamerykańskiej arterii drogowej 
rozpatrywany był na wiełu międzynarodo- 
wych konferencjach w ciągu ostatnich dzie- 
sięciu lat, ale dopiero obecnie wchodzi on w 
ostateczną realizację: Stany Zjednoczone i 
każdy kraj południowo - amerykański wyraził 
zgodę na poprawienie swego sektora drogo- 
wego, tak by-w sumie zbiorowego wysiłku 
powstać mogła jednolita i nowoczesna szosa 

długości dziesięć tysięcy mil dla użytku 20 

narodów obu Ameryk, Jest to wiełkie i in- 
teresujące przedsięwzięcie, które dzięki €ner- 
gii i zabiegom wielu organizacji inżynier- 
skieh w poszczególnych republikach amery- 
kańskich poczyna przyobiekać się w kształ. 
ty rcalne, aczkolwiek wymagało ono wielkie- 
go pionierskiego wysilku, by zwłaszcza nie 
do przebycia tropikalne dżungle można było 
udostępnić dla automobilowej komunikacji. 
Ciągle pozostaje jeszcze do wykończenia pa- 
re odcinków tej olbrzymiej trasy. po której w 
przyszłości już bliskiej przebiegać będą wy- 
godne. na gumowych kołach sznury automo- 
bilistów z USA do Chile, Argentyny i Bra- 
zy. * ) ; 


| skiej; oraz wyłożoną 


| 
| 


mil, a więc jest trzy razy większy, niż odle- ; 


Na północnym odcinku pan-amerykańskiej 


tysiąca mil górzystego terenu wiedzie do 
pogranicza Gwatemali, Odcinek wspomniany 
jest łatwy do przebycia dia automobilisty 
doświadczonego w prowadzeniu maszyny po 
autostradzie biegnącej poprzez teren wzno- 
szący się na znacznej wysokości j znów obni- 
żający się ku poziomowi morza w Tehuante- 
pec. Ta część trasy nosi również nazwę szo- 
sy imienia Krzysztofa Kolumba. W miarę 
zbliżania się do republiki Gwatemali teren 
podnosi się na wysokość 6 tysięcy stóp po- 
nad poziom morza. Niemniej autostrada jest 
dobra, aż do miejscowości Ocotal na granicy 
gwatemalskiej, Przez następnych 30 mil nie 
istnieje droga automobilowa i przeto nara- 
zie auto trzeba załadować do pociągu, aby 
następnie znów rozpocząć, jazdę dalszą autem 
poprzez całą szerokość republiki gwatemal- 
żwirem drogę do El 
Salwadoru, Hodurasu, oraz Nicaragui. Trasa 
dobra automobilowa biegnie następnie do 


dose auto wspinać się musi. poprzez łańcu- 
chy górskie i po szosie biegnącej na wysoko- 
ści od 6 tysięcy do ponad 10 tysięcy stóp po- 
nad poziomem morza, poczem znów, teren 


2 tys, mil. W miarę zbliżania się do pogra- 
nicza Panamy teren — ponownie wznosi się 
do około 5 tys. stóp ponad poziem morza, po 
czym stromo opada i wreszcie równoległą 
trasą jechać można niemal do Panama City, 
ediegłego przeszło 3 tysiące mil od południo- 
wych połaci Stanów Zjednoczonych, 

Autostrada w samej republice Kostarika 
jest wybrukowaną jezdnią, ale wykazuje Iu- 
kę na pograniczu panamskim, która ciągnie 
się około 28 mil od pogranicza do miejscowo- 
ści Wolcan w Panamie. Dobra natomiast 
droga prowadz; z Volcan już do Panama Ci- 
ty. 

Dopiero na południe od strategicznie waż- 
nego Kanału Panamskiego zaczyna się naj- 
trudniejsza i nieraal nie do przebycia jeszcze 
dia auta —strefa dżungli, która ciągnie się 
na znacznej przestrzeni, tak iż automoebiliści 
ładują swe maszyny na statki płynące wzdłuż 
Karaibskiego Morza do najbliższych portów 
| Wenezueli, skąd już rozpoczyna się całkowi- 
cie gotowa do użytku — olbrzymia, południo- 


| 


| 
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wa pan-amerykańska szosa a mianowicie, 


do Bogoty, stolicy Kolombii, po czym rów- 
noległe do wybrzeży Pacyfiku biegnie auto- 
strada do Quito, pięknej stolicy Ekwadoru, 
a następnie przez całą długość republiki: Pe- 
ru prowadzi do Chile. ' 
Ze stolicy chilijskiej wiedzie odnoga pan- 
amerykańskiej autostrady poprzez przełęcze 


gôrskie Andôw do Bueros Aires, stolicy ar- | 


gentyńskiej, następnie zaś wzdłuż wybrzeży 
południowo - atlantyckich posuwać- się moż- 
na w aucie de Montivideo, stolicy Urugwaju 
i dalej na północ autoniobilista swobodnie do- 
ciera do Rio de Janeiro „pięknej stolicy Bra- 
zylłi. ; i 


pięknego San Jose, stolicy Kostaryki, Ze San | 


obniża się i —- opada do poziomu niespełna | 


ry 


labirynt krużganków, baterii i kaza- 
mat, kutych głęboko w skałach, często 
mając nad sobą sufit grubości do 200 
metrów skał. Poza tym wykonano — 
jak .wspomniałem powyżej — schrony 
podwodne mogące pomieścić już teraz 
ponad 60 łodzi podwodnych najnow= 
szego typu o dużym zasięgu działania, 
$chrony dla łodzi podwodnych 


Gdy "prace te, — które z małej wy- 
sepki, do niedawna nikomu nie znanej, 
uczyniły twierdzę nie do zdobycia, sil- 
niejszą od Gibraltaru i Malty — Zg- 
stały ukończcne, nadchodzić poczęty 
tajemnicze skrzynie wyładowywane ze 
statków sowieckiech, Czujność wywia- 
dów została jeszcze bardziej zwiększo- 
na. Z pełożonej naprzeciw Saseno Valo 


ny — wysiedlono ponad 9 000 ludzi mie | 


szkających nad morzem, oraz nie po- 
zwolono reszcie dne! na opuszcza- 
nie miasta, chyba tylko za zupełnie 
specjalnym zezwoleniem. W skrzy- 
niach olbrzymich wczmiarów, wyłado- 
wywanych ze statków, znajdowały się 
kowiem części łodzi podwodnych, do 
montowania których przystąpiono na- 
tychmiast. Łodzie te, typu Walther, 
o wiele potężniejsze i nowocześniejsze 
cd dobrze znanych z okresu ostatniej 
wojny Schnorkelow, zostały już — we- 
dle świężych danych wywiadu —- zmon 
towane i ponad 40 z nich znajduje się 
już w podwodnych schronach i goto- 
wych do akcji. Schrony te wedle mnie- 
mahia tych, którzy je budowali, nieo- 
siągalne dla zwykłych bomb  lotni- 
czych, a nawet stanowić mają pewną. 
ochronę przed działaniem bomb ato- 
mowych. 2 
Dla zabezpieczenia dostaw i aprowi- 
zacji tego ośrodka wypadow Rosja- 
nie zorganizowali most ietrzny 
funkcjonujący, jak dotychczas, bez za- 
rzutu ma linii Budapest-Sofia*Tirana 
stolicy Albanii, Regularnie codzienn.e 
przybywają tym szlakiem liczne samo- 
loty transportowe, przywożąc coraz to 
nowy sprzęt i części wymienne, 
Wysunięła baza sowiecka 
Taki stan rzeczy zwiększył znacze- 
nie Jugosławii w systemie obronnym 
aństw Zachodu. Może ona w razie 
sonfliktu być tym zamkiem, który 
zamknie działanie bazy na Sasenoe Nie 
należy zapomnieć, że Saseno położone 
jest zaledwie o 70. kilometrów od wy- 
brzeży włoskich w okolicy Brindisi, waż 
nego pod względem strategicznym por 
tu. Dia nowoczesnej łodzi podwodnej 
czy nawet statku jest to przestrzeń 
do przetycia w ciągu 2 godzin, a wy- 
rzutnie pocisków rakietowych, w któ. 
re zaopatrzono Saseno, bez trudu wy* 
rzucać mczłyby rakiety w 
Wioch. j 
Już carska Rosja śniła zawsze 0 do- 
stępie do Morza Śródziemnego, lecz ja- 
koś nigdy jej się to nie udało. Po ostat 
niej wojnie ZSRR za wszelką cenę sta- 
rał się uzyskać bazę w postaci man- 
datu nad jedną z dawnych kolonij wło- 
skich -— również bez skutku, Rosja 
mimo to dążyła konsekwentnie do u- 
rzeczywistnienia swego planu posta- 
wienia swego buta również i w tej czę- 
ści świata i użyła do tego celu, starą, 
dobrze utartą metodą — satelickiej nic 
nie znaczącej Albanii. Dzięki temu po 
sunięciu potrafiła dopiąć celu i usado- 
wić się obecnie na Morzu Śródziemnym 
— nie oficjalnie co prawda, lecz po- 
średnio w postaci nowego Gibraltaru 
— Baseno. 


Jacek Roja 
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A tFoto: Ftecord) 
Gen. Eisenhower udzielił pierwszej konfe- 
rencji prasowej od czasu zainstalowania swo- 


‘jei kwatery głównej w hotelu Astoria. « Na 
zdjęciu: naczelny dowódca i szef sztabu giów 
nego sił atlantyckich przed chorągiewkami 
'12 krajów, uczestniczących w pakcie obrony. 
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Narodowiec 
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" Zgiełk polityki i szczęk broni zagłuszają 
różne inne sprawy, które toczą się Z za 
kulisami życia, ale Które, niemniej wielkie 
mają znaczenie, Do takich spraw mało ogó- 
łowi znanych należy nowa reforma kalenda- 
rza, której myśl podjęta została przez 
„World Calender Association” wiele lat te- 
mu, ale dotychczas nie doprowadziła do żad- 
nego wyniku, 7e-względu na ważność pro- 
jektu reformy : na stanowisko-zajęte przez 
Stolicę Apostolską zajmiemy się nią bliżej. 


Podział naturalny i sztuczny 


Z chwilą, kiedy ludzie stwierdzili tysiące 
lat temu, że czas dzieli się zależnie od uka- 
zywania się į znikana słońca na dzień i noc, 
1 że te same zjawiska niebieskie następują 
w pewnych okresach, zrodziła się w ich gło: 
wach myśl o kalendarzu, Oczywiście tysiące 


A i 


x OD EER . vgn r ary ; : 


apież broni naturalnego podziatu © 


(Korespondencja własna) 


lat musiały znów przejść, 'zanim człowiek 
nuzmysłowił sobie wiele innych zjawisk i przy 


stąpił do nakreślenia zgrubsza kalendarza. 


Powoli ten kalendarz zrastał się też ze świę- 


tami różnych religii a poszczególne dnie po- 
święcone były bóstwom. żydzi, jak wiemy, 
święcili sobotę, chrześcijanie niedzielę, a ty- 
dzień zgodnie z Biblią o 
świata w sześciu dniach skiadał się 
tyluż dni pracy i siódmego dnia odpoczynku. 
Należy sobie też dobrze uzmysłowić, że po- 
dział roku na pewne okresy nie jest w na- 
szym świecie jedynie wynikiem pewnego o- 
bliczen'a matematyczno - astronomicznego, 
lecz, że jest ono też wyrazem pewnych wie- 
rzeń, pewnych religijnych tradycji i odpo- 
wiada pewnym od tysięcy lat przekazywa- 
nym poglądom. Na tle jedynie właśnie tych 
wierzeń zrozumiemy sprzeciw jaki wysunę- 


Ostrzeżenie przed 
Watykan. — Mgr. Alfredo Ottavia- 
ni z Kongregacji św. 'Oficium wydał 
oficjalne d$trzeżenie przed rzekomymi 
cudami i objawieniami, które miały się 
wydarzyć w różnych krajach. 
„Jesteśmy świadkami wzmożonej 
fali cudowności, mówi oświadczenie 
św. Oficium. Tłumy wiernych udają się 
na miejsca rzekomych objawień pry- 
watnych, opuszczając. kościoły i Ša- 
kramenta św, Kościół pragnie zwrócić 
uwagę wiernych na fakt, że w nie- 
których wypadkach stwierdzono po- 
gańską infiltrację nieprzyjaciół Boga. 
Konieczna jest przeto wielka ostroż- 
ność. Dziwnych zdarzeń nie można u- 
ważać za nadprzyrodzone, dopóki nie 
są sumiennie zbadane pod względem 
naukowym i teologicznym”. 
* Oświadczenie Kongregacji wymienia 
przykładowo takie miejsca rzekomych 
a niesprawdzonych przez Kościół obja- 
wień, jak: Voltago we Włoszach, Espis 
i Bouzieres we Francji, Hamsur w Bel- 
gii, Heroldsbach w Niemczech i Nece- 
'dah w Ameryce. t- 


rzekomymi cudami 


Oświadczenie św, Oficium potwier- 
dza przypuszczenie, że źródło niektó- 
rych modlitw i zabobonnych praktyk 
tkwi często w ateistycznym komuniż* 
mie, który usiłuje ośmieszyć praktyki 
religijne i odciągnąć od Sakramentów 
świętych. 

„Obecna epoka, pisze Mgr. Otta- 
viani, charakteryzuje się bezbożnie- 
twem otwartym i gwałtownym, albo 
też pobożnością egzaltowaną i nie raz 
bezkrytyczną. Kościół, prześladowany 
przez jednych i kompromitowany przez 
drugich, ostrzegał już nie raz przed 
tymi niebezpieczeństwami, lecz słowa 
Jego nie odnoszą oczekiwanego skutku 
z powodu przesady jednych i niewiary 
drugich. Kościół nie dąży do pomniej- 
szania tego, co jest cudowne i pochodzi 
od Boga, lecz chce jedynie przestrze- 
gać swych wiernych przed niebezpie- 
czeństwem fałszywej oceny żjawisk. 
Takie fałszywe tłumaczenie tych zja- 
lwisk może przynieść korzyść tylko 
|wrogom Boga i Kościoła oraz wszyst: 
'kiego co Boskie”. 


Golgota K 


Muchaczewska diecezja, która w ramach 
Karpackiej Ukrainy przeszła w 1944 roku 
spod węgierskiej okupacji pod okupację so- 
wiecką, miała 461.555  grecko-katolickich 
wiernych, 459 kościołów, 281 parafii, 354 
księży, 35 zakonników św. Bazylego Wiel- 
kiego w 5 klasztorach, oraz 50 mniszek za- 
konu św. Bazyjego Wielkiego w 3 klaszto- 
rach, Prawosławnych na tym terytorium 
nie było więcej, jak ok. 40.000. Ruch prawo- 
sławny na tych tercnach zapoczątkowany, 
Erreka skalę moskiewskimi emigranta- 


stracil na swoim rozpędzie jóź w latach 
—1928,a 
pelny. 


odr. 1932 popadł w zastój zu- 
Po śmierci biskupa Aleksandra 5tojki (31 
marca 1943 r.), tymczasowo kierował diece- 
zją ksiądz llmyckyj Aleksandex, z tytułem 
wikariusza Kkapitularnego Ponieważ: rząd 
węgiesrki czynił wielkie trudności z 
mianowaniem nowego biskupa - Ukraiń- 
ca, Stolica Apostolska w dniu 1 stycznia 
1944 r. mianowała gr.'kat, biskupa w Haj- 
dudorog na Węgrzech, ks, dr. Mikołaja Du- 
dasza z zakonu św. Bazylego W., tymezaso- 
wym apostolskim wizytatorem Machaczew- 
skiej diecezji. We wrześniu tego samego ro- 
ku Ojciec św. mianował też biskupa-sufra- 
gana w oscbie 33-letniego ks, dr. Teodora 
Romży, który był podówczas profesorem te- 
ologii i kapelanem semnarium duchownego 
w Użhorodzie, 


Gdy wojska sowieckie „wyzwalały”... 

Pierwszym sukcesem młodego biskupa by- 
lo zatrzymanie nakazanej już przez niemiec- 
ki. wiadze wojskowe ewakuacji całej ludnoś- 
ci. Kiedy wojska niemieckie i węgierskie 
ewakuowały.Użhorod, dnia 27, 10, 1944, po 
południu tego samego dnia armia sowiecka 
weszła do miasta, Ludność grobowym mil- 
czeniem witała nowych okupantów, żywiąc 
w sercach nadzieję, iż ziemia zakarpacka 
wejdzie z powrotem w skład demokratycz- 
nej nowej Czechosłowackiej republiki, jak 


$ tø zresztą głosił czechosłowacki rząd przez 


radio z Londynu. Rychło przyszło też NR 
WD., poczęły się masowe aresztowania, gra- 
bieże i mitingi, zwoływane przez politru- 
ków armii sowieckiej, Dnia 27 października 
przybyły też do Hustu pierwsze czeskie 
władze administracyjne. Kiedy jednak na 
terytorium Zakarpacia przybył czechosłowac 
ki legion, Rosjanie przerzucili go w rejon 
przełęczy Dukielskiej w Karpatach, głzie 
dwie trzecie żołnierzy straciło życie. Wkrót- 
ce Rosjanie zaczęli . urzeczywistniać swoje 
plany, które później doprowadziły do przyłą- 
czenia Zakarpacia przemocą do Rosji. 

Dnia 6 listopada w Użhorodzie i na całym 
Zakarpaciu odbyły się przymusowe uroczy- 
stości z okazji „wyzwolenia” przyniesionego 
przez Armię Czerwoną, W teatrze” Urhoro- 
du miała się odbyć świąteczna akademia. Na 
kilka godzin przed tym przyszedł do bisku- 
piego pałacu jeden wyższy oficer armii so- 
wieckiej, ażeby zaprosić biskupa Teodora na 
uroczystość, mówiąc, że biskup obowiązko- 
wo musi przywitać. Armię- Czerwoną i jej 
wodza Stalina, Od razu też podyktował, ca 
biskup ma powiedzieć na akademii. 

Oczywiście biskup powiedział to, co uwa- 
żał za stosowne. j 

Następnego dnia, miejscowa gazeta „Za- 
| karpacka Ukraina” zamieściła wielki arty- 
kuł o odbytej akademii, podając treść wygło- 
szonych przemówień, Mowę biskupa Teodora 


j 


$ | podano zupełnie sfałszowaną tak, że wycho- 


|dziło, jakoby biskup prosił Stalina o przy- 
|lączenie Zakarpacia do Z.S.R.R. Kiedy bi- 
| skup zaprotestował przeciwko takiemu prze- 
kręcaniu jego słów, główny redaktor tego 
czasopisma powiedział: „Wyście nie tak mó- 
wili, lecz- tak mieliście mówić”, 


Fabkrykacja manifesiów 
za przyłączeniem do Rosji 
W Użhcrodzie wychodziły podówczas trzy 
czasopisma ukraińskie, w Których połowa 
artykułów była pisana po ukraińsku, a dru- 
ga połowa językiem rosyjskim, jako też 
dwie gazety w języku węgierskim. Formo- 
wały się komitety „ludowe”, politrucy skła- 
dali lsty prezesów i członków komitetów, 


|wykorzystywali ambicje młodzieży, rozama- 
|ehiwali nienawiść do Czechów i poczęli, już 


otwarcie mówić o tworzeniu „niepodliegiej” 
Zakarpackiej Ukrainy pod protektoratem 
Sewietów. Wszystko odbywało się tak, iż o 
jakimś sprzeciwie nawet myśleć było. nie- 
bezniecznie. 

"Na dzień 26 listonada zwołano do Mucha 
| czewa delegatów wszystkich ludowych komite 


tów. Oni wybrali Radę Ludową, która stała | 


ościoła grecko - katolickiego 


ma Zakarpaciu 


stę rządem prowizorycznym Zakarpackiej 
Ukrainy, a jednocześnie pod bagnetami byli 
zmuszeni podpisać t. zw, „Manifest”, który 
głosił, jakoby lud Zakarpacia postanowił 
oderwać stę od czechosłowackiej republiki i 
dlatego prosi Stalina, ażeby on raczył przy- 
jąć naród Zakarpacia w „braterski sojusz 
ludów Z.S.R.R.”. Na członków Rady Naro- 
dowej wybrano samych. komunistów. Urzę- 
dowym językiem w kancelariach Kady Na- 
rodowej w Użhorodzie był z początku język 
ukraiński, lecz przypływał: nowi urzędnicy 
8 Rosji i wkrótce w Radzie Narodowej Za- 
karpackiej -krain aa Rd popo- 
chodził iy języku ukraińskim, © 0. 
- Zadaniem Rady Narodowej było doprowa- 
dzić do „zjednoczenia” Zakarpacia z Šowie- 
tami oraz zlikwidowanie grecko-katolickiego 
Kościoła, Wykonaniem jednego į drugiego 
zadania kierował pułkownik Tuipanow, zaś- 
i organem wykonawczym štała się Rada Na- 
rodowa. 

i 
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Zakór kościołów grecko-katolickich 


z 

Ataki na Kościół grecko-katolicki zaczęły 
się nie od razu w pierwszych dniach okupa- 
cji sowieckiej. Z wyjątkiem zwykłych grabie 
ży po cerkwiach i spalenia książek liturgicz- 
nych w Płoskowie, w Użhorodzie-Cegielni, 
Radwańcu oraz kilku innych miejscowoś- 
ciach, Kościół greeko-katol. nie zaznał więk- 
szych przykrości, Wojskowy komendant mia 
sta Użhorodu złożył nawet wizytę bisk, Te- 
ederowi, dając mu żapewnienie, jakoby ar- 
mia sowiecka była przychylnie nastawiona 
40 Kościoła. Lecz utworzona przez płk. Tul- 
panowa Rada Narodowa, różne komitety lu- 
dowe i milicje obywatelskie, prędko į nie- 
dwuznacznie pokazały, jakie są zamiary ich 
czerwonego mocodawcy. duż w pierwszych 
dniach grudnia 1944 roku do diecezjalnej 
władzy w Użhorodzie dochodziły wiadomoś- 
ci, że głównie w okolicach Hustu, we wios- 
kach z przeważającą ludnością schizmatyc- 
ką, miejscowe komitety przy aktywnym: po- 
parciu krasnoarmiejców, a w późniejszych 
miesiącach przy pomocy milicji, gwałtem 
zabierają „gr.-kat. cerkwie į wyrzucają gr.- 
kat. księży z parafii, Wspomniany los spot- 
kał kościoły w Niżnych Sełyszczach, Łype- 
zach, Nankowie, Łysyczowie, Wuczkowie i 
Szandorowie, Siłą zabrano kościoły i zara- 
zem wyrzucono księży w Moszviewie, Kusz- 
nicach, Krajnykowie, Nowym Barze, w Te- 
rebli oraz w Wulchowcach. 


| Aresztowania księży grecko-katolickich 


| Sytuacja pogorszyła się, kiedy z Moskwy 
| powróciła delegacja prawosławnej cerkwi, 
która omawiała tam sprawę przyłączenia za 
karpackiej prawosławnej cerkwi do mos- 
kiewskiego patriarchatu. Odtąd otwartą już 
się zrobiła walka przeciw Kościołowi gr.- 
kat, Przewodnictwo w tej walce wzięła na 
siebie praw, diecezjama Uprawa w Mucha- 
czewie, lecz inspiratorem pozestał płk. Tul- 
panow. Prasa zaczęła atakować przedstawi- 
cieli gr-kat, cerkwi. Księżom zarzucano Tze- 
komą współpracę z ckupantami į przeciw- 
sowiecką propagandę, nazywając duchowień 
stwo-grecko-katolickie kłębowiskiem faszy. 
stów i reakcjonistów, To stało się sygnałem 
do aresztowań, Lokalne „łudowe” komitety 
zaczęły swoją robotę. Wtedy to zaareszto- 
wano w Rachowie ks. prob. Piotra Demiano- 
wieza, Którego rozstrzelano później w Użho- 
rodzie, Aresztowano dalej ks. Stefana Czyz- 
mara z Nowego Seła, ks, Eugeniusza Pasul- 
ke z Trebuszan, ks, Jana Ehreszija z Boh- 
dagBowa, ks. Dymitrero Popowicza į Mikola- 
ja Rusynka w Huście, ks. Eugeniusza Ortu- 
taja w Użhorodzie, ks. Stefana Danijełowy- 
| cza w Imszadzie, ks. Kornela Jelesza w Tra 
, stniku, ks. Teodora Durnewycza w Żniety- 
i niẹ i ks, Michała Mykułę w Zawydowie. W 
| przyspieszonym tempie, nastepuje gwałtow- 
| ne wydzieranie katolikom świątyń. 

Ludność. grecko-katolicka z początku ster- 
'roryzowana, trzymała się biernie i cicho cier 
piała wszystko, co działo się naokoło, Leez 
zwolna zaczęła gwałtowniej reagować na 
owe zbrodnie, Kiedy niezadowolenie zaczęło 
|się szerzyć coraz bardziej Rada Narodowa 
| w eelu. uspokojenia ludności, uchwaliła kon- 
| iskatę majątków wielkich obszarników, po- 
| zostawiając najwyżej 40—50. moreów tým 
którzy własnoręcznie uprawiają rolę. Resztę 
obiecywano rozdzielić . wśród nieposiadają- 
cych ziemi, Dla wprowadzenia w życie tego 
dekretu zostały stworzone csohne komisje. 
| których członkami zrobiono też wszystkich 
schizmatyckich popów. 


O. B. Kuryłas, Redempforysta. 
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ła, jak zobaczymy, Štolica Apostolska w9- 
bec nowych projektów. CY 


Liga Narodów i reforma. kalendarza 

Gdy po- wojnie światowej stworzono Ligę 
Narodów z siedzibą w Genewie jako najwyź- 
szy autorytet świata, mający zająć się już 
nie tylko sprawam: politycznymi ale często 
kulturalnymi, duchowymi, itd., wtedy wniesio 
no przed grono Ligi Narodów sprawę refor- 
my kalendarza. Ale Liga Narodów mająca 
aż nadto do czynienia ze swymi bezpośrędni- 
mi sprawami nic mogła kalendarzowi -po- 
święcić sporo czas i odesłała kalendarz... 
„ad yalendas grecas”: Sprawę przedstawia- 
ło powstałe w r. 1930 towarzystwo „Worłd 
Calendar Association”, mimg tego niepowo- 
dzenia towarzystwo spowodowało, że w r. 
1949 rząd republiki Panamy wniósł w O.N.Z. 
wniosek żądający wprowadzenia kalendarza 
opracowanego przez to towarzystwo. Z 
„państw mających swych przedstawicieli w 
ONZ, 20 oświadczyło się za tą reformą, 
a 24 wyraziło, iż nie będzię się sprzeciwiać 
jego wprowadzeniu. Coraz większe napięcie 
jednak między Zachodem į Wschodem, woj- 
na w Korei i inne okoliczności, odwróciły u- 
wagę ONZ. od soraw kalendarza. W styczniu 
br. sprawa ta znów zjawiła się na porządku 
dziennym w Lake Success. Organizacja Na- 
rodów Zfednoczonych zwróciła się poprzed- 
nio do Stolicy Apostolskiej aby usłyszeć jej 
zdanie, Stolica Apostolska odparła na zapy- 
tanie ONZ. energicznie: Nie! Bezwątpienia 
raz postawione veto nie zostanie już cofnię- 
te, gdyż było wyrażone po wieloletnich ba- 
daniach i długim namyśle. x } 


Co by dał nowy kalendarz? 

Proponowany kalendarz uniwersalny dzie- 
li rok na cztery kwartały, każdy po 91 dni. 
Pierwsze miesiące kwartałów (styczeń, kwie- 
cień, lipieć i październik) mają po 81 dni i 
zaczynają się w niedzielę. Drugie miesiące 
kwartału (luty, maj, sierpień, listopad) ma- 
ja po 30 dni i rozpoczynają się w środę. Trze 
cie miesiące każdego kwartału (marzec, 
czerwiec, wrzesień, grudzień), rezpoczynają 
się w piątek i mają po 30 dni, W ten spo- 
sób rok posiadałby 364 dni; dzień 365 znaj- 
dowałby się niejako poza kalendarzem i zwał 
by się „dniem zjednoczonego świata”, W la- 
tach przestępnych dzień nadłiczbowy został- 
by wyłączony z kalendarza po 30 ' czerwca 
i stałby się drugim. świętem mianowicie 
świętem pracy, W ten sposób dnie 365 1 366, 
lat przestępnych znajdują się poza kalenda- 
rzem i zasługują na nazwę „dni nijakich” 
lub „białych”, 

Kalendarz proponowany przez „World Ca- 
lendar Association” służy — zapewne — 
stronie praktycznej życia, nie bylibyśmy «je- 
i dnak bardzo zdziwieni gdybyśmy się dowie- 
dzieli, że za tą reformą stoi po prostu chęć 
zatarcia, o ile możności, śladów chrystianiz- 
mu, względnie wprowadzenia, również w dzie 
dzinie obliczenia tzasu nowego „stylu ży- 
da”. 


Dlaczego Stolica Apostolska 
założyła veto? 

Stanowisko Watykanu wobec wprowadze- 
nia nowego: kalendarza staje się jasnym, 
gdy wnikniemy w tę sprawę nieco głębiej. 

„Kościół katolicki jakkolwiek rozumiejący 
dobrze, że czasy się zmieniają į powstają 
nowe okoliczności wymagające innego usto- 
sunkowania się, opiera się jednak na wielo- 
wiekowych doświadczeniach i obyczajach 
zwanych ogólnie tradycją, gdyż jest ona nie- 
odzowna do przekazywania z pokolenia na 
pokołenir 1 


Apostolskiej też kaiendatz nie jest jedynie 
sposobem obliczania czasu, tj. środkiem prak 
tycznym, lecz jest przede wszystkim progra- 
mem religijnym roku, 
dzień oznacza pewną pamiątkę, pewne świę- 
to i pewien symbol. % 
Rozbicie tygodnia proponowane przez zwo 
lenników nowego kalendarza, jest dla Koś- 


P me] pinacl I ADSM zycia. Dis "Staley > > 
sę. ; 


„| ciota. nie do przyjęcia, gdyż tydzień-nie jest 


tylko. miarą czasu, lęcz całością wypływają- 
cą z najbardziej zasadniczych wskazań Bi- 
blii. Tydzień sześciedniowy z siódmym 
dniem świątecznym jest symbolem stworze- 
nia świata, które się odbyło w sześciu (sym- 
bolicznych) dniach, gdy siódmy stał się 
dniem wypoczynku Bożego, ` Następnie - po- 
dział ten tygodniowy spogląda na tak nie- 
zwykłą starożytność, że edstąpienie od nie- 
go jest pogwałceniem pradawnych tradycji. 
Od 3500 la tj. od chwili objawienia się Boga 
Mojżeszowi na górze Synai, lad żydowski 
trzyma się tygodnia siedmiodniowego, Te 
powody, które tutaj możemy tylko podać w 
wielkim skrócie, spowodowały kategoryczny 
f słuszny sprzeciw Stolicy Apostolskiej, I. 


Uwaga rodacy w Souvret i okolicy! -© 
Zarząd Komitetu podaje do wiadomości roda- 
kom z Somvret, Courcelles, Roux, Traregnies, For- 
chies la Marche i Gautroux, że w dniu 13 kwiet- 
nia w sali kina „Eden w Souvret o godz. 18 bę- 
dzie wyświetlony polski film przedwojenny p. t. 
„Będzie lepiej” — komedia, humor, śmiech. * 
Wobec niemożności otrzymania sali kina w Ju- 
met, zapowiedziane wyświetlanie filmu nie odbe- 
dzie się tam. Za zarząd Komitetu: 
LISTAK M. prez. 


Podwyżka płac antwerpijskich - 
robotników portowych 


ANTWERPIA, — Zarząd portu podał do 
wiadomości, że poczynając od niedzieli, dnia 
8 kwietnia, zarobki zostaną podwyższone 0 
12 franków. Zarządzenie takie zostało wy- 
dane w związku z podniesieniem się wskKa?- 
nika cen, 


Śmiertelny wypadek. 
BRUKSELA, — P, Jan Vandeputte z Ixel- 
les najechał w Brustem pod Fongres 60-lęt- 
nią panią Józefinę Claes. Niewiasta w upad- 
ku rozbiła sobie czaszkę o szosę. Zgon na~ 
stąpił natychmiast, 


` Zestawienie wpływów 

do kasy szkolnej w Mons 

DOCHÓD. — S.P.K. Hautrage ofiara 1$5 fr.: p. 
Janik z Berchon 100 fr.; p. Krakówski z filmów, 
„Wielka Droga”, „Zamach”, „Rapsodia Bałtyku”, 
„Dodek na froncie, .,10-ciu z Pawiaka”, ofiaro- 
wał sumę ogólną 7.200 fr. — Razem 7.485 fr. 

ROZCHÓD. — Dzieciom szkolnym na gwiazdkę 
w Hautr Etat 785 fr.; Quarignon-Rivage 600 fr.; 
Tertre 600 fr.; Hensies 600 fr.: Cuesmes 600 fr.: 
harćerzom w Hautr.-Etat 500 fr.; Matkom Żyw. 
Róż. Boussu 250 fr,; Zw, Polak. w Elouges 150 fr.; 
za książki szkolne nauczyciela p. I. Rydza 68 fr.: 
za 8 czytanek dla szkoły w Quarignon nauczycie 
la p. L. Rydza 64 fr.; za 10 czytanek-dla szkoły 
w Hautrage nauczycieja p. L. Rydza $0 fr.;-za 
10 elementarzy obrazkówych dla dzięci szkoły. w 
Tertre p. L Rydza 150 fr.; za 10 bajek dla szkoły 
Tertre p. L. Rydza 75 fr.; za 5 czytanek dla szko- 
ły w Boussu p. Kuśniarka 50 fr. — Razem 4.272 


franki. x K 
W pierwszym rżędzie dziękuję bardzo p. Fr. 
Krakowskiemu za tak hojną i życzliwą pomoc na 


nasze szkolnictwo, . również: dziękuję wszystkim, 
którzy przez liczne przyDywanie na filmy i 
przyczynili. się i ufam, że przyczynią si 
obecnością do: dalągsj pomocy dla*nasz 
go szkolnictwa w Okręgu. Kto chciałby 'zł 
kąś choć skromną ofiarę na, dalszy rozwój: 574 
nictwa może wpłacić na koto C.C.P. nr. 2269.68 
Pere K.-Noskiewicz Hautrage-Etat  zaziaczajyc 
„na wolne szkolnictwo”. 

Przew. Kemitefu. Szkol na Okr. Mons, 

0. R. Noskłewicz, kapelan ' 
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` sądna 1 ćwiczenia mogą utrzymać w równe- 
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Z AT O R A RÓ CA O O A A O R A O W O 


-... Poszanowanie słowa 


Zapewne každy z nas mą w swolm otocze- 
nią tudzi, którzy mówią: „na wiatr”? To 
znaczy, że wypowiadają głowa, nie biorąc ich 
ną gerio, Na przykład: „Przyjdę do pani ju- 
tro © S-tej”. Sądząc po sobie, rezerwujemy 
tę godziną dia danej osoby, chócłaż przycho- 
dz} zrezygnować z załatwienią czegoś waż. 
nego, odmówić komuś, który nas później za- 
prósił, lub też przed piątą odłożyć robotę, 0- 
czekującę gościa. 

Mija piąta, już jest szóstą. Gościa ani ślą. 
du! Czekanie jest denerwujące, więc trudno 
się skupić nad robotą, przypuśzcząjąc, że lą 
da chwila trzeba ją będzię odłożyć... Stracony 
cząs!.. Gdy po Kilku dniach spotykamy tę, 
osobe, która nam zrobiłą zawód i pytamy, 
dlączego nie przyszłą, patrzy na nas zdzi- 
wienymi oczami. W ogóle nie pamiętałą, że 
się umówiła, Może naraz z kilkomą esobami 
na tę samą godzinę ?... 

Znam wypadki, kiedy dzieje się odwrotnie. 
— „Niech pani przyjdzie do nas w przyszłą 
"niedzielę wieczorem”, Tak nalegąją, że tru- 
dno odmówić. Własnie w ten dzień jest 
"brzydka pogoda, chętnie pozostała by się w 
domu, zwłaszcza, że radio nadaje wyjątkowo 
zajmującą audycję. Nie ma rady: obpiecało 
się, więc trzeba pójść i to dość gąleko. Punk, 


- Zbytnia otyłość szkodzi zdrowiu 


Calklem niesłusznie wiele kobiet w śred- 
nią wieku obawią się tak zwanego okresu 
przejściowego, sądząc, że jest. to granica po- 
między młodością i starością i że nadchedzi 
-dla nich okres całkowitej utraty piękności” 
4 powabu. Inne znówu sądzą, żę ten okres 
życia oznącza utratę sił i zączynąnie się 
różnyęh niedomagań... 

' Wszystko to jest fałszywym mniemaniem. | 
Jeśli dana kobieta żyła rozsądnie, to pie po- | 
trzebuje się obawiać żądnych trudnęści w 
tym okresie wieku. Jężeli chce być miła | 
powąbną, może nią być i pozostąć ną dłu: 
ġo, ale musi unikać przemęczenią i wyczer- 
pywania się z sił. W wieku tym kobietą po- 
winna więcej uważać na ilość godzin wypo” | 
czynku, a szczególnie snu., Šen winien być| 
zegalarny codzień i trwąć najmniej osiem go- | 
dzin. Jeżelj dana Kobieta w tym wieku mą | 
małą wage; powinna wypoczywać przynaj- | 
mniej przez pół godziny każdego popołudnia, | 

Kobiety w tym wieku powinny więcej tak- 
ie uważać na to, co jedzą ; wystrzegać sie | 
jedzenia za duże. Powinny jeść jak najmulej | 
rzeczy słodkich, tłustych j różnych ciastek. | 
Zz drugiej strony powinno się unikać zbyt- 
uiego wygłądzanią się i straty na wadze, po: 
nieważ zbytnie osłabienie eiąła umniejsza je- 
go odporność na różne choroby. Świeże owo- 
ce, zielone jarzyny, woda i mlieko powinny 
stanowić główną dietę. Kobietą w średnim 
wieku winna nadto unikać niestrawności i 
zatwardzenia, które osłabiają organizm i 
przyśpieszają starzenie się. Chleb razowy, 
owsianką 1 wody mineralne wiele pomagają. 
Jeżeli -mimo to istnieje skłonność do za 


$ 


wadze wagę ciała. Gdy raz zdoła się nad nią 
zapąnować, nie trzeba przez zaniedbywanię 


- się dopuszczać do zbytniego utycia. Rozum- 


ue ćwiezenia, a szczególnie umiarkowana fi- 
zycęzna praca w domu wystarczają na utrzy- 
manie formy, Zaleca się jednak spacery, a 
zwłaszcza pływanie. 


życie 


Kobiety, które z taką ciekowością pochy- 
lają się nad żurnąłlami mód, przynoszącymi 
nowe prawa tualetowe, nie pytają się skąd 
moda czerpie nowe wciąż wzory, w jaki spo” | 
sób zasila swoją peraysłowość, jak może | 
cztery rązy do roku rzucąć kobiecemu Świą- 
tu nieznane modele i linie strojów! Nad 
więczną młodością mody, nad jej twórczością, 
równą twórczości przyrody -- prącuje cały 
zastęp ludzi: rysowników, modelistów, krąw* 
ców i krawczyń -— a pomysły czerpie zewsząd 
ze wszystkich dziędzin życia. Jedne nasu- 
wa przeszłość jąk np. klasyczne drapową- 
nia, inne aktualność, Zamiłowanie do spor: 
tów narzuciły sylwetkę prawie męską, sze- 
rokie ramiona, koszulkowe bluzeczki z wy- 
kładanymm, skromnym kołnierzykiem, buciki 
o niskich obcasach itd, Każde wydarzenie, 
każdą sensacją mą swój oddźwięk w medzie, 
która chwyta w lot to „o czym się mówi”, 
a czym kronika wspomina i rzecz tę wyko- 
rzystuje dla swoich celów! Jak pracowita 
pszezółka zbierająca pyłki ze wszystkich 
kwiątów, by je w miód zamienić -~ modą 
odnawia swoje wzory dzięki przynoszonym 
przez każdy dzień nowościom! Paryż w nie 
obfituje. Po wizycie jakiegoś wschodniego 
gością sultana lub maharadży zakwitają 
stożkowate kapelusiki, lub turbany, wysta- 
wa kełonialna wprowadzą kolory zloto.brą- 
zowć, zwane  „kreglskie” lub  „cyna- 
monowe”; wojna — niestety! — dala modną 
harwę brytyjskich lotników R.Ą.F.; kolor 
różu słynnego instytutu kosmetycznego Elż- 
biety Arden © łiliewo-różowyrma odcieniy tri: 
umfował w cząsie jednego sezonu na suk- 
niach, kapeluszach i przybraniach; zaintere- 
sowanie się świata Rosją, wyraziło się dłu- 
gimi butami, noszonymi przez kobiety, chus- 
teczkami na głowie, „czerkieską” wciętą li- 
wą płąszezyków; wspemnienie spokojnych, 


tualpie o oznaczonej godzinię stukamy do 
drzwi. Otwisrą pani domu ubrana do wyj- 
ścia: „Ach, to pani! —- mówi ze zdziwieniem: 


| 


Nie wolno jest „mówić na wiatę”. Trzeba 
uświadomić sobie, że wypowiedziane zdanie 
pociągą zą sobą konsekwencje. że jesteśmy 


a my włąśnie wybieramy się do kina. Dzieci | zą nie odpowiedzialni. 


już poszły naprzód, aby Kupić bilety...” Wła. | 


| 


ściwie powinno by się wygarnąć słową praw- 
dy, że nie wolno jest „mówić na wiątr”, za- 
praszać, gdy się nie peczuwą do obowiązku 
przyjęcią zapreszonej osoby, nawet, gdy się 
ma ochotę pójść do kina. Ale zdumienie, wo- 
bec takiego braku wychowania, pąrąliżuje. 
Jedynie wyciąga się nauczkę, aby po raz 
dręgi nie dać się nąbrać ną puste głowa. 

—- Pójdziemy w tym tygodniu do miąstą 
— zapowiadą znajoma, właścicielką, samo- 
chodu. Nie znamy jej dobrze, ale również, 
sądząc po sobie, odkładamy wszystkie sprą. 
wunki na ów dzień, gdy samochód nas zawie. 
zie... Mija tydzień, drugi.. Gdyby nie ta obie- 
tnica, bylibyśmy już” normalnie pojechali i 
załatwili wszystko, co trzeba. i 

Inny przykład: „Jak pąni będzie w nąszej 
okolicy, proszę nas koniecznie  edwiedzić”. 
Słowa są wypowiedziane z dużą dozą serdecz- 
ności. Dzwonimy więc do drzwi. Rąz, drugi, 
trzeci. Cisza. Po dłuższej chwili ktoś cichutko 
przechedzi przez przedpokój... Goście niepo. 
żądani. Może było ich zbyt wiele? Ąle po 
co zapraszać, gdy się zgóry wle, że drzwi 
będą zamknięte ?... 

Są te przykłądy z życia codziennego, dro- 
bne przykrości. Ale ile poważnych krzywd, 
wyrządzają sobie ludzie wzajemnie, łudząe 

obietnicami, lekcewążąe przyrzeczenią ?... 

Te drobne przykrości wynikają z braky 
wychowania, ale te poważne są dowodem 
braku etyki i sumienności. 


[M4 
| Jak przyrządzić 
Leniwe pięrogi 

Na liczne prośby naszych Czytelniezek po- 
dajemy przepisy ną przyrządzenie gmącznych 
polskich pierogów. Radzimy przepisy te wy- 
ciąć ; przechować. 

2 filiżanki twarogu 
1 tyżka masłą 

4 jajka 

1 łyżeczki gol! 

1 łyżeczką cukru 
1 filiżanki mąki 

Dobrze wyciśnięty z wody twąrog przetrzeć 
przez sito. Do twarógu dodać roztopione ma- 
sto, żółtką z jaj, sól, cukier i mąkę. Dobrze 
ubić. Następnie dodać dobrze ubite biąłka 
z jaj i wymieszać, Wyrzucjć ną  posypąną 
mąką stolnice, zwinąć w długi rylon, przy- 
płaszczyć i poeiąć ną kawałki szerokości 2 
palców. Gotować w so!onej wodzie, aż pjero- 
gi wypłyną ną wierzch. Wyjmawać specjal- 
ną łyżką i podać ną stół z przyrumienioną 
w maślę utartą bułką. 

Pierożki smażone „mędrzyki” 


Utrzeć ną tarce pół funta suchego $era, 
dodać 4 lub 5 żółtek, łyżkę masła, goli do 


| Mamusie 
Nie kupujcie wózka dziecięcego 


przed zobaczeniem wybory 
w firmie : 


MAYEUR - DESSAUX 
BRUAY-en-ARTOIS, blisko „Stąde-Pare” 


Najnowsze modele po najniższych cenach 


mody 
„lepszych” czasów 1900 r. obdarzyło bufia- 


stymi rękawami, wysokimi kołnierzami z 
falbaneczką, wolantamj itd, 


Aktualność 


Sportową sylwetką kobiet, przyjęta z ta- 
kim zapałem, rozpowęzechnienie się spodni 
nie tylko di3 nąrciąrstwa, gle na ulicę į w 
czasie podróży zaczyną nużyć — moda ną 
wołuje, by córy Ewy nie zapominąły o ko- 
biecości, która jest ich największym wdzię- 
kiem i cheąc tę kobiecość podkreślić propo- 
nuje wiosenne suknie o zaokrąglonych li- 
niach biustu i bioder, Osiąga się to przy 
mocy tak zwanych „pinces” krytych szwów. 
Modne są też spódnice o średniej szerokości, 
nadające się do lekkich materiałów i ręka- 
wy „trois-quarts”. 

Nie należy zapominać, że materiał, rodzaj 
wyrobu warunkuje poniekąd linię, przynosi 
jakby z sobą zarys sylwetki. Materiały tej 
wiosny są lekkie, przezroczyste į wymagają 
by je przewiewnie ukłądąć, Wyroby takie 
jak tussor, surah mają na neutralnym lyb 
jaskrąwym tle najprzeróżniejszę rysunki, zą- 
czerpniętę z nauk, np. geometrii, ale najwię: 
cej może z aktualnej wojny koreańskiej, bo 
pokryte są Llterami chińskimi, wschodnimi 
arabeskami i różnymi znakami, których od- 
czytanie wymagałoby wiedzy tybetańskich 
ląmów. 

Nylon stał się ojcem całego szeregu let- 
nich materiałów jak „nylastie”, dający „się 
doskonale prać i niewyciągający się, co po- 
zwalą mieć z niego doskonały kąpielowy 
strój, z festonylu ma być podobne najlepsza 
bielizna, a połączenie nylonu i rayonne w 
jeszczę innym wyrobie jest szczególnie wską 
zany na suknie. Wyroby te niezawodnie po- 
siądają wielkie zalety, jest tylko jedno ale 
— ich cena! Argus. 


Czy nie jest powićdziane: „A słowo stało 
się ciąłem”? A więc? pka 
zw 


Wiek a szczęście małżeńskie 


Nie różnica więku stanowi szczęście W 
mąłżeństwie, ale umiejętne postępowanie, 
delikatność i wyrozumiąłość. I nie pomoże 
ów przepis, że mąż musi być choć o parę 
lat starszy —- bo bez zgodności charąkterów 
ząwsze źle ię ułoży wspólne Ż5cie. 

Ile rązy przyjaciółki serdeczne, koleżanki, 
rodzina -—- wyślmiewają się z kobiety, że 
„złapała młodego”, młodszegó oq siebie. 
Babcje twierdzą stanowczo, że to wstyd i 
zgorszenie, zaś ciotki wyczekują pilnie, kie- 
dy się małżeństwe rozleci. A ono trwa... A 
onó snuje się głądko, spokojnie, przetykąne 
złotymi nitkami szczęścia, pogody, miłości. 

Kiedy zaś mąż bywą o kilkanąście lat stay- 
szy, kiedy niemłody już człowiek pokocha o 
wiele od siebię młodszą — nowy powód zgor- 
szenia, powe obąwy, nowe przepowiednie... 

Czy wygiedzi z nim długo?.. Tylko på- 
trzeć, jak pryśnie, jak obejrzy się za. młod- 
szym!!... 

A ti żyją ż sobą przykładnie — żoną szą- 


nuje i ceni mężą, gbą o jego drobne wyg0- 


dy, ą mąż patrzy w pią jak w obrazek, bó 
nie tylko młodą i ładna, ale cobra, wyrozu- 
miała, pogodnego usposobienia... yu 


smaczne pierogi —, 


;gmaaky, trochę mąki lub ytąrtej bułki. Ną 


stolnicy posypąnej mąką formować kwadra- 
ciki później smażyć te kwądrąciki ną maśle 
z obu stron. Po usmążeniu ułożyć ną pół 
misek posypać cukrem j wstawić na kilka 
minut do średnio gorącego pieca. Podać 8 
sokiem owocowym, lub z ubitą śmietaną. Piese 
rożki te także można zagotówąć w kwaśnej 


| śmietanie, 


| 


Pierogi z kąrtoflanego ciasta 
sze śliwkami 

Ugetować około 4 lub.5 średniej wielkości 
mączystych kartofli, rozetrzeć wałkiem, wlać 
do kartoflj łyżkę mleka, ażeby były wilgotne, 
wbić jedne jajko i żółtko, ą gdy dobrze ubite 
z kąrtofą dodać pół funtą mąki, uważąjąc, 
by ciasto było lekkie, jąk na kłądzione kly- 
ski. Gdyby ciasto było zą gęste, dodać mle- 
ką lub masła. Z tego ciastą zrobić ręką mą- 
jẹ gałeczki, rozciągnąć w rękach i zwinąć 
go ciasta pozbawioną pestki śliwkę. Cią- 
stą bierze się jak najmniej, a gotuje się 
pierogi w bąrdzo gorącej lekko osolonej wo- 
dzie. 

Pierożki z serem 

Zarobić ciąsto ną pierożki, biorąc trzy 
szklanki mąki, jednó lub dwa jajka, odrobi- 
nę soli i elepłej wódy, Wlewać wódę po træ 


chu, aby nie rożrzedzić ciąstą. Ciasto poihż 


no być dość tęgie, Wyrobić go dokładnie na 
stelnicy, posypując trochę mąki. Potem go 
rozwałkować, wykrawać szkląnką kółka i 
nadziewąć farszem. Farsz przyrządza się j. 
n. -— utrzeć funt i pół twarogu, pięć kartofli 
ugotowanych ; utartych, jedno jajko, łyżecz- 
kę masła topionego, soli i pieprzu do smaku. 
Wymieszać tę masę dokładnie i nądziewąć 
nią pierożki. Wrzucać na kipiącą wodę w 
dyżym garnku, przykryć, gotowąć trzy lub 
cztery minyty, aż wypłyną na wierzch. Odląć 
ostrożnie na dyrsziąk, przeląć zimną wodą, 
pólać suto mąsłem z tartą bułką į zaraz po- 
dać. Możną także podąć osobno do pieroż- 
ków kwąśną śmietąnę. 
Pierożki z ziemniąkąmi 

Przyrządzić ciasto jak wyżej podąno i 
przyrządzić fąrsz j. n. — Funt i pół karto- 
fli ugotowąnych i ostudzonych, przetrzeć 
przez sito, Dodąć pół fynta serą owęzego ąl- 
bo twarogu; pieprzu i soli dą smąku, oraz 
jedną małą cebulę — drobno posiekaną i przy 
smażoną w mąśle. Wyrmiesząć i nadziąć far- 
szem ciasto. Po ugotowąniu można pierożki 
rzucić na rozpalony tłyszcz i obsmażyć, aż 
będą rumiane z obu stron, wówczas będą dą- 
leko smaczniejsze. 

Knedle z sera 

Funt i pół twarogu przepuścić przez mły: 
nek do mielenia mięsą, Dodać do twarogy 
trzy żółtka, łyżeczkę topiońego masła, pianę 
z trzech biąłek, pół szklanki tartej byłki, trzy 
łyżki mąki, jedną łyżeczkę soli i dobrze wy: 
miesząć. Wyłożyć masę na stolnicę posypą- 
ną mąką, wyrabiać niezbyt duże, okrągłe 
gałki į ząrąz wrzucać na kipiącą wodę. Przy. 
kryć garnek, a gdy knedle zagotują się i wy» 
płyną ną wierzch, wyjmowąć łyżką durszja. 
kową. — Polać roztopionym masłem i ząraz 
wydać, 


Pierożki smażone w kruchym cieście 


Łyżkę mąsłą miękkiego, łyżkę kwąśnej 
śmietany, jedno jajko, łyżkę cukru rozetrzeć 
i zarobić mąką ną wolne ciasto, Wyrobić 
lekko na stolnicy, wycinać małą szklanecz- 
ką kółką, nądziewać ciasto gęstą marmela- 
dą lub konfityrą bez syropu, zlepiać mocno 
brzegi i włożyć ną rozpąjony smalec, które- 
go powinno być tyle ną pątelni, ażeby pie- 
rożki pływały w nim. Zrumienić pierożki z 
oby stron i wydać posypane cukrem. 


Na ciemnej części widać modne linie przeszłóroczne, 
jasnej linie, zalecane przez modę tegoroczną i 


(Foto: Cosmo Presse) | 


Pulower męski bez rękawów 


j 


tFoto:- Cosmo Presse) 


a ha części | Pulówer bez rękąwów jest niezbędnym w chłodne dni letnie. Wzór 
ściegu i formy kroju są podane na rycinach 


Narodowiee 


Ptaki wracają, ale wiele pada ofiarą drutów. 


wysokiego napięcia i przeszkód radaru 


Ze Szwajcarii donoszone tymi dniami, że 
wielkie iloścj ptaków przeleciąło nad AJpą- 


fmi wracając z krajów południowych da pół- 


nocrych, Ptakj wędrują przeważnie wieczo- 
rem i noca, nad ranem zapadają ną spoczy+ 
nek, Normąlnie lecą na wysokoścj Kilknset 
metrów, przy t. zw. „podróżnej szybkości”, 
zależnej od gatunku, u jaskółek np. docho- 
dzi oną do 200 km ną godz. Przeszkody st" 
mosferyczne w postaci mgły czy deszczów 
bardzo wcześnie bywają przez „wędrowców 
zauważone i wtedy stada ptaków przypadą- 
ją do ziemi. Jednak ptaki morskie odnaidu- 
ją drogę i poprzez mgłę, nawet na przestrze- 
ni kilku kilometrów, 


Doelinami górskimi 7 


Qbesrwacje dowiodły, iż głównym drogo- 
wskazem dla wędrujących stąd ptasich są 
szlak; wodne, I tąk: Jeden ze szląków prze- 
biega z Finlandii wybrzeżąmi Bałtyky,j mo- 
rzą Północnego do Francji, potem brze- 
żąmi Europy zach. (Francją i Hiszpania) 
do Afryki, Bariery górskie, odgradzające 
wielkie dorzecza, | sza przebywąją niechęt- 
nie ,przebojem” górą, choć mogą, co jąż 
stwierdzono, wznosić się ponąd 8—4 tys. mi., 
np. przy przebywąpiu Kaukazy, czy „dachu 
światą” — Pamiru. 


Łańcychy górskie powodiją zaburzenia w 
regularności i prostolimijności loty, gdyż o- 
mijając je, ptaki lecą krętymi liniami dolin. 
Wobec trydnych warunków 4tmosferyczr 
nyeh, jakie ną wiosnę i jesienią panują zaz- 
wyczaj w górach, znane są wypadki, iż klų- 
cze lecącego nocą ptactwa, rozbijały się e 
skalne ściany wysokich masywów górskich. 


Bazy wypoczynkowe 
W padróżąch swych ļotni wędrowcy nie- 


zależnie od doraźnych postejów, spewedową- 
nych niespodziewany mi przeszkodami atmo- 


sferycznymi, mają od tystącieci wytypewa- 
re bazy owe. 
Bazy tę znajdują się ną wybrzeżach kon- 
tynentów, Tutaj rzesze ptasie biorą wy- 
tchnienie przed przeskoczeniem mórz. 

W Europie liczne są takie miejsca posto- 
ju. $ą te przewążnie bagniste delty wielkich 
rzek, np. Rodany £ Padu, w Afryce delta Ni- 
ly ftp. Tam właśnie najusilniej pracują or- 
nitolodzy — badacze wędrówek ptaków. 

Przy masowej na ogół wędrówce ptaków 
ciekąwym przykładem „sąmotnika-tyrysty” 
jest kukniką. Odlatuje sama ; sama Wraca. 
Droga jej jest znaną dotychczas tylko jej 
sąmej, . 

Badanie dróg i zążięgów wędrówek pta- 
sich odbywa się przez obrączkowąnie, tj. na- 
sadzenie na nóżki ptąków, złowionych dlą 
badań, obrączek glyuminiowych (b. lekkich), 
ściśle oznaczonych i ewidencjonowanych we- 
dług ogólnoświatowej umowy naukowców. 

Obrączkowąane ptaki wypyszczane są swo- 
bodnie w dalszą podróż. Gdy zostąną ponow- 
nie złapane, dają materiał do „Kkąrtegrąfii 
ornitologicznej”. Dzięki temu możemy wy- 
konąć mąpę „szlaków koemynikacy jnyeh” 
ptasiego świątą. 


Doświadczenia z radarem 


Ostatnio stwierdzone, iż rądąr wpływa 
bardzo yjemnie na orientację ptaków, gdyż 
masowe wędrówki ulegają ząkłócenią w żą- 
sięgy wielkich stącji radarowych. 

Ząywążeno np. Ra lątarniąch morskich, po- 
siądających czynne urządzenia radarowe, iż 
w tej okolicy jaskółki zuvełnie wybijaąły się 
z kierunku przelotu i zataczały koła wokół 
latarni, 3} do zupełnego wyczerpania. W re- 
zyltacje tonęły w merzy w wiejkiej liczbie. 

Stąd moglibyśmy wysnuć wniosek, że pod- 
stawą „mąpy ptasiej” jest nie konfiguracja 
terenu, ale — być może — nieznane nąm 
jeszczę promieniowanie ziemskie, 
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Zabezpieczenie dziecka przed dyfterią 


Zą złbezpieczeņiem dziecką przeciw 
dyfterii przemawiają cztery względy. 
Pierwszy — chorobą tą jegt bąrdzo po- 
ważna i w wielu wypądkąch kończy 
się fatalnie. Drugi — możną się łatwo 
nią zarazić, — Trzeci — pierwsze ob- 
jawy są nieznaczne. Czwarty — ofia* 
rą tej choroby pądaąją przeważnie dzie- 
ci poniżej-pięciy lat. 

Choroby tej możną dostać przy ba 
wienju się z dziećmi zarażonymi nią. 
PierWszymi objawami są ból w gardle, 
zimne dreszcze, gorączka i bóle, 4 ò- 
gólnymi zapalenie migdąłków i gar" 
dła. Oznąki te wyglądąją początkowo 
bardzo niewinnie. Tragedią jest to, że 
ząniedbąnie dyfterii przez jeden bodaj 
dzień może spowodowąć śmierć. Z tej 
przyczyny. konieczną jest -rzeczą na- 
tychmiast wezwanie lekarza, skoro tyl 

6 żąltważy się pierwsze oznaki dyfte' 
rii, szczególnie wówczas, gdy się wie o 
wypadku choroby sąsiądów. 


'do leka 


Dyfterią należy do tych chorób, któ-| 


re mogą pozostąwić po sobie katastro- 
falne skutki. Z tej przyczyny należy 
przez dłuższy czas opiekować się dziec- 
kiem po ustąpieniu jej. Pierwszą rze” 
rzą jest pamiętanie, że pacjent mysi 


leżeć w spokoju. Jeżeli dziecko dostą* 
ło dyfterii, należy je nątychmiąst yło- 
żyć do łóżka į trzymać je leżące ną 
plecach aż lekarz pozwoli ną opuszczę- 
nie łóżka. Chodzi tu o to, że najmniej” 
szy nawet wysiłek pacjenta przed ną- 
leżytym wylęczeniem się z dyfterii mo 
że spowodować takie nadwyrężenie 
sercą, że pozostanie ono osłabione na 
całe życie. 

Pocieszającym jest to, że jest jeden 
absolutnie pewny sposób uchronienia 
dziecka przed dyfterią, a jest nim 
szezepienie. Dzieci powinny być szcze” 


piońe przeciw dyfterii przed ukończe-ł. 
niem pierwszego roku życia, ponieważ). 
pierwsze latą są najbardziej niebez-|- 
bieczne. Zabieg obejmuje trzy zastrzy-|. 


ki. Wszystko co potrzebą, to udąć się 
czynić, aby dziecko całkowicie zabez- 
pieczyć przed tą chorobą. 

SŚmutną jest rzeczą, że zbyt mała 
liczba rodziców bierze sobie tego ro- 
dzaju przestrogi do serca. Przez nie- 
dbalstwo wiele dzieci umiera na tę cho- 
robę. Jest to ubolewania godne, bo 
przez szczepienie można całkowicie za- 
pobiec tej groźnej chorobie. 


~a oh jaż powie čo należy u-|- 
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za Nr t2 SmE 
Dwie rzeczy człowieka szlachcą: oby 
czaje a rozum. Obyczaje z cnót pocho- 
dzą a rozum ż nauk; obiedwie rzeczy 
w sobie mieć, rzecz nieprzeplacona 
człowiekowi. Ale jeśli przy jednej tyl- 
ko masz zostać, raczej przy cnocie niż 
przy nauce zostań; bo nauka bez cno” 
ty jako miecz u szalonego, i sobie i 
ludziom szkodzi; cnota choć dobrze sa- 
ma będzie, chwalebna jest i pożytecz- 


na. 
Jan Kochanowski. 


Z. Andrzejewski I! A. Harasowski: SRARBIFO 


PIEGNI POLSKIEJ. Zbiór 142 najpiękniejszych 
pieśni polskich, ukiad nut na tortepian 1-49 épis- 
wu. — Pokaźny tom dużego tormatu, oprawą pió 
cienna. — Cena wraz z przesyłkę Frs. 332Q.— 


Alina Gniewkowska: WSPÓŁCZESNĄ KUCHNIA 
DOMOWA. Najlepsza poiska książka kucharska. 
zawierąjąca przeszło 80 różnych przepisów, ze 
wszystkich dziedzin sztuki kucharskiej i cykier- ~ 
mieżej. liczng praktyczne wskazówki dia gospo 
dyń oraz projekty obiadów ną caly rok. Książka 
tą jest nieocenioną pomocą w każdym domowym 
gospodarstwie, — Pokażny tom, solidna 1 trwała 
oprąwa płócienna. Cena wras tz przsgylłkę 


Frs. 10950.— 


M. Jęczalik: „LEKCJE KROJU UBIUEOW 
DAMSKICH, DZIECINNYCH. BIELIZNY i MO 
DELOWANIĄA”. Wysoce praktyczny, a jednocześ- 
nie przystępny podręcznik, który dopomsgą do © 
panowania sztuki krawieckiej bez pomocy nayczy* 
ciela. Przerobienie tego podręcznika umożliwi każ 
demy opanowąnie kroju i modelowania nie tylko 
dla siebie i rodziny, ale także dla celów zawodo- 
wych. — Liczne rysunki w tekście. — Cena wra» 
s przesyłką fr, 550.» 


Stanisław Porankiewicz: „SZEWSTWO ł CHO- 
LEWKRARBSTWO”. (Materlał, nąrzędzię, mąszy: 
gy). Nowóczesny, praktyczny podręcznik dlą każ 
dego, kto pragnie nauczyć się. szewstwś 1 cholew- 
karztwą, — Z rysunkami w tekście. — Ceną wras 
z przesyłką fr. 395 — > 1 


„SENNIK POLSKI ORAZ PBZEPOWIEDNIA 
TYNIECKA”. — Cera wraz z przesyłką fr. 95— 


OBRAZ AATE! BUSKIEJ CZĘSTOCHUW- 
SKIEJ. Piękna gepiowa rotograwiyrs w rezmia= 
rze 53 em na 35 em, wydans za zezwoleniem 
wtęęz duchownych, Dia własuego domu oraz ne 
upominki gwiazdkowe 1 noworoczne dla polskich 
1 francyskich przyjąciół. — Ceną wras z przesył 
ką (specjalne opakowanie) (r. 280.=u» 


Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, qadsyłać równo- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Na żądanie książki mozę być wysłane do Polski, 
Niemiec i innych krajów. W taklim wypedku ebo- 
wiąznje dodatkowa opłata w wysokości tre. 49.— 
na polecenie i specjalne opakowanie, 


Uwaga: Wysyłka zamówionych wydawnictw =- 
pocztę ubezpieczong — nastąpi w ciągu 12-15 dni 
po etrzymaniu całkowitej należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 3 wysłać) 
EE ROR GE ZE A PE 
Do: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-O.) 


Prosze o nadesłanie mi następujących wydaw- 


nictw, które oznaczyłem krzyżykiem: 66 

+. SKARBIEC PIEŚNI POLSKIEJ, 

WSPÓŁCZESNA KUCHNLA DOMUWA; 

LEKCJE KROJU z 

SZEWSTWU 1 CHOLEWKARSTWU 

JENI LSK, ES ya 
;  CZĘSTUCHOWEEJ iig > 

Należność s wybrane usiążki w wysokości tra. 

+ + + + + przekazuję równocześnie na Xonta 


pocztowe LILLE Cze 16657, — Journal „Narodu- 
wieg” LENS. (P.-de-C.) % f 


imię nazwisko: . . . 
(qrukowanymi literami) 


Lloklądny adres: . 
(drukowanymi literami) 
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Resztki jaj przylepiły się do patelni. Garnek jest zatłuszczony.., Nie 
przyjmujcie się jednak tym! Szybko trochę proszku © Vim “f Trzeć i 
wypłókać. | wasze naczynia kuchenne stają się blyszczące! Prędzej niż . 
można to wyrazić slowami, proszek 
farbę, fajans, białe drzewo. | * Vim” 


" czyści emalię, aluminium, 


nie pozostawia śladów! 


4M.28.112-97 


KWIECIEŃ 
Sobota 


wschód 5.19 
Słońce : zachód 18.23 


5 «a 
, wschód 5.24 
Księżyc i zachód 20.08 
Dziś: Epifancjusza 
Jutro: Dionizego, Alberta 
Pojutrze: Marii Kleofas. 


| 


| Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 2.500.-— 

a 6 miesięcy fr. 1.300. 
750.2 | 
| Pocztowe konto czekewe: C.04 LILLE 16.657] 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 


| „NARODOWIEC” --. LENS (P.-de-C.) 


Czy można przy pomocy specjalne- 
go aparatu mechanicznego zbadać stan | 
uczuciowy zakochanych? | 

Sprawa ta wypłynęła w związku z | 
pewnymi próbami, jakie podjęto w; 
tym kierunku ostatnio w  okolicznoś- | 
ciach dość niezwykłych: | 

Oto kronika policyjna Nowego Jor- 
ku doniosła, że ktoś skradł tajemni- 
czy aparat pannie D. Korman, która 
pokazywała w jednym z hoteli nowo- 
jorskich, jak serce mechaniczne, zro- 
bione w kształcie pudełeczka whitego 
czerwonym pluszem, może powiedzieć | 
kawalerowi, czy jego miłość jest praw- | 
dziwa, czy tylko uczuciem przełotnym. 

Bliższe zbadanie działania tego apa- 
ratu wskazuje, że doświadczenie prze- 
prowadzane jest następująco: 

Aparat doczepia się do przegubu 
ręki i równocześnie daje się zakocha- 
nemu do oglądania Kilka fotografii 
pięknych modeiek, wraz z fotografia- 
mi jego narzeczonej. 

W czasie tego przeglądania zdjęć a- 
parat notuje stan napięcia nerwowego 

` oraz drgania pulsu przy każdej z tych 
fotografii, 

Po przeprowadzeniu badania na taś- 
mie zostaje zapisany stan napięcia u- 
czuciowego przy każdej z ogłądanych 
fotografii lub obrazów, , 

W rękach kobiet tego rodzaju apa- 
rat może być bardzo użyteczny. Być 
może zakochane dziewczęta zaczną ła- 
twie} edgadywać uczucia, jakimi to 
nie jeden przedstawiciel płci brzydkiej 
próbuje je oczarować. 4 

Meże technika przyjdzie również z 
pomocą nieszczęśliwym w miłości i od- 
słoni prawdziwy stan uczuć u tych,| 
którzy udają zakochanych. | 


5 miesięcy fr. 


Pielgrzymka do Lourdes na intencję. pokoju 
odbędzie się w lipcu 

Radiostacja watykańska ogłosiła, że 
pielgrzymka. „Pax Christi” zostanie 
zorganizowana w lipcu br. do cudownej 
groty Matki Boskiej w Lourdes. Ucze- 
stnicy pielgrzymki będą modlili się o 
łaskę pokoju chrześcijańskiego w świe-| 
cie. 


i 

Nowy biskup | 

Watykan. — Ojciec święty zamianhował 

ks. Emila Pirelley, wikariusza generalnego w 
Besançon, biskupem Mende. 
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Raport o katastrofie | 
samolotu kanadyjskiego w Alpach 


PARYŻ. -— Konsulat francuski w Montre- 
alu egłesił konkluzje komisji śledczej, miano 
wanej przez rząd francuski dla ustalenia 
przyczyn katastrofy lotniczej, która w necy 
z 18 listopada 1950, spowedowała śmierć 58 
Kanadyjczyków. 

Jak wiadomo, samolot ten, powracający z 
Rzymu z 51 pielgrzymami i 7 członkami za- 
łogi, rozbił siię na stokach Obiu, w Alpach. 

Komisja śledcza stwierdza w.swoim ra- 
porcie, że nic nie wydaje się wskazywać, hy 
jakiś defekt w samolocie lub jego urządze- 
niach mógł być przyczyną wypadku. 


Marsylia na pierwszym miejscu 
portów francuskich 


Ruch w porcie marsylskim w r. 1950 u- 
trzymał się na zajmowanej pozycji najwię- 
kszego portu Francji. Port marsylski uczest- 
niczy w jednej czwartej calości francuskiej 
aktywności morskiej. 


(Ciąg dalszy) 

— Pan jest tak wzruszony i zdener- 
wowany, Lordzie jak jeszcze 
rzekł. ó 

— Macie rację, Matko Barbaro — od 
parł — ale jestem przekonany, że i 
was widok tej osoby wzruszy a tym bar 
dziej jeśli się dowiecie w jakich oko- 
licznościach i z czyich rąk wyrwałem 
ją. — Chodźmy do łoża chorej, szkoda 
każdej chwili, 

Staruszka, która służyła jeszcze u 
rodziców Rudyarda, a jego samego na 
ręku nosiła, uśmiechnęła się dobrotli- 
wie. 

Bardzo kochała swego panicza, tym. 
bardziej, że największy dział w ukształ 
towaniu się jego charakteru był jej za 
sługą. 

Weszli do pokoju, gdzie leżała na 
łóżku Anna Maria przebrana w świe- 
żą bieliznę. Służba umyła ją i uczesała 
piękne włosy, które po tym upięła na 
głowie jak koronę. złotą. 


Matka Barbara osłupiała na widok | 


pięknej chorej, i posmutniała jednocześ 
nie 

—- Ile bólu wyrażają te usta — rze” 
kła. — Boże, czy zawsze najlepsi cier- 
pieć muszą? 

-—- Widzicie, matko Barbaro, że nie 
możecie być obojętni na widok tego 
dziewczęcia, wiem, wierzę, że będziecie 
jej pilnowali jak oka w głowie. 


— M AA e a e ae e M ee a 


|w dwóch dniach z poprzednich szi 
itycznych ‚Okopy na Ptadze': i „Marsz wo | 


nigdy — | 
I | wadzałeś nam, ta jedna ujęła mnie wy 


reżim głosi 


Warszawa. — W prasie reżimowej 


czytamy : 


15 bm, zorganizowano w woj. poznańskim 
290 zbiorowych dostaw, w których uczestni- 
czyło ponad 5.600.chłopów. Dostarczyli oni 
w tym dniu drzeszło 1.500 ton zboża. Na te 
renie Lubelszczyzny w 162 zbiorowych do 
stawach chłopi przywieźli na 2.530 furman- 
kach 800 ton zboża, W ostatnich trzech 
dniach chłopi sponad 40 gromad w woj. łódz- 
kim przekroczył swoje plany roczne 


terrorem 


cynicznie, że uzyskał wzrost dostaw 


Według ostatnich meldunków na terenie. 
całego kraju dzienne dostawy zboża zwięk- 
szyły się 4-krótnie w porównaniu z tym są- 
mym okresem stycznia br., przy czym w 
wielu województwach dostawy zboża wzro- 
sły 5, a nawet 6-krotnie. | 

W woj. poznańskim przeszo 500 gromad 
i 22 gminy zrealizowało swoje plany, W woj. 
lubelskim o zakończeniu planów zameldo- 
wało 488 gromad i 38 gmin, a ostatnio po- 
wiat biłgorajski, jako pierwszy w wojewódz 
twie lubelskim przekroczył pla skupu. W 


W 20-ta rocznicę zjednoczenia stronnictw 
ludowych — dzieła Ś. p. M. Rataja 


„Jutro Polski” poświęca szereg | 
wspomnień dzielu śp. M. Rataja, który | 
20 lat temu dokonał połączenia stron- ` 
nietw ludowych w Polsce. 

Pisze ono między innymi: 


„Dnia 15-g0 marca upłynęło dwadzieścia 
lat od największego wydarzenia polityczne- 
go w nowoczesnym ruchu chłopskim w Pol. 
sce. Zagłuszyły tę donisłą rocznicę szare, Co- 
dzienne wypadki dnia. W Polsce jej obcho- 
dzić nie wolno. Za granicą pogoń za codzien- 
nym chlebem, rozterka, troska zaćmiły jej 
błask. Ale nie powinna przejść ona bez echa 
Znaczenie jej będzie rosło mimo obecnych 
kłopotów, trosk i ciężkich chwil, jakie prze- 
żywają chłopi w .Polsce i ich synowie wy- 
gnańcy za granicą. Dwadzieścia lat temų na 
wielkim kongresie zjednoczenia w Warsza- 
wie trzy dotychczas osobno występujące 
stronnictwa ludowe podpisały uroczyście akt 
stworzenia "jednego, niepodzielnego, masowe- 
go Stronnictwa Ludowego. Tak SL „Wyzwo- 
lenie”, jak PSL „Piast” i Stronnictwo Chłop- 
skie utworzyły. organizację — Stronnictwo 
Ludowe. | 
„Po Brześciu i brzeskich wyborach w 1980.| 
roku, chłopi domaga'i się stanowczo przy» | 
śpieszenia połączenia się stronnictw ludowych | 
w jedno, Teraz tym śmielej wystąpił na wi- 


| 


Kraków. — Zajęcie Krakowa przez wojska 
polskie pod wodzą księcia Józefa. Poniatow- 
skiego 15 lipca 1809 r. spowodowało zasadni* 
czą zmianę w dotychczasowym nader skrom- f 
nym życiu krakowskiego teatru. Entuzjazm , 
i podniosły nastrój patriotyczny, wywołane | 
rozgrywającymi się wydarzeniam; politycz- 
nymi, musiały znaleźć swój wyraz także na | 
scenie, która istaniała wprawdzie od 1798 r., | 
lecz w ciągu pierwszych pięciu lat służyła | 
wyłącznie niemczyźnie, później zaś (od roku 
1805) dostępna była dla sztuk polskich tyl- | 
ko raz w tygodniu. Gdy więc teraz język | 
polski odzyskał vełne swe prawa, zapanował | 
w teatrze repertuar patriotyczny. | 

W sierpniu mianowicie zjeżdża do Krako- | 
wa z Warszawy ze swą trupą Wojciech Bo- | 
gusławski, który już w lipcu na wieść o os- | 
wobodzeniu naszego miasta odegrał w War- | 
szawie  jednoaktówkę  Dmuszewskiego PŁ. | 
„Wojsko polskie w Krakowie”, przerobioną | 
zfutk patrio- 


jewników”. | 

W dniu 15 sierpnia odbyło się pierwsze | 
przedstawienie trupy Bogusławskiego. „Nie | 
potrafię opisać — czytamy w jego pamiętni. | 
kach nader zaszczycającego ojczystą | 
scenę zachwyceni4, z jakim od wojsk j kra-| 
kowskich obywateli przyjęta była. Za | 
pierwszym ogłoszeniem otwarcia onej wszy- | 
stkie w teatrze loże na 40 reprezentacji za- | 
płacone zostały”. — Dnia 14 sierpnia grano | 


tatą į „apotezą'* Napoleona z okazji jego i- | 
mienia, a w dniu 22 sierpnia po kilku innych | 
sztukach „Krakowiaków i górali” z pieśniami; 
okolicznościowymi zwróconymi do wojsk pol-| 
skich. Rolę Bartosa grał sam autor —- Fan 
Wojciech, 


$ 
i 


Miechodmucha znakomity żółkow- | 


| ski .Wawrzyńca 'niezrównany. Kudlicz. Dał | śmierci! 


Bogusławski w sumię 54 przedstawienia, po | 
czym w dniu 8 października opuścił Kra- | 
ków. | 

Pobyt jego w, Krakowie zapoczątkował 
trwały repertuar polski na naszej scenie i 


Jak sią nasz Pigułka czuje? 
Choć fakir — pole” bronuje! 


- Koń zmęczony, 
Raf spocony... 


Ziewa, sen go obejmuje. 
Słońce nisko. Medytuje: 


O mój Boże! 
Gdzie me łoże?.. 


Bronę odwraca żębami, 
Kładzie się na niej plecami! 


|  — Przyrzekam ci Lordzie! przyzna- 


| jẹ, iż pomimo, że interesowałam się 
wszystkimi chorymi, których naspro- 


| jątkowo od pierwszego wejrzenia i 
przysięgam, że jej nie opuszczę póki 
nie będzie zupełnie zdrowa, 

— Ostrożnie, matko Barbaro, taka 
przysięga jest ryzykowna, sama mi 
przyznasz, jeśli się dowiesz na co cier- 
pi nasza chora. 

— Spójrz — ciągnął dalej Lord — 
tam leży ubranie, czy poznajesz je? 
| Szare jak smutek, leżało ubranie 
|szpitalne na ziemi, jak przędza pają- 
ka, który prządł nieszczęście. 

— Co, skąd to ubranie tutaj, jak 
ono przenikło mury naszego pałacu? 
| I znów spojrzała na chorą, a na twa: 
|rzy jej ukazał się wyraz przerażenia 
|i bólu, 
| — To ubranie Lordzie — o tak, nie 
| raz je widziałam, ale za każdym razem 
gdym się na nie patrzała ból przeszy- 
| wał me serce. To szare ubranie to 
dowód piekła w jakim ta nieszczęśli- 


| 


| wa istota znajdowała się już za życia,| wszystko 


ję 
| przytomność, 


PEEP BPGEDEDZZ 


downię Maciej Rataj, który od 1927 roku 
nieprzerwanie dążył do połączenia stronnictw. 
Różne przeszkody narosłe w ciągu ubiegłych 
trzynastu lat można było teraz rozerwać od- 
ważną ręką. Dalsze trwanie w rozbiciu, w o- 
dosobnieniu, wykorzystywane przez sanację, 
mogło tylko sprowadzić zupełną zagładę nie- 
zależnego, -demokratycznego ruchu ludowego, 
Za jednolitym frontem chłopskim  oświad- 
czył się w r. 1928 Zarząd Główny P.S.IL. 
„Piast”. 


„W dwa lata potem wysiłki Rataja uwień. 
czyło powodzenie, ponieważ dnia 15-go kwiet- 
nia 1930 roku łudowcy powzięli wspólnie u- 
chwałę zjednoczeniową.” 


woj. krakowskim roczny plan skupu zboża 
wykonany został przez 11 powiatów w gra: 
nicach od 109 do 162,6 proc. 

Jednocześnie z wielu gromad i gmin na- 
pływają meldunki o przedterminowej spła- 
cie zaliczek na podatek gruntowy į SFOR. 
Chłopi wpłacając przed terminem zobowią- 
zania podatkowe korzystają z obniżonych 
stawek, Termin upływa już za osiem dni. 


w * s 

-Tak głoszą przesadne jak zwykle 
pisma reżimowe, zapominając natural- 
nie dodać, jakimi środkami terroru i 
gwałtu wobec bezbronnego chłopa uzy- 
skano owe rezultaty. O rozmiarach o- 
wego terroru możemy się tylko domy- 
ślać z następującej „„skromnej” sto- 
sunkowo wzmianki : 

„Walka przeciw sabotażystom į spekulan 
tom z każdym dniem zaostrza się. Zdecydo- 
wana postawa mołorolnych chłopów z gro- 
mady Czasty pow. wieluńskiego, w woj. 
łódzkim sprawiła, że kułacy zgłosili się do 
punktu skupu, sprzedając przypadające na 
nich iloścj zboża.” ź 

Następnie prasa reżimowa podaje 
kilka przykładów, jak to „małórolni 
chłopi” zmusili „kułaków” do oddania 
ostatniego ziarna. Kto zna siepaczy 
bezpieki, może sobie wyobrazić co się 
tam działo. 


Reżim przegrał spór 


Przed komisją trzech mocarstw odbyła się 
w Brukseli rozprawa w sprawie zwrotu Pol- 
sce złota zrabowanego przez hitlerowców. 

Pretensje władz warszawskich obejmowa- 
ły ok. 143 ton złota, zagrabionego w czasie 
okupacji ód więźniów obozów .koncentracyj. 
nych, z banków, instytucji państwowych itd. 
Komisji złożone zostało m, in. pismo pocho- 
dzące od dowództwa Waffen SS z 8. paź- 
dziernika, 1842 roku, a stwierdzające, że zło- 
to z zębów ofiar obozów koncentracyjnych, 


Z dziejów dawnego teatru krakowskiego 


to właśnie jest jedną jeszcze zasługą tego. 
który jako aktor, reżyser, dyrektor, autor i 
tłumacz słusznie zyskał sobie miano „ojca 
teatru polskiego”. 


o złete w PRruksejli ' 


było przekazywane do Reichsbanku; samego 
tylko takiego złota należy się Polsce 10 ton. 
Szereg deklaracji O.N.Z., oraz deklaracji ko- 
misji dla spraw rozdziału złota, ustalają pra- 
woó Polski do udziału w puli kruszcu, ulega. 
jącego podziałowi. 4 
"Z roszczeniami inileniem Polski zgłosił się 
przed komisją trzech mocarstw reżim war- 
szawski, Sprawa uległa kilkakrotnemu odra- 
czaniu z powodów formalnych. 

Także i rozprawa odbyta 12 lutego br., nie 
przyniosła decyzji. ; 

Za granicą podniosły się głosy, by zamiast 
odroczeń forma'nych powzięta została decy- 
zja stwierdzająca, że właścicielem złota jest 
naród polski, i że złoto będzie wydane jego 
prawowitemu przedstawicielstwu, skoro tyl- 
ko odpadną warunki, w których zachodzi o- 
bawa, iż kruszec będzie wydany na ręce Ro. 
sjan. 


HUMOR KRAJOWY 


Nieszczęścia prześladują ludzi na ulicy 


„Czerwonej 


Gdy ob. Walenty Kukułka wrócił do domu — 
wyglądał tak żałośnie, że jego zacna małżonka 


| na przeciąg kwadransa zaniemówiła, co samo przez 


się jest najlepszym dowodem tego, iż był te wi- 
dok wstrząsający. 

Ob. Kuknłka sepał „nie jak knknłka, lecz, jak 
parowóz, był śmiertelnie blady, czoło perlił mu 
rzęsisty pot. Chwiejnym krokiem podszedł do oto- 
many i runął na nią z westchnieniem. 

-—- Kropli na seręe...-kropli...-— załkał._- - -— 

Małżonka  nieszezęśliwez - odzyskała - wreszci 
zaaplikowała mężowi 30 krępelek; 
położyła mu na głowę kompres i zrobiła sztucz- 
ne oddychanie. Biedny człowiek leżał, jak mar- 
twy. Dopiero, gdy ujrzał, że jego połowica ma za- 


miar postawić mu bańki — zmartwychwstał. 

— Daj spokój, duszko... — rzekł posępnie, — 
Nie merz mnie, I tak ledwo zipię... 

— Co się stalo? Wywalili cię z pracy? 

— Nieee... 

— A co? 


Ob. Kukułka zniżył głos: 
— O mało nie wpadłem pod tramwaj. dnszko. 
Przeżyłem straszny wstrząs. Cint-ciut brakowało, 


| operę „Królowa Goikondy”, zakończoną Kan-| żebyś została żałobną wdową... 


— A gdzie to się stało... 

— Na ul. Armii Czerwonej... 

Wtedy żena ob. Kukułki zamilkła. Mieszkała 
"rzecież w Bydgoszczy i rnała tę ulicę. Ze współ- 
czuciem popatrzyła na cudem żyjącego męża i 
przyrządziła mu butelkę grzanego piwka. Wszak 
należy się to człowiekowi, uratowanemu od 


Q tej samej mniej więcej porze wpadł do swe- 
go mieszkania ob, Cyryl Gwożdzik. Był ber kape- 
lusza, palto miał rozpięte, na twarry wypieki. Je- 
dna ręką przycisnął dò gerca żonę, drugą córkę, 
a trrecią (licentia poetica) syna i zapłakał: 

=— O dziatki, e żono ubóstwiana! Znowu was 


— Ty gołąbko biedna, ty cudzie je- 
dyny — mówił w duchu — zrobię 
wszystko co jest w mej mocy, aby spę 
dzić ból z twej twarzy, aby wyżąć smu* 
tek z twej duszy. 

Chora oddychała cichutko, ale mia- 


| rowo, tylko od czasu do czasu rozlega: 
|ło się westchnienie, jakgdyby pod wpły 
| wem męczącej zmory. 


„Teraz zmarszczyła brwi i skrzywiła 
kąciki ust. 

— Cierpi biedaczka, ale to minie, 
minie — kończył w myśli 


|to jest ubranie tych, którym zły los młody lord. - sekty 
Matka Barbara opuściła znów ręce| pqi lordzie. że lady ta stała mi się tak 


zaćmił umysł, to ubranie domu dla u- 
mysłowo chorych. 

| > Zakryła twarz rękoma i zdawała się 
| płakać! i 


i zwróciła się do lorda: 


MIŁOŚĆ $ 
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Lord Rudyard natomiast przyglądał, w tym kieru 
|się chorej i drżał cały ze wzruszenia. iej 


Armii...” 


widzę, a włosek jeden brakował, żehyście już nie 
miały tatusia! Taki włoseczek! Jeden milimetr, 
moi złoci i tatnś przejechał by się w zaświaty na 
koszt MZK! 

W domu zapanował? płacz, lament i rzrzytanie 
zębów. Ale gdy ob. Gwożdzik wyjaśnił, że grót- 
na przygoda spotkała go na ul. Armii Czerwonej 
— wszyscy momentalnie numilkli. Wszak mieszka- 
li w Bydgoszczy i znali tę ulicę. - 

*Q tej samej "mniej więcej -porze wróciła do de- 
mu ob. Pelagia Klepsik. Kolano mistas. te, o- 
kulary stłuczene, a, r. jajek, jakie » sro- 
biła się w koszykn świeżutka jajecznica. ; 

W ostatniej chwili uskoczyłam! -— zawołała od 
progu. — W ostatniej sekundzie! Potknęłam się 
wprawdzie i padłam na chodnik, lecz lepsze chy- 
ha to, niż podróż w zaświaty! 

— A gdzie to się stało, gdzie? — rapytał dzia- 
dek Hilary. 

— Na ul. Czerwonej Armii... 

Dziadek Hilary wstał wówczas, odmówił liitanię 
ra umierających i o więcej nie pytał. Mieszka! 
przecież w RBydgoszcry i znał tę ulicę. 

Nieszczęścia masowe na ulicy „Czerwonej Ar- 
mii” humorysta musi jednak wytłumaczyć, bo ina- 
czej zajęłaby się nim bezpieka. Tłumaczy je jak 
następuje: 

Otóż ulicą Crerwonej Armii kursuje tramwaj. 
Na odcinku od Placn Zjednoczenia dó nl. Warmiń 
skiego szyny biegną tuż, tuż przy chodniku, Sam 
chodnik jest bardze wąski, dziurawy i wywrotny. 
Na dodatek stoją na nim latarnie. Na ehodniku 
tym r trudem mogą się wyminąć dwie esoby. 
Trreba chcąc nie chcąc schodzić na jezdnię, na 
szyny. A kiedy prrejeżdża tramwaj, wystarczy 
drobne potknięcie, wystarczy jeden fałszywy krek; 
by znaleźć się pod kołami. 

Faktem jednak pezostaje, że ulica , 
Armii” jest ulicą nieszczęść. 


Najwybi rze, nawet profeso- 
rowie są ie bezradni jeśli w grę 
wchodzi choroba psychiczna. Tak, jest 
to podłu, ua gypsi ay ze 
s ych chorób i pomyśleć, że trze- 
ta «di niej opuścić ręce. 

— Nie jest tak strasznie, matko 
Barbaro, choroba psychiczna to 
chwilowy rozstrój nerwowy, lub chwi- 
lowe przytępienie umysłu, rodzaj zać- 
mienia, które mija. Nie wolno nam 
przesądzać sprawy. 

— Tak czy inaczej — przerwała go- 
spodyni —- ja dołożę wszelkich sił i 
starań by wypełnić wszystkie przepi- 

lekarza jak najdokładniej, wierz 


drogą jak rodzona córka i całym moim 


y 


Historia pewnego 


strajku w Paryżu 


(Korespondencja własna „Narodowca'') 


PARYŻ, w kwietniu. 


Po 19 dniach strajku Paryżanie odnaleźli 
swoje metro, autobusy, przerzucające ich w 
ciągu kilkunastu minut z jednego końca mia- 
sta ma drugi. Strajk pracowników metra — 
jak nazywają kolejkę podziemną — i auto- 
busów przeszedł więc do historii. Należał on 
do najbardziej niepopułarnych i najbardziej 
chaotycznych wystąpień, jakie zanotowano w 
ruchu robotniczym w ciągu ostatnich lat, 

Podlożema strajku było niewątpliwie ciężkie 
położenie mas pracujących w obliczu wzra- 
stającej drożyzny. Wśród warstw robotni- 
czych od Bzego czasu nurtowało słuszne 
niezadowolenie z powodu pogarszających się 
warunków bytowania. Niezadow. e to ma- 
lazło swój upust w strajkach, re przybra- 
ły w pewnej chwili dość poważne rozmiary 
oraz nabrały charakteru masowego. 8 

Na tym tle rozpoczęła się dość dziwna li- 
cytacja między związkami zawodowymi, któ- 
re konkurując ze sobą nawzajem poczęły wysu 


Letni rozkład jazdy 
na kolejach francuskich od 20. maja 


Zgodnie z umowami międzynarodo- 
wymi, letni rozkład jazdy na kolejach 
francuskich zostanie zastosowany po- 
cząwszy od niedzieli, 20. maja br. 

Pociągi dodatkowe do miejscowości 
letniskowych lub leczniczych będą kur 
sowały od 1. lipca do 30. września br. 
cie. 


ZE 
.”. 


Budowa pierwszego odcinka autostrady 
Lille — Paryż rozpocznie się wkrótce 


Zaprojektowana w r. 1947 budowa auto- 
strady Lille — Paryż rozpocznie się w Kkrót- 
kim czasie. Jednakże ze względów - 
wych budowa ograniczy się tymczasowo do 
pierwszego odcinka tej autostrady, najpil- 
niejszego. Chodzi o odcinek na od 
Lilie. Długość jego wyniesie 37 km od Lille 
do szosy 50, w pobliżn Fresnes-lez-Montau- 
ban, a koszta, według cen obecnych: 8 mi- 
liardy fr. 

Nowa szosa rozwiąże trudności komunika- 
cyjne na południe ed Lille. Skorzystają z 
niej również miasta Roubaix i Tourcoing, 
ponieważ nowy bulwar, którego budówę pro- 
joktuje miasto Lille, połączy te miasta 
wprost z autostradą, 


„Królowa prowincyj francuskich” 
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(Foto: Fiecord) 

Federacja grup folklorystycznych prowincyj 

francuskich zorganizowała ostatnio wybór 

„królowej” w merostwie V. obwodu Paryża. 

fybraną została panna Magdalena Caduc 
z Sables. 


wić — dodała po chwili. 

— Co — wy, matko Barbaro znacie 
środek uzdrawiający? środek dla o- 
błąkanych? — zawołał Rudyard zdu-i 
miony, a jednak z miną niedowierza- 
nia, lecz bez drwin. 

Staruszka podniosła dumnie głowę. 

— Tak jest lordzie, znam taki śro- 
dek, a że w oczach pańskich widnieje 
niedowierzanie zaraz go panu wyja” 
wię: Środek o którym mówię jest da- 


jałać nie zdołała, | rem nieba, a — nazywa się — miłość! | 


Lord spojrzał w oczy staruszki, ujął 
jej ręce i począł je całować. 

— Dobra, kochana matko Barbaro, 
za to piękne słowo, niech Bóg was bło- 
gosławi i pomoże, aby się udało wam 
dzięło uzdrowienia nieszczęśliwej, a ja 
przez życie całe wdzięczny wam będę 
za nie. 

Matka Barbara uśmiechnęła się wie- 
loznacząco, ale i przyjaźnie, poczem 
nachyliła się i szepnęła swemu wycho" 
wafńicowi na ucho: 

-= Liczę że i pan lordzie, zechce 
wziąć udział w cudzie uzdrowienia, nie- 


prawdaż ? 


Lord Rudyard zarumienił się, spuś- 
cił oczy i wyszedł szybkim krokiem. 
~ Ona wyzdrowieje! wyzdrowieje! 


— Mówią, że choroba umysłowa jest dążeniem będzie przyprowadzić ją zi śpiewało coś w nim. wszak kochał ją 


inieuleczalna, że medycyna nic jeszcze| powrotem do zdrowia. — Ale znam! już, choć prawie nieświadomie. 


© dm mj fak 


|--...| skorzystać t 6.na swój rachim 
. |prawę zarobków. Stąd licytacja i zaci 


wać coraz to inne żądania. Doszło do tego. 
że na przykład po pierwszym dnia stra 

kolejarzy nikt nie chciał się przyznać da wy- 
wołania ruchu, Dopiefo gdy spostrzeżono się 
w poszczególnych związkach, żę strajk na- 
biera poważniejszych rozmiarów, postano- 


wiono ruch opanować, co zresztą związkom 


zawodowym się udało. 

Na terenie Paryża istnieje kilka związ- 
ków zawodowych. Niektóre z nich są ną pro- 
wineji całkiem nieznane, Należą do nich 
związki tak zwane niezależne lub autono- 
miczne. Związki te, najczęściej skrajnie ra- 
dykalne są postrachem niektórych wielkich 
central syndykalnych. Nieliczne te ale bar- 


nie chcą dopuścić, by ktoś nis zajął miejsca 
po ich lewej stronie. 

Nadsłuchują oni tedy pilnie propagandy 
wspomnianych związeczków, w lot podchwy* 
tują hasła i albo przyjmują je jako swoje 
albo szybko przeprowadzają z nimi walkę, 
zanim zdołają się rozszerzyć. 

Przecież podczas jednego z kongresów ko- 
munistycznych Thorez oświadczył, że nie do- 
puści do tego, by ktoś był bardziej lewicowy 
od komunistów. 

Haseł podrzucanych przez drobne związki, 
często lokalne, nie obejmujące nikogo ponad 
załegę jednej fabryki, nadsłuchują także pil- 
nie związek Force Ouvrière oraz inne cen- 
trale. Nic dziwnego tedy, że na terenie wiel- 
kich zakładów pracy, po 


zatrudniających 
kilkanaście tysięcy ludzi, y a 
zków zawodowych jest K daha olkie A 
mniej lub więcej na taktyce danego związku 
w danym przedsiębiorstwie. 

Strajk pracowników metra paryskiego z 
miejsca nie był akcją jednolitą, Przez kilka 
pierwszych dni prowadzony był dość chac« 
tycznie. Wreszcie postawa poszczególnych 
związków i komitetu strajkowego się wyjaś- 
,niła, Niemniej z każdym dniem 
| liczba pracowników 


Źródło konkurencji syndykalnej 
B rp powyższe, wara zastanowić 
kami zawodowymi. Znawcy Jerez stwier= 
ez sy jednogłośnie, z tak zwane „klażowe”, 
c związki zawodowe 
marksistowski od kilku a wią ràn, ae a 


i zbyt hucznej propagandy oraz na skatek 
niedotrzymania wielu obietnic, przeciętny 
pracownik czuje się zmęczony, pragnie spo- 
koju, nie chce co tydzień podpisywać rót- 
nych haseł, list, protestów, ma dość uczęsz- 
czania na masówki na których powtarza się 
wciąż to samo. W związku z tym stanem 
rzeczy, poszczegółne związki walczą o utrzy- 
manie swoich wpływów wśród mas 1 nie ců- 
tają się przed licytacją, byle zachować dla 
swojej propagandy rezultaty ewentualnych 
akcji strajkowych. Ostatni fakt 

wienia mas, jak również fakt konieczności 
przeprowadzenia rewizji zarobków w prze 
oo" god eih widoczny. Wiado 
mym: było z góry, że robotnicy podwyżkę 
je Ta ego niektóre związki rą 


REU n 


Wreszcie fakt, że w ostatnich czasach z3- 
warto kilka korzystnych umów earr eN 
1 rewidujących zarobki bez udziału T, 
nie pozostał bez wpływu na akcję strajko- 
wą i licytację międzyzwiązkową. 

Zjawisko rywalizacji między syndykatami 
jest mniej widoczne poza Paryżem. Tu mąsy 
są zorganizowane w trzech centraląch syn- 
dykalnych, które za wyjątkiem jednej, przy- 
stępują do każdej akcji z apelem dobrze 
przemyślanym. Dlatego chęć wywołania 
większych strajków na prowincji nie powio- 
dłą się i próby skończyły się na kilku odo- 
sohnionych wystąpieniach. Licytacja na pro- 


wineji jest niemożliwa, gdyż akcje takie jak , 


strajk są tu przygotowywane powoli, z qa- 
mysłem i na ogół wybuchają dopiero wtedy, 
gdy wszystkie środki postępowania ugodo» 
wego zostały wyczerpane. de 


w po s 


Wracając do strajku pracowników metra. 


; | paryskiego, poważną dyskusję w stęrach 


syndykalnych wywełało zagadnienie 


Postulat ten przedłużył strajk 
żeli chodzi doi zde 
stwierdzić że 


strajk, który w zasadzie nie 
nowego, miał raczej 


Strajk pracowników metra t autobusów w 
Paryżu, odbije się poważnie na liczebności 
niektórych związków zawodowych. 


J. Urban. 


ord udał się do swoich a 
tów, zrzucił z siebie pk wyką- 
RS a ża wizytowy garni- 

ur. 

Po chwili szedł do lokalu siostry. 

— Czy lady nie śpi jeszcze? — za- 
pytał napotkaną służącą. 

-— Lady Lea znajduje się w bibliote- 
ce — brzmiała odpowiedź. 

Lord Rudyard skierował kroki w 
stronę skrzydła pałacowego, gdzie mieś 
ciła się biblioteka. 

Były to ogromne sale zapełnione sza 
fami książek. 

W jednej sali znajdował się stół, fo- 
tele, kozetki, rzeźby, obrazy i bardzo 


wiele kwiatów. Widać, że Legi. żę 
miło 


rował duch kobiecy. Było 
i ładnie. ” 

Na środku siedziała przy stole Lea 
nachylona nad wielką jakąś księgą. 

Podniosła zdumione oczy gdy zau- 
ważyła wchodzącego brata. | 

—— To ty, Rudyardzie — zdziwiła się, 
podając mu serdecznym ruchem dłoń. 
Cieszę się niezmiernie, że raz jeszcze 
cię dziś widzę. Sądziłam bowiem, iż : 


wrócisz przed świtem do domu. er 


dyner twój zwierzył mi w wielkiej tá- 

jemnicy, iż znowu za przykładem Ha- - 
run-al'Raszida w przebraniu wybrałeś — 
się na miasto. 


(Ciąg Galszy nastąpi) + 
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By pomścić honor plemienia... - 


„„słary fellah, jego synowie i przyjaciele 
„ Zabili przyjaciela Khedidzi > 


TUNIS. — Krwawy dramat rozegrał się 
pod Bordż-Toum w Tunisie. W okolicy tej, 
w fermie starego fellaha Szeik Brahim Ben 
Amara żyła młoda i przystojna jego córka 
Khedidża. Dziewczyna kochała się w robot- 
niku rolnym Sadoku ben Mahomecie. Idylla 
trwała kilka tygodni. 

„Pewnego dnia, ojciec dziewczyny, który 
jest: zarazem szefem plemienia, wykrył nie- 
legalny. związek swej córki z młodym robot- 
nikiem, Niezwłocznie. została zwołana rada, 
na której postanowiono pomścić honor ple- 
mienia. 


Szeik Brahim wraz z pięcioma synami i 10 
innyny fellahami jego przyjaciółmi ujęli pod 
stępnie Kedidżę i Sadoka, Dwaj synowie stà- 
regó fellaha obezwładnili swą siostrę, pozo- 
stali związali Sadoka į wrzucili go do ouedu 
(rzeki) przepływającej opodal fermy. By 
tenże nie mógł się wyratować, przywiązali 
mu do nóg ciężarki ołowiu. 


Po kilku dniach odnaleziono trupa utopio- 
nego robotnika, Winni jego zabójstwa zosta- 
li wykryci i aresztowani. Odpowiedzą oni za 
czyn swój przed sądem w Driba, 


Samochód przejechał kolarza w Saliaumines 


LENS, — Na szosie z Billy-Montigny do 
Lens, samochód ciężarowy jednego z przed- 
siębiorstw transportowych z Fouquieres lez 
Lens, najechał kupca Henryka Manouvrier 
z Sallaumines. 

Kupiec rzucony o ziemię został zabity na 
miejscu. Tragicznie zmarły liczył 55 lat. Po- 
licja wdrożyła dóchodzenia by ustalić dokład 
nie przyczyny i powody nieszczęścia. 


„Tragiczny zgon 

BETHUNE. — Górnik Piotr Kot, zamiesz- 
kały w Laventie, popełnił samobójstwo, Li- 
czył on 35 lat. W otoczeniu zmarłego, zgon 
młodego mężczyzny wywołał zdziwienie. 
Akt przypisuje się rozstrojow: nerwowemu, 
na który od dłuższego czasu cierpiał Piotr 
Kot. 


Górnik wyratował ją z kanału 

| ARRAS, — Do 'kanahi w St. Laurent 
Blangy wskoczyła 35-letnia Stanisława Ka- 
łużna z Sallaumines. Uratował ją p. Jerzy 
Jacquerre, górnik zamieszkały w Fampoux. 

Pomocy potem udzielił dziewczynie lekarz 
dr. Labenne. Stan panny Kałużnej poprawił 
się i życiu jej już nic nie zagraża. 


LENS, szyb 9-11, -- Sekcja Polska przy Syndy- 
kacie wolnym €C.F.T.C. zwołuje zebranie w nie- 
dzielę, 8 kwietnia o godz. 4 po południu w. lokalu 
rana Zapłaty, Chemin Manot. Członkowie, którzy 
mieliby jakieś żądania do przedstawienia winni 
przybyć dla podania ich delegatom na Kongres 
do Lens (22 kwietnia). 


Związek Dziennikarzy, sekcja polska organizuje 


- Wielki Wieczór folklorystyczny 


MOMDOMMMMATOOMMIOOONAMMUOM NUIT AA EAG 


na który złożą się.dwie czarodziejskie sztuki, osnute na wątkach pieśni 
- ludowych, podań czarów i legend 


‘Sa mimi: „Zamek na Czorsztynie” 


17404558430.0040505360.00500800050005000000000*0000902050004602000000090700000002008020600200' 


i 
„Płacze Jagusia, śmieje się Jaś” 


1:303000300000005004000005000802203009002000050400000005000000000006021020000000900000R0502ERR 
Chcesz przeżyć niezapomniane wrażenia? - o. 
Chcesz posłuchać ludowych piosenek w wykonaniu czarujących aktorek 
i aktorów ? 
Chcesz się uśmiać aż do łez? 
| Chcesz podziwiać jednych z najlepszych amatorów "teatralnych na Wy- 
chodztwie? 


Przyjdź do Salle de Fełes merostwa w NOEUX les MINES 

w niedzielę 29 kwiefnia br. o godzinie 16-tej, 
Przystępne ceny bilełów, które możesz nabyć u roznosicieli „Narodowca” 
wp rzedaży, oraz przy kasie w dniu 29 kwietnia br. już od godz. 14. 


d 


MERICOURT MAROC, — Sekcja Polska Syndy- 
katu ©.F.T.C. zwołuje swe. kwartalne zebranie 
tinia '$:*4.006 goaz. 15. w. zali p, Chounas=* + 4 
-©1fezny tdzim prosi 11,07 ZARZĄD 


odka? pe ann E 
‘Komitet Towarzystw Miejscowych 
bytym człońkom i sympatykom teatru polskiego 


w Noeux-les-Mines 
podaje się do wiadomości, że w.niedzielę, dnia 8 


kwietńia br. odbędzie się nadzwyczajne zebranie) “L 
Ennyi Eala amatorskiego, celem powóła-| | DEON GA? OLARENOR. —-WAlna: foma se- 
y ego życia. í 3 
Zebranie odbędzie-się w polskiej sali-przy ulicy branie í Polskiej Sekcji: przy. wolnym Syndykacie 
Molds. ó Tada. 16. P a 6 * | odbędzie się dnia 8. 4, o godzinie 10-tej w Salle 
Amatórów i sympatyków, którym leży na sercu des Pra : O one nog Rye DOR aeua 
podniesienie poziomu życia: kulturalno-społecznego | OSTRICOURBT. — Walne zebranie Sekcji Syndy- 
na. powyższe zebranie, uprzejmie zaprasza zarząd | katu Wolnego C.F.T.C.'odbędzie się 8. kwietnia o 
Komitetu; Tów. "Miejsc. w Noeux-les-Mines. Cześć] godz. 16.30 w 'sali św. Stanisława. ` Wszystkich 
Polskiej<Sztuce! członków i sympatyków prosi Zarząd. Przybędzie 
delegat z centrali. š 


ROUBAIX. — Dnia 8 kwietnia odbędzie się w 


NOQOEUX-les-MINES. — Klub mandolinistów u- 
rządzą, dnia $ kwietnia k siedzibie u pana No- 
waka swe kwartalne żebranie. Obecność wszyst- 
kich członków- pożądana. 

OD! REDAKCJI. — W komunikacie nie podano 
godziny. 


bawa taneczna, : urządzona.przez Katol. Stow. Ko- 
biet pod wezw. król. Jadwigi. Początek o godz. 
6 -po poł. Orkiestra pod kierownictwem p. Karóla 
Uchnasta. 
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© Puchar Francji 
| OWEN REY AERO ZOOTY EEEE 
Mu s A T WA GEANT 
St. Etienne zwyciężając Le Hawr 5:1 
SE. yciężając Le Hawr 5: 

spotka się w półfinale z Valenciennes 
' PARYŻ. Æ Trzecie spotkanie ćwierófina-,N: porażkę drużyny nadmorskiej złożyło się 
towe rozegrane w Parc des. Princes między | szereg czynników: brak zdecydowania strza- 
zespołami St. Etienne i Hawru zakończyło | łowego pod bramką, brak szybkości i gry 
się wysoką wygraną drużyny z, St. -Etienne. | zespołowej oraz... nieporozumienie w klubie 
a | między bramkarzem a trenerem. Ostatnie 
pociągnęło eliminację czołowego bramkarza 
i przesunięcie go do rezerwy a wystawienie 
do drużyny młodego Brandao, 

Drużyna St. Etienne pokazała piękny 
football. Trzej gracze przyczynili się do fe- 
go: Tamini, Rijvers i Cuissard. Oni byli du- 
szą zespołu, nadawali takt i ton grze, 

A zatem, w dniu 15 kwietnia drużyna $t. 
Etienne walczyć będzie w półfinale gier pu- 
charowych i na tym samym boisku, na któ: 
rym wygrała z Hawrem spotka śię z jede- 


nastką Valenciennes — postrachem drużyn 
I Ligi. 


| z zzz a way w pw 
SOKS 


Dauthaille pokonał Rittera przez k.o: 


PARYŻ. — Spotkanie Laurent Dauthuille 
— Claude Ritter nie trwało długo. Najlep- 
szy: francuski bokser w wadze: średniej po- 
kenal Rittera przez k.o. już-w 2 rundzie. 
Rittera powaliło na deski silne uderzenine w 
prawy podbródek. 

Tego samego wieczoru -Belg Jan Sneyers 
pokonał na punkty Francuza Lou Skene. 


i U Rapida Lens 

W niedzielę, “dnia 8. 4. K.S. Rapid Lens 
wyjeżdża do. Unii ‚Bray celem rozegrania 
meczu. o. mistrzostwo P.Z.P.N. Wyjazd: na- 
stąpi autobusem o godz. 13 z Café Angela. 
Następujący gracze winni się stawić o go- 
dzinie 13: Najdek. W. 'Najdek J., Szambur- 
ski, Troczyński J., Troczyński, Roj, Szcze- 
pański, Zapłata, Roszak, Burzyński,. Bour- 
steti Borist ; Mielcarek J Zarząd. 

e U Gwiazdy Bully 

„Klub sportowy. Gwiazda Bully podaje do 
wiadomości, że w niedzielę 8. kwietnia odbę- 
dzie się mecz +o mistrzostwo P.Z.P.N.-u -0 
g0dź. 15. na boisku Alouettes za kościołem, 
Gwiazda. Bully grać będzie przeciw Fortunie 
Haitlicourt. Na tę. ciekawą grę zaprasza się 
wszystkićh sympatyków, O liczne przybycie 
na bóisko i'zachęcenie oddziału Gwiazdy do 
gry, prosi Zarząd. 


P.K.S. Auchel gości Olimpię Divion 
(Żarząd Pol. Kl: Sp, Auchel podaje do wia- 
domoścj miłośnikom pfłki nożnej z Marles- 
Auchel, iż w. niedzielę 8. bm.. odbędzie: się 


wielki mecz przyjacie'ski na boisku w A 


Zawody Judo-Jiu-Jifsu w Lens ; 

We wtorek, dnia 10 kwietnia w sali kina 
„Apollo” w Lens, Klub Judo-Jiu-Jitsu orga 
nizuje Wielkie Zawody o Mistrzostwo Pas- 
de-Calais, 

Zawodnicy Lens zmierzą się z reprezenta- 
cją Bśthune, w której znajdują się eks-fina- 
liści mistrzostw Francji jak: Cayron, Rigal 
ji Picart t: zw. „ceintures noires”, walczący 
z 20 przeciwnikami. 

W zawodach wezmą również udział naj- 
lepsi zawodnicy z Paryża,‘ 

Zostaną również zademonstrowane sposoby 
obrony przed napastnikiem uzbrojonym w 
nóż, „rewolwer itp. 

Na powyższe zawody „miejsca można już 
zamawiać: w Cafś Hubert, Place du Cantin, 
Cafó-Tabac. Caron: Place de 'a Gare, w ki- 
nie Apollo” Lens, i Cafe-Tabac Pierru, 
route de la Bassśe. -~ Początek zawodów 
o.godzinie 20.30 (8.30 wieczorem). ` 


chel przy-.p. Nowaku; pomiędzy: Ol. Divioń 
a P.K.S.. Olimpia przybędzie z dwoma od- 
czięłani, Początek gry Ol. Divion B: — Pol. 
KI- Sp, Auchel B, o godz, 13.30, oddziałów 
A. OW Divion — P, KI. Sp. Auchel A o godz. 
i5-fej, Zarząd Klubu spodziewa się, że spor- 
towcy przybędą licznie, aby zobaczyć grę i 
roprzeć. polski spórt-piłkarski. 


Uwaga sportowcy z Marles -Auchel! 
Zarząd Polskiego KI. Sp. Auche) zawiada- 
mia: wszystkich sportowców, iż P, KI, Sp. 
Auchel snie ma "nic - wspólnego z -klubem 
C.S.P. 'Auchel, ze Związku F.5.G.T. 
Za Zarząd: Prezes: PINDEL 


vzarżąd. Pol, KI. Sp. Auchel podaje do wia- 

comości wszystkim swym członkom, iż ze- 
brańie miesięczne odbędzie się 8. kwietnia o 
godz: d0rtej w lokału u p. Nowaka, 


w sali Domu Polskiego, 128-ter Grande Rue, za-. 


| rzeniami, nowy lekarz-dentysta, który przed 
| kilku dniami przejął gabinet po p. Michelet, 


| Uwaga! Duchy i czary iw Noeux les Mines .. . Tow. św, Darbary w Houdain zaprasza Towa- 
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Praca w przemyśle włókienniczym 
w Tourcoing 


Biuro Pracy w Lens komunikuje, że fabry- 
ka włókiennicza „Etablissement Lorthiois w 
Tourcoing, rue Colbert poszukuje niezwłocz- 
nie robotnic „soigneuses de contenir à filer”. 
Dojazd zapewniony autobusem, który zabie- 


ra pracownice z  Lióvin-Lens-Sallaumines, 

Noyelles-Hćnin-Lićtard. j 
Zainteresowani winni się zgłosić w biurze 

pracy bądź w Lens bądź w Lićvin. 


RAE PA 


Lekarz-dentysta zginął w samochodzie 
swego poprzednika, który również znalazł 
śmierć w wypadku samochodowym 


CLERMONT - FERRAND, — Samochód 
którym kierowała wdowa po dentyście p. 
Michelet z Saint-Jean-d' Angely, zarzucił na 
szosie między Bromont-Lamothe a La Gou- 
telle, Samochód przewrócił się i wskutek eks 
plozji jaka nastąpiła w zbiorniku z benzyną, 
stanął w płomieniach. Wraz z panią Miche- 


let jechały trzy osoby: jej siostrzenica, pan- |. 


na Boisson, dziekan z St. Jean dAngely o- 
raz następca jej męża, lekarz-dentysta p. 
Piotr Bouect, 


O ile kierowniczka samochodu, jej siostrze 
nica i duchowny wyszli z wypadku z popa- 


został zabity na miejscu. 


Charakterystyczne, poprzednik .p. Bouet 
tak samo zginął w wypadku samochodowym. 


Poświęcenie sztandaru TOW. ŚW. Barbary 
w Houdain 


rzystwa i Rodaków na swą uroczystość poświęcenia 


sztandaru, która odbędzie się 15 kwietnia br, w 


sali p. Pawłowskiego. E X 

Program: Godr. 11. Msza św. 1 poświęcenie 
sztandaru. (Uprasra się o wysłanie sztandarów); 
Gedz, 3—4: Przyjmowanie towarzystw; Godz. 4: 
Qtwarcie uroczystości przez preżesa i odśpiewa- 
nie pieśni „Barbaro święta”; E>: 

~ 1) Powifanie władz, przedstawicieli i gości; 2) 
Występ Koła śpiewu „„Kościuszko”; 3) Przemó- 
wienia; 4) Wręczenie sztandaru i wbijanie gwoź- 
dzi pamiątkowych; 5) Występ Koła Amatorskiego 
Gwiazda Jedności”; 6) Zakończenie uroczystości i 
odśpiewanie pieśni „My chcemy. Boga”. 

Potem zabawa tańcczna, Podczas uroczystości od. 
będzie się strzelanie do tarczy o nagrody. 


30-lecie Koła Śpiewu „Słowik” 


w Marles . 


Koło śpiewu „Słowik obchodzi swe 30-lecie 15. 
kwietnia br. i 

Program uroczystości: © godz. 1l-te) msza św. 
za. zmarłych ezłonków. Od godz, 2.30 do 4-tej 
przyjmowanie kół i towarzystw w sali p. Lisa. 
O godz, 4-tej otwarcie uroczystości — występ ko- 
ła z pieśnią powitalną — przemówienia gości — 
wręczenie odznak zasłużenym członkom. Wystę 
py kół i zakończenie wspólnym odśpiewaniem Ro- 
ty. Wieczorem zabawa. Towarzystwa, które nie 
etrzymały zaproszenia, uprasza się by uważały ko- 
munikat ten za zaproszenie. ZARZĄD 
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torebke proszku Levurine 


sow? Ancel 


BARLIN. — Zebranie Tow. gimn. ,,Sokół”* od- 
będzie "się, 8.kwietnia o godz. 14. O punktualne 
przybycie członków prosi Ś Zarząd, 

ABSCON. — Tow. Gimn. „,Sokół* odbędzie ze- 
branie kwartalnę 8.-kwietnia o godz. 11, w lokal 
pani: Gibour. Ważne sprawy. $ 


MEUBLES — CARPENTIER GAMMEN 


140, Rue du Centre —— CARVIN 


Największy wybór MEBLE 
Sypialnie — Jadalnie — Studios., 
— Salony —. Kuchnie lakierowane 
lub politurow. — Fotele skórzane 
lub. pluszowe — Wózki dziecięce. 
Dostawa bezpłatna =- Sprzedaż na kredyt 


Kombatanci 


Uroczystość pod La Targette 
(Komunikat Zarz. Gł. Zw. Rez. i b. W.) 
Apeluje się dó Zarządów wszystkich Kół Zwią- 
zków sfederowąnych oraz wszystkich Polaków, aby 
zechcieli wziąć jak najliczniejszy udział w dorocz- 
nej uroczystości pod pomnikiem wystawionym dla 
nezczenia pamięci Ochotników Polaków, poległych 
w czasie wojny 1914-18. 

Uroczystość odbędzie się w tym roku nieodwo- 
łalnie w niedzielę 20 maja. ` g 

Z powodu nie bardzo. dogodnego dojazdu, oraz 
dlatego, że uroczystość ta składa się właściwie z 
dwóch *części,; z których jedna odbywa “się w 
miejscowości odległej o 7 kilometrów od wzgórza 
Lorette, gdzie odbędzie się nabożeństwe, uprasza 
się zwracąć do Zarządów naszych Kół, które znaj- 
duja się w bardzo licznych miejscowościach i or- 
ganizu ją wyjazdy: autobusami. 

Zarządy Kół uprasza o zorganizowanie wy- 
jazdów w. ten sposób, by być w Nenville-St.- 
Vaast, o godz. 8.350 rano i stanąć na czas zbiór- 
ki przed pomnikiem francuskim. Uroczfstością 0- 
raz pochodem kieruje kol. Wiatrowski z; Divion, 
referent oświatowy OQkregu I. Związku. 


SALLAUMINES - NOYELLES. -- Zarząd Koła 
b; P.Q.W.N., podaje do wiadomości, iż zebranią 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8. bm. o. godz. 3.80 
w* sali zebrań u p. Delcourt'a, naprzeciw* szybu 
Nr. 3. Na porządku dziennym: sprawy organizą- 
cji oraz wydanie legitymacji. O liczny udział prosi 

Zarząd 


AVION. — Stow. Rez, i b. Wojsk. zaprasza 
wszystkich młodych i starszych : kombatantów: na 
walnę zebranie, które odbędzie 'się, dnia 8. 4. © 
godz. 16 w lókalu „„Metropol”. O liczny udzłał 
prosi Zarząd. 


Angi 

HARNES. — Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsk., 
ZUPRO. i Inw. Wojen. zawiadamia, iż w nie- 
dzielę, -dhia $ kwiętnia Towarzystwa te: biorą ;u= 
dział w .28.rocznicy Koła śpiewu „Jedność”. Zbiór 
ka'o godz. 16 w* lokalu pani Gruchałowej. 

LEFOREST. — Koło Rer. i był. Wojskowych 
zwołuje zebranie w niedzieję, dnia 8. kwietnia o 
godz. 4. pò południu. Zarząd zaprasza wszystkich 
członków. Ważne sprawy. (Wyjażd na La Taj- 
gotte, rocznica -i' poświęcenie! sztandaru). = -< 


LOMME. — Oddział Z.U.P.R.0: z Lomme zawia- 
damia. członków 1 sympatyków, że wspólnie z od- 
działem Bille organizuje 29. kwietnia wycieczkę do 
Brukseli. na Targi Międzynarodowe. 'Wsżyścy. 
którzy chcą wziąć udział w: wycieczce powinni się 
zgłosić zaraz u preztsa Z.U.P.R.O. Lomme, Biru- 
sa, b, Rue de la'Paix, Lomme lub w siedźibią 
oddziału -Lille. 34, rue d'Jena, Lille, * Zgłoszenia 
przyjmuje się do dnia'19., 4. br. ze względów wi- 
gowych i wymiany pieniędzy 4 w. 


ROUBAIX. — Zarząd Z.U.P.R.O. podaje «człon= 
kom- do wiadomości, że organizuje wycieczkę w 
dniu 20. maja 1951 na wzgórze Lorette (Autobu- 
sem). Dla członków zniżką. Zgłoszenia przyjmuję 
zarząd. w każdą niedzieję od godz. 12.30 dó godz. 
i4-tej w Domu Polskim, 138-ter, Grande Rue — 
Roubaix, do dnia 10. maja włącznie. dek © 

Zgłoszenia . po- 10-tym maja nie «będą. uwzzględ 
nione (—) Bartkowski, sekretarz 
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Zwiazek Kupców i Rzemieślników | 
` Okr, V. Związku Kupców BE 
* Sekcja: Czeladnicza 'ptzy Okr. V. Zw. Kupców z! 


Marles les Mines zwołuje swe zebranie na dzień 
8. 4. o godz. 10 w lokalu-p, Michalczaka (obok 


'|kina Variété"). Z powodu b. ważnych spraw o-| 


becność wszystkich członków „obowiązkowa. Nowi 
członkowie mile widziani. | 
szłych egzaminów nie zgłoszeni do tej pory, winni ' 
wpisać się niezwłocznie, bo . lista przyjęć w naj- 
bliższym terminie zostanie ' zamknięta. 
‘Na: powyżsże zebranie przybędzie delegat Cro, 
ku i Okręgu. ; 

(Kursy odbywają się.w każdy poniedziałek od 
19 do 21). WY 


ibraetwa Różańcowe 


TEET ah taaa nik EEC c i A 
Komunikat Okr. II Zw. Bractw Róż. 
Zarząd Okręgu .II Związku Bractw Różańco- 
wych zwraca się z gorącą prośbą do Bractw o na- 
tychmiastowe wypełnienie kwestionariuszy i na- 
esłanie, ich na ręce prezeski. Ap. Adamczak, Rou- 


|vroy,.171, Bid. des Italiens, ponieważ okres zjaz- 


du walnego sis zbiiża. Zarząd. 


MAZINGARBE, szyb 7. — Bractwo Róż. Żyw. 
podaje do wiadomości, iż zebranie odbędzie się w 


niedzielę, dnia 8. 4. o godz. 16.30 u pana Roba. | dzielę, dnła 8 kwietnia, o godz. 153 -w Ognisku. 


kowskiego. O liczny udział prosi 


Polki 


Do członkiń Towarzystwa Polek 
w Montigny en Qsfreven? 


Kochane Polki! 'W niedzielę, dnia 10 czerwca 
br. Towarzystwo nasze obchodzić będzie jubilen- 
szową uroczystość, mianowicie 20-lecie swego ist- 
nienia. 

Aby dzień ten godnie uczcić zarząd już teraz 
robi starania, aby. takowy wypadł jak najwspa- 
nialej. f f 

„Ażeby plany .zåržądu się udały. jest pożądana 
pomoc wszystkich członkiń. 

NA omówienie spraw związanych z naszym 20-]le- 
ciem odbędzie się nadzwyczajfie zebranie w środę 
dnia 11. kwietnia br. po poł: o godz. 4.30 w świe- 
tlicy, na którym nie powinno zabraknąć an* jed- | 
nej. członkini. a a 

Na obchód Konstytucji-3-maja, który organizu- 
je „Kongres- Polonii Francuskiej w-dniu 3 maja, 
(święto Wniebowstąpienia Pańskiego) w Lille, 
wyjeżdża z“ Montigny: Sanatorium autobus. Zgło- 
szenia. proszę skierować do prezeski Koła. Miej- 
scowe Towarzystwa, które w tym dniu wysyłają 
delegacje ze sztandarami możą się także zabrać, 

i Lekcje dla dzieci odbywają ię- regularnie co 
czwartek o godz. 2 po pot? : PPU" 
c A ‘Pel’ Musielakowa, prez. 


"Zarząd. 


DENAIN. — Tow. Polek im. Marii Konopnickiej 
odbędzie swe kwartalne zebranie -8. kwietnia w 
sali zebrań, Place Gambetta o-godzinie.3. po po- 
łudniu. Polki, które mają zamiar wstąpić do Tow. 
mile 'widziane, Rewizorki kasy zbierają się pół 
gódżiny. wcześniej. 


PECQUENCOURT. — "Tow. Polek im, kfól. Ja- 
dwigi podaje do wiadomości. człóńkiniom, że ze- 
branie Towarzystwa odbędzie się w niedzielę, $. 
kwietnia'br. o godz. 16-w sall p. Goberta. 

Obowiązkiem każdej członkini jest opłacić skład- 
kę miesięczną i do kasy póśmiertnej. - O liczny u- 
dżiał prosi Zarząd 


Kandydaci do przy-|. 


sza ją 


| m. odbędzie się.$ kwietnia o godz. 14 w patro- 


ops 


Uwaga KSMP. m. Móricourt-Noyelles! 

Zebranie miesięczne: odbędzie się: w niedzielę, 
dnia 8. 4. br. o godz. 15 w Ognisku parafialnym. 
Udział: wszystkich druhów konieczny. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 
| Walny Zjazd | 
Zw. P, Chórów Kościelnych we Francji 
Niniejszym zawiadamia się, że Walny 
Zjazd Związku odbędzie się w niedzielę, dnia 
22. kwietnia br. w Billy-Montigny w Patro- 
nažu o godzinie 1-szej. Data powyższa i 
miejscowość zostały uzgodnione na ostatnim 
posiedzeniu ścisłego zarządu, Zjazd będzie 
poprzedzony Mszą świętą, która zostanie od- 
prawiona przez księdza dyrektora Kitkę w 
kościele w Billy-Montigny o godzinie 11.30. 
Wnioski na Walny Zjazd uprasza się nadsy- 
łać pisemnie na adres sekretarza Związku: 
Józef Walkowiak, 18, rue de Tourcoing —- 
Marles-les-Mines (Pas-de-Calais). - Prezesi 
Okręgowi przedstawią sprawózdania ze 'swe- 
go Okręgu nie piśmiennie lecz ustnie na wal- 
ńym Zjeździe. Prezesj Okręgowi, którzy nie 
będą mogli przybyć z dalszych Okręgów, wy- 
ślą sprawozdania piśmienne na adres sekre- 
tarza Związku, 


2 02 opo 
Dzień druha i druhny w Auby 
Miejscowe K.S.M.P.-m. 1 ż. urządzają „Dzień 
Druha i Druhny”* w niedzielę, dnia 15 kwietnia. 
Przed południem o godz. 11.30 Msza św. w inten- 
cji Stowarzyszeń. Wieczorem uroczysty obchód w 
sali merostwa. W programie: śpiewy, tańce na- 
rodowe, przedstawienie teatralne p. t.: „Dzień św. 
Zafji” —— dramat w 1 akcie, wesoła komedyjka 
p. t. „Szwarzeja u komisarza” oraz zabawa ta- 
neczna. Wszystkie stowarzyszenia z okręgu Doual, 
oraz Rodaków z Anby i okolicy serdecznie zapra- 
ZARZĄDY K.5.M.P.-m. i ż. 


MERICOURT - MAROC. — K.8.M.P. 
odbędzie swś zebranie 8. kwietnia o godz. 15-tej 
w.świetlicy. Bardzo ważne sprawy do omówienia. 
(Rocznicy), - Ń 

O liczne przybycie druchen prosi Zarząd 

AVION. — K.S.M.P. m. i ż. urządza zbiórkę w| Uwaga! Każdy Chór wyśle 3. deleża- 
niedzielę, $ bm. w: sóli „Metropoł” o godz. 15. O | tów. Chóry, które nie otrzymały zaproszenia, 
Hezny udzięł miodzieży . prosze Zarządy. |winny uważać niniejszy komunikat za za- 

HARNES. — Katol. Stow. Młodzieży Pol. żeńsk. | proszenie 
w Harnes, urządza swe kwartalne zebranie w nie- Za wydział Związku: 

Walkowiak Józef, sekretarz 


——— A 2 m 
.". 


Udział wszystkich druhen obowiązkowy. 
HOUDAIN. —- K.S.M.P. m. i ż. zwołuje swe 
miesięczne zebranie na. niedzielę, 8 kwietnia o 
godz. 14.30 w sali przy kaplicy polskiej. Zarządy. 
MAZINGARBE, ?-ka, — KE.S.M.P.-m. odbędzie 
swe zebranie 8. kwietnia w nowej świetlicy o 
godz. 15. 'OQbecnóść wszystkich druhów jest o- 
bowiązkowa, Ważne sprawy. 
WAĄAZIERS-NOTRE-DAME. — 


DOURGES. — Dnia 22. 4. br. odbędzie się w 
Bruay-en-Artois, konkurs Zw. Tow. Teatralnych. 
W konkursie udział bierze mistrz Zw. Tow. Teatr. 
im. J. Poniatowskiego z Dourges. Wyjazd w tym 
dniu odbędzie się autobusem i kilkadziesiąt miejsc 
jest zarezerwowanych dla miłośników teatru. . Ce- 
na przejazdu ,w obie strony 150 fr. plus zarezer- 
wowane. miejsca na przedstawienie w cenie 150 
fr. lub 100 franków, 

Pilne zgłoszenia przyjmuje skarbnik Koła Teatr. 
z .Dourges do: 15. kwietnia br. — kôl.: Niemiec 
Wilhelm, Cité Bruno, Nr. 378 w Dourges. 

Zarząd 


Zebranie KSMP. 


nażu. Zaprasza się wszystkich członków. 


TROYES (Anbe). — W sprawozdaniu o wal- 
nym zebraniu K.T.M.-u Troyes, które nkazało się 
w Nr..63 dnia 16, 3., omyłkowo nmieszczono, że 
wiceprezesem K.T.M.-u. jest p. Chuciata! Ten- 
że nazywa się Sfanisław Chmiata. 


LIBERCOURT. — K.S.M.P, męskiej zwołuje swe 
kwartalne zebranie dnia 8. IV. w sali Świętego 
Kazimierza (szyb 5) o godzinie 14-tej. 

O.obecność wszystkich druhów prosi zarząd. 
Ważne sprawy. M 


è a | 


Zawiadamia się również, że Koło Teatralne z 
Dourges: organizuje wyjazd autobusem na obchód 
8.maja w Lille, Przedstawiciele Tow. miejsc. i o- 
koólicy oraz rodacy, proszeni są zgłosić się na a- 
dreś „skarbnika. Zarząd 


LOURCHES. — Koło teatr. „Jedność zwołuje 
walne 4cbranie na niedzielę, dnia 8 bm.: o" godz. 
16 w sali ,„„Alcazar”. O liczny udział członków pro- 
si zarząd. s 


Harcerstwo 
| "RURCE 

SALLAVMINEŚS. — Z. H. P. podaje do wlądo- 
mości harcerzom z druż. im. Stefana Starzyńskie- 
go. że ogólna miesięczna "zbiórka drużyny odbę- 
dzie się, .dnia 8. 4. w Domu Polskim o godz. 17. 
Z powodu waźnych spraw obecność wszystkich kó- 

nieczna. > - : A į 
Zarazem podaję się do wiadomości, że; w.:dniu 
3,maja drużyna bierze udział w święcie. w. Lille.. 
Rodzice oraz synipdtycy, którzy chcieliby wziąć 
udział w wycieczce, mogą się już zapisywać u 
miejscowych harcerzy. Cena przejazdu 150 fr. — 
Zzłoszenia przyjmuje się do 25. 4. ' 
t ; Rada Drużyny. 


„/Uprasza się. rodziców. o przysłanie na zebranie 
młodzieży męskiej i żeńskiej. 


.ESCAUDAIN. — Koło śpiewu „Cecylia Wesoły 
Tułacz”* ząprasza członków oraz sympatyków na 
lekcje śpiewu: świeckiego (konkursowego), która 
odbędzie się w. niedzielę 8. o 
sali polskiej, 


godzinie 15-ej w 


Stowarzyszenia TAężów Katolickich 

LENS, 12-14. — Zarząd Tow. Pol. Katol. Najśw. 
Serca Jezusowego podaje do wiadomości, człon= 
kom, iż zebranie "Tow. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 8. 4. w lokalu -„„Familia”', o godz. 14, Route 
de Eèthune u p. Politowicza, 


NOYELLES s/LENS - MERICOURT-CORONS. 


CALONNE RICODART. — Koło Przyjaciół Har- 
cerzy zawiadamia członków i harcerzy, iż bierze 
udział w Obchodzie Konstytucji 8-go Maja w 
Lille. Zainteresowani wyjazdem winni, zgłosić u- | — Tow. Mężów Katel. im. św. Barbary i ów. Woj- 
dział do dnia 15. kwietnia br. u prezesa lub se-| ciecha, odbędzie swe zebranie w niedzielę, dnia 5 
kretarza K.P.H. Cena biletu 160 fr, (tam i z po-| kwietnia br. w Ognisku. parafialnym ó godz. 15. 
wroótem). ARE g O liczne przybycie członków prosi Zarząd. 


Z OKAZJI ŚLUBU 
8 kwietmia 1951 r. 
nazej członkini P.S.L. 


p. Krystyny CHRUŚCIEL 
z p. Janem QLENDROWICZEM 


go oraz wszelkiej ponmtyślnóści na 
} "drodze 'życia n- 
- . składają 


Członkowie i Zarząd Koła P,S.L. 
w Thionrille (Moselle) 


W. kwietniu 1951 r. 


nowej 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
i- przyczynili się"do upiększenia pogrzebu mego 
kochanego - Męża, naszego drogiego Ojca 


śp. Franciszka PAZOŁA 
który zmarł w szpitalu dn. '29. marca br. ukoń- 
czywszy 50 lat:życia, szczególnie ks. proboszczowi 
Kędzierskiemu- za . tak . wzruszające przemówienie 
nad grobem, "Sekcji polskiej F.O. za zajęcie się 
pogrzebem oraz” wszelkimi sprawami połączonymi 
z wypadkiem jak i zajęciem się: zbłórką na cmen- 
tarzu, zarazem wszystkim Towarzystwom za udziął 
ze sztandarami, - składa. tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĘ”. 

W:smutku pogrążona: Wdowa z dziećmi 

BARLIN, w kwietniu 1951 r. 


Wszystkim, . którzy: oddali ostatnią. przysłuzę 
1 przyczynili się do upiększenia pogrzebu mego 
najdroższego męża >... |! ; R. 

śp. Władysława DYRDONA 
który zginął tragiczną. śmiercią w kopalni, szcze- 
gólitie wszystkim ofiarodawcom,* składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie staropolskim „BÓG ZA- 
PŁAĆ. À „b 

W smutku; pogrążona Żona z dzieckiem 
Raismes-Sabafier, w kwietniu 1951r. = 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME. przysiegty 


przy Sądzie apelacyjnym w -Paryżu 
| 23, Quai de la Tournelle — PARIS (5) 


. Z 


PANA 
Ph 


Wieprz 


` Wasz wieprz kuleje, chwieje się i upa- 
"da; to też woli leżyć; żre wprawdzie, ale 
bez korzyści dla siebie, | 

Choroba. kości, Którą dotknięty jest 
| Wasz . wieprz, „se szkodliwa  przęde 
"wszystkim dla Waszej kieszeni, ponieważ 
. choroba ta może trwać długo, | 

Otóż czym dłuższa choroba, tym- wię- 
ksz” wydatki. £ ` 
Zastosujcie nowy środęk *„OSPORO. 51” 
_. duż po 2 dniach leczenia, Wasz wieprz. 
odnajdzie swą żywotność, szóstego dnia 


- OSPORC 


WMO WAM PNAD NRAN NAANA eaa CY SYTA EO E O EO Y eÓawny 


BON GWARANCYJ 


ż4 
2 
È Jeżeli T. dnia, Wasz wieprz: kulejócy lub dotknięty chorobą kości. nie będzie na.nożach, 


"zwróćcie nam próżne opakowanie; a z naszej 
s ; b duej 


FRROĘWEANE PW 
NA TN 
U U 


EENAA TEA 240 fr. pudełko standartowe ; 
' Duże pudełko bardzo ekonomiczne, za 660 fr., zawiera poczwórną ilość środka do- 


| 
| 
- W. sprzedaży tylko w aptekach — Lab. CASTAGNE - AUDEVARD — LIMOGES | 


leczenia: — Zaoszczędzajcie 300 fr. 


l - 
LENS — TEXTILE 


za an anie. ENG BGRY 


(rue de la Gare prolongés?) 


| 5e dostarcza na całą Francję "FZ 


PIERZE i PUCH 


gwaruntow. (pierze nie przechodzi) 
trwałego koloro ()] m. 60 ezerokości) 


7 ahs 


OLSNICHKHKI 


Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rúe Jouffroy — PARIS XVIL 
Métro-  WAGRAM — Tćl. WAGram 83-9) 


Tłumaczenia arzędowe do ślubów, naturalira- 
cji, sprowadzania rodzin. — Pełnomoćnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


| 1 wić 
ge ję A E 

w polskiej zestauracji! Café JEAN 

72, Rue de Tournai, 72 LILLE 


Śniadania — Obiady -- Kolacje — Zakąski 
Ceny ' bezkonkurencyjne '— Kuchnia polska 


smut 


Weżelkir Isly dotyczące - YKIWSZET 
„.Narodawlec” LENS «P.-de-C.). 
© Na odpowiedź inb na przekazanie egio, 
szeń na ogłoszenia. które. akazały «ię pod 
numerem lece bez adresn. tałączyć asieży do. 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany onmer ogłoszenia. 
pes pzłoszenia Redakcja ole odpowiade 


| Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogłoszenia hie przękr objętości 3 wie 
zà; każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


soWaći 


sure 


Ets DEPOERCK 
| 74, Boulevard de ła Liberté, 74 
PoBy! LILLE — Tel. 717.32 


KR TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 72cc- R R 
Potrzebna od zaraz SŁUŻĄCA (od 18 do 40 lat) 

do. wszelkiej pracy .domowej, Dobry zarobek, wye 

żywienie *t : mieszkanie. "—  Zgłosić się doś 

Dr..WILLOT.. Avenue Raoul Briquet, LENS.* =. 

w a R w w NZ, 

Potrzebna. SŁUŻĄCA do pracy domowej; moža 

być. w starszym wieku. Całkowite utrzymanie, — 

Zgłosz. do: Fr. KORCZEĘWSKI, Rue Jóseph 

Wąuters,.125 4 ENGIS Pr. Liege (Belgique). (846) 


„Abs. PRAWA Uniwersytetu - Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 we. Francji 
ważue na całą 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE Twa czt 


W sprawach : metryki, śluby, naturalizacje, 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody w Polsce i 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są- 
dowe, renty, wyjazdy U.8.A., Kanada, Austra. 
lia, D.P., wizy, Konsulaty, Ministerstwa. Pre- 
fektury, pisanie. podań, sprowadzanie metryk. 
< Sprostowanie pomyłek nazwisk. j 
Piszcie z zaufaniem. . Odpowiedź ustychmiasj 
` RE E E y | 
Mr M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 
59, Bld, Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
. (Metro; Porte Dorée) 


Potrzebne MAŁŻEŃSTWO sumienne (inaczej nie 
zgłaszać się). Mąż jako dozorca-ogrodnik, żona do 
pracy. w podwórzu 'i trochę sprzątanią w domu, 
"Dobra -płaca: oraz korzyści -w naturze. — Pisać 
de: .PERNEST, Rue Łarrire — MONTLIGNON 
(S:-et-O.) - " (848 
pcz Aek ADZ Pa 2 SER RK ZZ ÓZOORAZIĄ ESA aa: 

Młode MAŁŻEŃSTWO poszukuje ROBOTNIKA 
ROLNEGO, najchętniej umiejącego doić krowy. 
Dobra płaca; życie rodzinne: całkowite utrzyma- 
nie. — Zgł. do: Louis BAGUE à PIERREFAITEŚ 
(Hte Marne). (849) 


Wyciąg z życiodajnych Extrait Orchitique 
gruczołów zwierzęcych | KALEFLUID 

Używanie naszego wyciągu pólepsza na ogół 
af Ao „epa znaczny, w wypadkach o` | Potrzebny starszy MĘŻCZYZNA do pomocy w 
golmego osłabienia, depresji nerwówej,. znię- | pracy na fermie oraz ROBOTNIK ROLNY. — Zgł. 
czenia, wyczerpania, zaburzenia j starości. | go: MARCINIAK — Les Adjots par RUFFEC 
U kobiet również w wieku przejściowym. | (Charente). (854) 


W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie 

wysyłamy 'opis „sposób . użycia”. po sold, | > 2 > r - 
Matrymonialne *600 fr. 

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 


Laboratoire EA A LIE FE UEB ciori 
66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. 21.331 į 
` za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


R 


KA 


| 

| KAWALER, Pólak, z braku znajomości, prag- 
nie tą drogą nawiązać korespondencję z samotną 
POLKA, w celu matrymonialnym. — Oferty do 
„Narodowca” pod nr. 850. 


Z 


Ż, Ź 
Wtem , 


Kupno. — Sprzedaż 500 . ir. 


| | (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
| {| za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania 7 km od Paryża, okazyjnie tanio 
2 powodu wyjazdu, welny DOM z cegły, w bardzo 
pg 2 pę sady aaią. a pok., kuchnia, piwnica, 472 m? 
ogrodu. woda, elektr., ogrzewanie centralne. Cena: 
m try Aer nogach. wy piteanty | 850.000 fr. kredyt bezprocentowy dużej części za- 
rze zad wadze o kilo! | pewniony. Liczne realności, sklepy w okręgu 
„OSPORC 51” wyprzedziło o kilka lat $ | paryskim i na prowincji po cenach interesującycji. 
stare środki . lecznicze. Przekreśla kosz- — Zgł. do: W. STADNIK, 34, Rue des Chasseurs, 
towne sposoby leczenia, -które trwają kil- ARGENTEUIL (5.-et-O.) ~ (Tel. ARGenteui! 18-39) 
"ka tygodni. j 2 
Pudełko środka „OSPORO 51” za 240 Pra FPE 
fr. pokona w ciągu 6 dni chorobę kości. R ozne : 500 fr. 
wyleczy każdy bezwład, jak: rachityzm, È SSASLI STE DA 
(ża ogłoszenie nie przekr. ubjętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


anemię, brak wapna, itd... 
TŁUMACZ: PRZYSIĘGŁY — C. Bystroń 


„OSPORC 51” zaoszczędzi Wam czasu 
przygotuwuję dokumenty do ŚLUBU. NATURA- 


i pieniędzy! l 
| LIZACJI, RENT itd. — udziela informacji ! porada 


51” 
97 i 
, Tłumaczenia ważne w całej Francji, 


WOODY - 
*.%_ » Listy adresow (© +* +” «: 
m © BYSTROS — Traducteur Juró 


„p + 
ŚL. 
= n S 


JNV 
RAA f 


strony gia Wam natychmiast pieniądze £ 


» rue Jacqaart MARCQ en BAROKUL (Nord) 
>  Załąrzyć znaczek na minowiedź $ 


E 


Imprimerie : M: Kwiatkowski — Lens 
` aya: Le Gérant Léon GARSTKA - LENS 

sail Travauz exścutós par dea ouvriera 
L = isyndiquta Travalllsura ‘Au Livre 
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